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Zalanie wodą pól, domów, dróg • Ewakuacja ludzi i zwierząt

Alarm powodziowy w kilku rejonach Polski
Obfite opady w nocy z 9 na 

10 bm i w czwartek, które ob 
jęły niemal cały kraj, pogor­
szyły sytuację zwłaszcza w 
województwach, gdzie ulewne 
deszcze występują już od wie­
lu dni. Ostatnio największe 
opady dobowe zanotowano w 
dorzeczu górne} Odry, gdzie 
wyniosły one od 40 do 74 mm, 
w Kaliszu — 43 mm, w Toru­
niu. Ciechanowcu i Chełmsku 
— ponad 30 mm, w Płocku — 
29 mm oraz w Pile, Bydgosz­
czy i Lesznie w granicach 26 
— 22 rąm. Ulewy objęły więc 
zasięgiem przede wszystkim 
obszary województw południo­
wo-zachodnich oraz Kujawy i 
dolinę Noteci, Tam też ponow 
nie w ostatnim czasie wzrosły 
Stany wód w rzekach oraz po­
większyły się zastoiska wod­
ne na terenach rolniczych.

Wskutek nadmiernych de­
szczów w wielu regionach kra 
ju kilkakrotnie przekroczone 
zostały miesięczne normy opa 
dów, w tym najbardziej w wo 
jewództwach: bydgoskim, to­
ruńskim i konińskim, a więc 
na terenach intensywnego roi 
nictwa. 10 bm. w godzinach po

łudniowych stan alarmu powo 
dziowego obowiązywał w 10 
województwach. Jeśli chodzi o 
rzeki, to najtrudniejsza sy­
tuacja jest w zlewni Nysy 
Kłodzkiej, gdzie poziom alar­
mowy przekroczony był m. 
iu. o 176 cm na Ścinawce, o 
216 cm na Piławie i o 220 
cm na Slęzy. Na Odrze kulmi­
nacyjne wezbranie utfzymywa 
ło się w rejonie Wrocławia. 
Bardzo wezbrała także Noteć, 
przekraczając stan alarmowy 
w Pakości o ponad 1 m. a w 
Białośliwiu o 66 cm. Wypeł­
niony został zbiornik wodny 
w Pakości powyżej normy u- 
trżymywał się stan wody w je­
ziorze Gopło.

Rozpatrując w czwartek w 
Głównym Komitecie Przeciw­
powodziowym obecna sytuację 
wskazano na konieczność in­
tensyfikowania działań mają­
cych na celu przeciwdziałanie
skutkom ulewnych 
oraz likwidowanie

deszczów 
następstw

lokalnych powodzi. (!PAP)
W Poznańskiem ogłoszono

stan pogotowia przeciwpowo­
dziowego. Zobowiązano wszy­
stkich naczelników gmin do

podjęcia działań profilaktycz­
nych.

W czwartek o godz. 5 rano 
ogłoszono stan alarmu powo­
dziowego w województwie ko­
nińskim Obfite nocne opady 
spowodowały zalanie kolej­
nych 10 000 hektarów użytków 
rolnych. Zagrożone zostały 
miasteczka, wsie i drogi. Od 
wczesnych godzin ' rannych 
trwały intensywne pracę przy 
usuwaniu skutków powodzi i 
zapobieganiu kolejnym szko­
dom. M. in. ewakuowano 56 
rodzin w Strzałkowie, Orcho­
wie, Słupcy, Starym Koninie. 
Zagrożonych było wczoraj w 
południe kilkanaście innych 
domostw, m. in. w Zagórowie 
i Kramsku.

Od rana do godzin popołud­
niowych nieprzejezdna była 
trasa E-8 w Strzałkowie ’ w 
rejonie Konina. Woda podmy­
ła niebezpiecznie nasypy, po­
bocza a także jezdnię. Szkody 
usuwały brygady 8 rejonów 
dróg publicznych. Przywróco­
no również komunikację z 
Sompolnem, które do połud­
nia było zupełnie odcięte. W 
kilku wypadkach konieczne

Dokończenie na str. 2

Posiedzenie 
Rady Państwa

10 bm. odbyło się w Belwe­
derze posiedzenie Rady Pań- F 
stwa. Rada Państwa wysłu­
chała iińformacji ministra 
sprawiedliwości i przedysku­
towała problemy związane z 
powołaniem Naczelnego Sądu | 
Administracyjnego, który zgod 
nie z ustawą z dnia 31 stycz- . 
tria 19^0 r- o Naczelnym Są- \ 
dzie Administracyjnym oraz o ; 
zmianie ustawy — kodeks po­
stępowania administracyjnego 
— ma rozpocząć działalność z 
dniem 1 września 1980 r. ■

Ponadto Rada Państwa:
— mianowała ambasadorem j

Dokończenie na str. 2 I

Uroczystości 
w Ułan Bator

Z okazji przypadającej ii

W poznańskim Pałacu Kultury

Spotkanie z uczestnikami
akcji „Lato 80“

Na zdjęciu: podczas spotkania 
w Pałacu Kultury.

Fot — R. Królak

Poznański Pałac Kultury w 
okresie od 20 czerwca do 10 
sierpnia organizuje szereg im­
prez w ramach akcji „Lato- 
80”. Dzieciom i młodzieży po­
zostającej w mieście, a także 
tym, którzy przybyli tu na 
różnego rodzaju kolonie i pół­
kolonie Pałac oferuje różnora­
kie konkursy, seanse filmowe, 
wystawy, imprezy plenerowe 
(w związku z remontem • Sali 
Wielkiej Pałacu część z nich 
organizowana jest także w ki- 
nip „Bałtyk”).

Wczoraj uczestników „Lata- 
80” odwiedzili w Pałacu Kul­
tury sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu, przewodnicząca Za­
rządu Wojewódzkiego TPPR 
— Maria Rynkiewicz i konsul 
generalny ZSRR w Poznaniu 
— Nikołaj Gusjew. Spotkali 
się oni z dziećmi, z półkolonii 
zorganizowanej przez Spół-

dzielnię Mieszkaniową „Grun­
wald” — Klub „Raszyn”. 
Dzieci te zwiedzały m. in. 
zorganizowaną wspólnie przez 
Pałac Kultury i radzieckie 
biuro podróży „Inturist” wy­
stawę „Ną trasach olimpij­
skich ZSRR”.

Od- wczoraj głównym ele­
mentem tej wystawy jest ofia­
rowany dzieciom, korzystają­
cym z imprez Pałacu Kultury, 
niedźwiadek „Miszka”. symbol 
moskiewskiej olimpiady. Stał 
on w okresie niedawnych po­
znańskich MTP w pawilonie 
targowym ZSRR. O tym darze 
dla dzieci mówił na wczoraj­
szym spotkaniu konsul gene­
ralny ZSRR w Poznaniu.

(bran)

Kostrzyn (Poznańskie) należy do tych miast wielkopolskich, 
w których pięknie zachowała się aręhitektura domów 
mieszkalnych z końća XIX i początków XX wieku. Na ry­
sunku widoczna jest dobrze ich niedzisiejsza fantazyjność 

Rys. — K. Popiak

narodowe MRL

Depesza przywódców polskich 
do przywódców mongolskich

Z okazji święta narodowego

Rozmowa J. Cartera
Prezydent USA Jimmy Car­

ter odleciał w czwartek rano 
z Tokio do Waszyngtonu, W 
stolicy Japoinii Carter uczest­
niczył w oficjalnych uroczys­
tościach oogrzebowych b. pre­
miera tego kraju, Masayoshi

i Hua Kuo-fengiem
Ohiry. Przeprowadził on rów­
nież, rozmowę z premierem 
ChRL. Hha Kuo-fengiem. Oma 
wiano stosunki amerykańsko- 
chińskie oraz sytuację w Azji 
Południowej i Połiidniowo- 
Wsehodniej. (PAP)

MPL-R, Prezydium Wielkiego 
Churału Ludowego, Rady Mi­
nistrów MRL oraz narodu 
mongolskiego.

„Wysoko cenimy — głosi de­
pesza m. in. — pokojową po­
litykę zagraniczną Mongolskiej 
Republiki Ludowej, jej wkład 
w sprawę umacniania zwarto­
ści państw wspólnoty socjali­
stycznej oraz utrwalania po­
koju i bezpieczeństwa w Azji 
i na świecie. z

Z zadowoleniem stwierdza­
my, że stosunki braterskiej 
przyjaźni i współpracy Polski 
i Mongolii, oparte na podsta-

bm. 59 rocznicy zwycięstwa Z okazji święta narodowego 
Mongolskiej Rewolucji Ludo- ' Mongolskiej Republiki Ludo­
wej, odbyła się w czwartek w wej, 59 rocznicy zwycięstwa 
Ułan Bator uroczysta akade- 1 rewolucji ludowej w Mongolii, 
mia z udziałem pierwszego se- . I sekretarz KC PZPR — Ed- 
kretarza KC MPLR. przewód 1 ward Gierek, przewodniczący 
niczącego Prezydium Wielkie । Rady Państwa Henryk Ja­
go Churału Ludowego, Jum- błoński i prezes Rady Mina- 
dżagijna Cedenbała, premiera i strów —• Edward Babiuch —- 
Zambyna Batmuncha. (PAP) 1 w umetuu KC PZPR, Rady 
(Na str. 2 „Głosu” — zamieś z- i Państwa i Rady Ministrów 
czarny zdjęcie z Ulan BatorPRL, w imieniu narodu pol- 

.skiego oraz własnym — prze­
słali depeszę do I sekretarza 
KC MPL-R, przewodniczącego 
Prezydium Wielkiego Churału 
Ludowego MRL — Jumdżagij- 
na Cedenbała i przewodniczą­
cego Rady Ministrów MRL — 
Zambyna Batmuncha, z ser­
decznymi gratulacjami i naj­
lepszymi życzeniami dla KC

Z pielgrzymki Jana Pawła II
w Brazylii

wie ideowej jedności 
partii, rozwijają się 
nie w duchu układu 
jaźni i współpracy

b 10 bm. papież Jan Paweł TI 
t zakończył swój pobyt w For- 

talezite i udał się do stolicy sta
nu Amazonia Manaus,

I która jest ostatnim etapem 
jego 12-dn-iowej wŃzyty w Bra 
zylii. •■

W godzinach przedpołudnio­
wych odbyło się w Fortalezie 
spotkanie Jana Pawła II z bi­
skupami biorącymii udział w 

j narodowym kongresie euchary 
j stycznym. Głównym jego tema 
' tern jest sytuacja ubogiej lud 
i ności Brazylii i migracja ze 
; wsi do miast.

Temu też zagadnieniu papież

poświęcił hornJEę wygłoszoną 
9 bm. rano w Fortalezie, trak 
tując te sprawy nie tylko z 
ewangelicznego, ale i społecz­
nego punktu widzenia. Wyra­
ził także pragnienie, aby nie 
tylko w Brazylii, lecz wszędzie 
na święcie na zawsze zniknę­
ły wszystkie przejawy nędzy i 
ubóstwa.

Na zakończenie homi&i Jan 
Paweł II wyraził głębokie ubo 
lewanie z powodu tragicznego 
wypadku, w którym w środę 
rano na stadionie w Fortale­
zie 3 kobiety poniosły śmierć.

‘PAP

1975”. (PAP)

naszych 
pomyśl- 
o przy- 
z roku

Rokowania w Wiedniu

Propozycje krajów socjalistycznych
o wzajemnej redukcji wojsk

W czwartek odbyło się w 
Wiedniu 243 plenarne posie­
dzenie uczestników rokowań 
w sprawie wzajemnej reduk­
cji sfl zbrojnych i zbrojeń w 
Europie środkowej. Na posie­
dzeniu delegacja radziecka 
zgłosiła oficjalnie nowe ważne 
propozycje krajów socjałisty-

cznych — bezpośrednich ucze­
stników rokowań!

ZSRR gotów jest zreduko­
wać swe wojska w Europite 
środkowej o 20 000 ludzi, jeśli 
USA zredukują swoje wojska 
w tej strefie o 13 000 ludzi. 
Propozycje zawarcia tego ro­
dzaju porozumienia o pierw-

Dokończenie na str. 2

Dziennikarze „Głosu" 
laureatami nagrody FSZMP

W Warszawie wręczono 
wczoraj doroczne nagrody 
dziennikarskie za działalność 
publicystyczną o tematyce 
młodzieżowej i organizator­
skie dokonania ideowo-poli- 
tyczne. Nagrody indywidual­
ne i zbiorowe wręczył prze­
wodniczący Rady Głównej Fe 
deracji Socjalistycznych Związ 
ków Młodzieży Polskiej — 
Andrzej Kołtek.

Wśród nagrodzonych są m. 
in. dziennikarze poznańscy. 
Nagrodę Komitetu Wykonaw­
czego Rady Głównej Federa­
cji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej otrzy 
mał zespół dziennikarzy „Gło 
su Wielkopolskiego”: Piotr Bo 
rowicz, Tadeusz Kaczmarek, 
Romuald Królak, Andrzej 
Skrzypczak i* Władysław 
Wrzask. Nagrodę Zarządu 
Głównego Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej 
przyznano zespołowi redak­
cyjnemu poznańskiej gazety 
zakładowej „Stomilowiec”.

(bop)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko1

Marsz pokoju
Pod hasłami walki o likwidację 

groźby atomowej odbywa się w 
Japonii tradycyjny ogólnonarodo­
wy marsz pokoju. W środę wie- 
leset osób, reprezentujących róż­
ne grupy społeczeństwa rozpoczę­
ło marsz z Hiroszimy do Nagasa­
ki. W ciągu miesiąca przejdą oni 
450 km.

Przygotowania do lotu
10 ta. na konferencji prasowej 

w centrum przygotowania Lotów 
kosmicznych w Gwiezdnym Mia­
steczku w ZSRR poinformowana, 
że przygotowana została do lotu 
kolejna międzynarodowa załoga 
kosmiczna — tym razem radziec­
ko - wietnamska.

Wyrok trybunału
Z Luksemburga podają, że ma­

jący tam siedzibę Europejski Try­
bunał Sprawiedliwości ogłosił 10 
bm. Wyrok, stwierdzający, że W. 
Brytania, wprowadzając jedno­
stronne ograniczenia połowowe w 
strefie rybołówczej EWG i wyłą­
czając przy tym spod ich działa­

nia rybaków brytyjskich, naru­
szyła zasady traktatu rzymskie­
go, który powołał do życia Euro­
pejską Wspólnotę Gospodarczą.

Napięcie w Gwatemali

W Gwatemali utrzymuje się na 
pięcie polityczne, w stolicy tego 
kraju zastrzelono w środę dwóch 
profesorów uniwersytetu. Zama­
chy były dziełem prawicowych 
ekstremistów. W ciągu ostatnich 
dwóch lat w starciach na tle po­
litycznym w Gwatemali zginęło 
co najmniej 2 000 osób.

Zakończenie konferencji

Na zakończonej w czwartek w 
stolicy Jordanu, Ammanie kon­
ferencji ministrów spraw zagra­
nicznych, gospodarki i finansów 
krajów arabskich potwierdzono 
wspólne stanowisko w sprawie od 
rzucenia układów z Camp David 
oraz dano wyraz zdecydowaniu w 
sprawie dalszego udzielania porno 
cy i poparcia sprawiedliwej wat­
ce arabskiego narodu Palestyny. 
Uczestnicy konferencji odrzucili 
rozmowy w sprawie tzw. autono­

mii administracyjnej dla Pale­
styńczyków na okupowanym za­
chodnim brzegu Jordanu i w stre 
fie Gazy oraz potępili rozłamową 
politykę reżimu egipskiego.

Wydalenie terrorystek

W czwartek rano z Francji wy­
dalono 5 zachodniomieckich ter- 
rorystek należących do wywroto­
wego ugrupowania Baadera. Wła­
dze francuskie pozytywnie usto­
sunkowały się do wniosku o eks­
tradycję terrorystek poszukiwa­
nych przez organa ścigania w

N. Wszystkie 5 młodych kobiet 
zatrzymano w Paryżu przed dwo 
ma miesiącami.

Bojkot coca coli
Potężny, zrzeszający 2,3 mta pra 

cujących Kanadyjski Kongres 
Pracy wezwał do bojkotu coca 
coli, by wymóc w ten sposób po­
łożenie kresu represjom, których 
ofiarą padają robotnicy w Gwa­
temali. W prześladowaniach ro- 

ników ma bowiem swój okre­
ślony i aktywny udział dyrekcja 
gwatemalskiej filii koncernu co­
ca coli „Embotelladora Guatemal 
teca”. K
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117 pierwszej kolejności 
»■ trzeba pomagać lu­
dziom, którym żyje się naj 
trudniej. Takie jest szcze­
gólne zadanie polityki spo 
tecznej partii na okres ogra 
niczonych możliwości naszej 
gospodarki.

Przejrzystą tego wykład­
nię na czas najbliższy 
przedstawiono na środowej 
naradzie aktywu partyjno- 
gospodarczego w Komitecie 
Centralnym partii. Dając 
wyraz dążeniu do zaspoka 
jania najpilniejszych po­
trzeb, Edward Gierek, zgod 
nie z wcześniejszymi zapo 
wiedziami, przedstawił na 
pierwsze półrocze roku przy 
szlego program polepszania 
i łagodzenia sytuacji tych 
grup ludzi, których kłopo­
ty są najbardziej dotkliwe.

Z narodowego bochna 
chleba, który obecnie ma­
my do podziału, większą po 
moc mają otrzymać rodzi­
ny wielodzietne, matki sa­
motnie wychowujące dzie­
ci, emeryci i renciści tzw. 
starego portfela, a także 
ludzie najniżej uposażeni. 
Tak więc podobnie jak w 
dobrej rodzinie na pomoc 
mogą liczyć przede wszyst 
kim ci, którzy mają naj­
mniej. W sytuacji, kiedy 
środków na to w "narodowej 
kasie jest, mało, postanowio 
no na zaspokojenie tych 
potrzeb przeznaczyć w ca­
łości wszystkie wpływy, 
jakie państwo uzyska w 
tym roku ze sprzedaży ko-
mercyjnej mięsa jego
przetworów. W tej decyzji 
widać wyraźnie pierwszeń­
stwo celów społecznych 
przy podejmowaniu decyzji 
porządkujących ekonomicz-
ne podstawy 
datki.

Jednak, by 
wentnie taki

naszej gospo-

móc konsek- 
program rea-

lizować, musimy zarazem 
lepiej wykorzystywać wszy 
stko to, co teraz w narodo 
wym bogactwie mamy do 
dyspozycji. Możliwości, co 
sygnalizują wyniki pierw­
szego półrocza, są niema-
łe. TK

Konieczna jest likwidacja dysproporcji
pomiędzy produkcją roślinną i zwierzęcą

Główną przyczyną napięć w 
naszym rolnictwie oddziaływu 
jących na gospodarkę jest nad 
mierna dysproporcja pomiędzy 
produkcją zwierzęcą i roślinną 
W bieżącym 10-Ieciu np pro­
dukcja roślinna wzrosła tylko 
o 8,4 procent, zaś zwierzęca o 
39,8 procent. Spowodowało to 
konieczność zwiększenia bar­
dzo kosztownego obciążające­
go naszą gospodarkę importu 
zbóż i pasz z 2,9 min ton do 
8,5 min. ton rocznie. Zmniejszę 
nite tej dysproporcji i oparcie 
rozwoju produkcji zwierzęcej 
przede wszystkim na własnych 
zasobach paszowych jest głów 
nym zadaniem rolnictwa w 
naibliższych latach.

gram rozwoju produkcja pasz 
na lata 1980—85. W progra­
mie uwzględniono takie dzia­
łania, które zapewniłyby żwięk 
szenie w latach 1980—85 pro­
dukcji mięsa o około 550 tys. 
ton, mleka o 2 mld litrów ; jaj 
o ponad 1 mld sztuk. Urzeczy 
wistnienie tych zamierzeń 
oznacza konieczność powięk­
szenia w tym okresie produk­
cji oasz treściwych o około 3 
min ton. w tym koncentratów 
wysokobialkowych o 1,9 min 
ton, siana o 1,5 .min ton, kiszo
nek o 15—20 min 
lonek z pastwisk 
ton i okopowych 
o ok. 4 min ton.

ton oraz zie 
o ok. 2 min 
pastewnych

dukcji 
dukcji 
takich 
dukcji

W tym celu 
opracował, 
przez Biuro 
PZPR i rząd.

resort rolnictwa 
zaakceptować v

Polityczne KC
k?erunkowy n-o

O realności wojewódzkich 
programów, a tym samym i za 
mierzeń krajowych zadecy­
duje m. in. dostosowanie pro-

runkach województwa pozwo­
lą na uzyskanie najwyższej 
produkcji mięsa, mleka z 1 ha 
powierzchni paszowej. Nie­
zbędne jest przy tym oparcie 
w większym niż dotychczas 
stopniu produkcji zwierzęce! 
na paszach niezbożowych co 
bynajmniej nie zwalnia ża 
go województwa z koniecz 
ści powiększania obszaru 
wy i' produkcji zbóż oraz 
nia do samowystarczalno 
tvm zakresie. Kolejny 
stawowym kierunkiem działań 
musi być maksymalna *ntensv 
fikac^a produkcji f wykorzy­
stania nasz z trwałych użyt­
ków zielonych.

Święto

pasz do kierunków pro 
zwierzęcej oraz doboru 
kierunków rozwoju pro 
zwierzęcej, które w wa

ngolskiej Republiki Ludowej

PAP

Propozycje krajów socjalistycznych
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szej fazie redukcji wojsk w 
centrum naszego kontynentu 
zaproponował w czwartek w 
Wiedniu w imieniu własnego 
kraju, CSRS, NRD i Polski 
szef delegacji radzieckiej, Ni­
kołaj Tarasów. Zwrócił On 
uwagę, że gdyby porozumienie 
to zostało zawarte, to radziec­
kie siiły zbrojne w Europie 
środkowej — biorac pod uwa 
gę dobiegające końca realizo­
wane w trybie jednostronnym 
wycofywanie 20 000 żołnierzy

radzieckich z NRD — zńtun^dT- 
szyłyby się łącznie o 20 000 lu­
dzi. O kompromisowym cha­
rakterze propozycji czterech 
krajów socjalistycznych świad 
czy i to, że obecnie nie doma­
gają się one, aby zachodni uczę 
stnicy rokowań określili indy­
widualne kwoty redukcji 
swych wojsk, jakie podejmą w 
drugiej fazie redukcji.

Rzecznik delegacji państw 
NATO oświadczył, że zbadają 
one uważnie nowe propozycje 
państw socjalistycznych.

PAP ‘

Spotkanie KPZR-WIPK
-w Komitecie Centralnym 

KPZR odbyło się spotkanie 
Andrieja Ki/ilenki, Borisa Po 
nomariowa, Michaiła Zimfeni 
na i Wadima Zagładina z de­
legacją Włoskiej Partii Komu 
nistyczndj w składzie: Gian- 
carlo P^etta, Paólo Bufalini i 
Renzo Gianotti.

Obię strony wyraziły zanie­
pokojenie pogorszeniem się sy 
tuacji międzynarodowej oraz 
podkreśliły wagę i pozytywny 
charakter spotkań Leonida 
Breżniewa z Valery’m Giscard 
dTlstaing w Warszawie i Hel­
mutem Schmidtem w Moskwie.

PAP

Półtoramilionowa ludność Mongolii obchodzi 11 lipca 59 rocz­
nicę zwycięstwa rewolucji, prze prowadzonej przez Mongolską 
Partię Ludowo-Rewolucyjng pod przewodnictwem jej czołowych 
działaczy — D. Suche Batora i Ch. Czojbałsana. Dzisiejsza Mon­
golia jest krajem, który znamionuje szybki rozwój gospodarczy, 
socjalny i kulturalny. Od 1962 r. należy do RWPG. Polskę łączę 
z Mongolia przyjacielskie stosunki i kontakty we wszystkich 
dziedzinach, oparte o podpisany przed 5 laty Układ o Przyjaźni 
i Współpracy. Na zdjęciu budynek Teatru Wielkiego Opery 1 

Baletu w Ułan Bator.
GAF — CTK

Zakończenie rozmów 
afgańsko-czechosłowackich

W Kabulu zakończyły się 
rozmowy ministra soraw za­
granicznych ARD. Szaha Mo­
hammada Dosta. z szefem dy- 
plomacji CSRS. Bohuslavem 
Chnioupkiem przebywającym 
w Afganistanie z oficjalną 
przyjacielska wizytą. Rozmo­
wy dotyczyły sprawy dalszego 
rozwoju stosunków dwustron­
nych oraz niektórych proble­
mów międzynarodowych.

PAP

| Chińskie zakupy
pszenicy w USA
Przy okazji wizyty chińskie­

go ministra rolnictwa Huo 
Szy- Liena w Stanach Zjedno­
czonych deoartament rolni­
ctwa USA Doinformował, że 
Chiny zakupiły 250 000 ton ame 
rykańskiei pszenicy, która po- 
orzednio miała zostać sprzeda 
na na inne rynki. Po tej trans 
akcji ilość zakupionej przez 
ChRL amerykańskiej pszeni­
cy osiągnęła już w br. pułap 
trzech milionów ton w porów

Podniesienie bandery I Naruszenie obszaru
na M/S „Bytom" powietrznego NRD

W Bonn
naniu z 1,7 
Amerykański 
ctwa. Robert
•dał. że Chiny

mln ton w ubr. 
minister rolni-

Bergland, po­
przez kilika naj-

W porcie szczecińskim odby­
ła się 10 bm. uroczystość pod­
niesienia bandery na nowym 

masowcu szczecińskiego arma 
tora Polskiej Żeglugi Morskiej 
M-'S „Bytom”. (PAP)

Posiedzenie Rady Państwa
Dokończenie ze str. 1

nadzwyczajnym i pełnomo?- 
nym Polskiej RzecżypospoPtej 
Duidowej:

Janusza Fekęcza — w Kró- 
Itestwie Belgii,

Władysława Wojtasika — w 
Chińskiej Republice Ludowej,

Eugeniusza Ciurusia — 
RepubliCp Nikaragui,

Karola Nowakowskiego 
w Królestwie Norwegii,

w

Teodora Palimąkę — w Sy­
ryjskiej Republice Arabskiej,

— uwzględniła prośby 40 
osób o nadanie obywatelstwa 
polskiego. (PAP)

Jak poinformowała Agen­
cja ADN, w końcu czerwca 
br. dwa jednosilnikowe sa­
moloty z Republiki Federal­
nej Niemiec w prowokacyjny 
sposób naruszyły obszar po­
wietrzny Niemieckiej Refiubli 
ki Demokratycznej. Tylko opa 
nowaniu sił, odpowiedzial­
nych za zabezpieczenie obsza 
ru powietrznego NRD. należy 
zawdzięczać, że incydent nie 
miał żadnych poważnych na 
stępstw.

Stałe przedstawicielstwo 
NRD złożyło w zachodnionie- 
mieckim Urzędzie Kancler­
skim zdecydowany protest
przeciwko tym 
aktom naruszenia 
wietrznego NRD.

kolejnym 
obszaru po

PAP

Dokończenie ze str. 1

było przerwanie dróg lokal- 
nych, by zapobiec zalaniu go­
spodarstw rolnych.

Nie notowano natomiast 
większych zagrożeń zakładów 
przemysłowych. Jedynie za­
grożone były oczyszczalnia 
ścieków w Koninie, młyn prze 
myślowy w Ślesinie i kilka 
urzędów (piwnice). Bez prze­
szkód pracowały zakłady prze­
mysłowe. Bezpieczne były od­
krywki węgla brunatnego. 
Uszkodzeniu uległ jedynie -je­
den z torów kolejowej trasy 
przemysłowej z Konina do 
przedsiębiorstw.

Według informacji jakie 
otrzymaliśmy z Wojewódzkie­
go Sztabu przeciwpowodzio­
wego normalnie przebiega za­
opatrzenie handlu. Zadbano 
również o potrz'eby wczasowi­
czów i kolonii.

Szczególnie intensywnie pra­
cują jednostki straży pożar­
nych. (W samym tylko Koni­
nie pracowało 30 jednostek).

W Leszczyńskiem ogło­
szone stan alarmowy w 13 
gminach. Obecnie ponad 30 000 
ha powierzchni. jest podmo­
kłych. w tym 5000 ha znajduje 
się pod woda. Ucierpiały upra­
wy na 12^0 hektarach gruntów 
ornych i 5000 na użytkach zie­
lonych. Największy szkody 
wyrządziła powódź w gminach

Alarm powodziowy
w kilku rejonach Polski

Gostyń i Góra. W rejonach 
tych gmin trzeba było ewaku­
ować ponad 10 gospodarstw 
wraz z inwentarzem. W Miej­
skiej Górce straż pożarna mu- 
siała wypompowywać wodę z 
zalanych ulic, piwnic i niżej 
położonych mieszkań.

Komitet przeciwpowodzo- 
wy podejmuje szereg działań 
zmierzających do usuwania 
skutków powodzi. Wprowadzo­
no m. in. stałe dyżury na wa­
lach i przepustach; wszystkie 
dostrzeżone usterki są natych­
miast usuwane.

Woda wyrządziła szkody tak­
że w Pilskiem i Kaliskiem. 
Wzrost poziomu. głównie 
mniejszych rzek, spowodował 
zalanie okolicznych pól. Podję­
to działania mające na celu 
odprowadzenie wody i rato­
wanie upraw, (jog, woj.)

ewakuowania ośmiu rodzin. 
Uszkodzone sa urządzenia me- 
lioracyjne, drogi i mosty.

W województwie toruńskim 
zalanych i podtopionych.- jest 
około 60 000 ha użytków rol­
nych. w 34 000 ha gruntów or
nych. Woda stoi w 
spodarstwach. przy 
kuo-wano 30 rodzin.

Po ulewnych

ok. 180 go 
czym ewa

deszczach.
zwłaszcza 9 bna. nagle wylały 
małe rzeki i potoki górskie w 
województwie wałbrzyskim. 
Ewakuowano dobytek dal­
szych 76 gospodarstw i dwócii 
rolniczych spółdzielni oroduk- 

• cyjnych, aby uchronić ie przed 
‘ ewentualnymi wtargnięciem

wody na ten teren. Podtopio- 
nych zostało także 100 budyn­
ków m. in. w miastach Dzier­
żoniów, Niemcza i Szczytna. 
Czasowo nieprzejezdna była w

W województwie bydgos-
kim. gdzie woda stoi na około 
100 000 ha, zalanych zostało po 
nad 240 budynków, głównie 
w gospodarstwach rolnych, 
nr7> czym zaszła konieczność

czwartek droga E-12 w rejo­
nie Niemczy i Kamieńca Zab 
łowickiego.
Nad Kłodzkiem w ciągu ubie­
głej nocy spadło ponad 70 mm 
deszczu, czyli ilość odpowiada­
jąca przeciętnej miesięcznej 
normie opadów. (PAP) ‘
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36 „szczyt“ Francja
W czwartek w godzinach 

popołudniowych rozpoczęło 
się w Bonn 36 regularne spot 
kanie na szczycie przywódców 
Francji i Niemiec Zachodnich. 
Zainaugurowały je rozmowy 
prezydenta Valery’ego Giscar­
da d’Estaing z kanclerzem 
Helmutem Schmidtem. Szefowi 
państwa francuskiego, który 
od noniedziałku przebywa w 
RFN z wizyta oficjalną towa­
rzyszy 10 członków gabinetu. 
W dwudniowym „szczycie” 
weźmie także udział premier 
Raymond Barre. W centrum 
konsultacji znajdują sie sto-
sunki Wschód — Zachód,
zwłaszcza zaś ocena spotkań 
przywódców Francji i RFN z

RFN
Leonidem Breżniewem w
Warszawie i Moskwie. Tema-
tern rozmów są także takie
problemy sytuacji międzynaro 
dowej, jak przygotowania do 
spotkania KBWE w Madrycie, 
sytuacja na Bliskim Wscho­
dzie i inne. Obie strony mają 
zastanowić się też nad świa­
towymi problemami energety­
cznymi i francusko-zachodni o- 
niemiecka współpraca kultura! 
ną. Omówione też będą liczne 
problemy europejskie, m. in 
finansowanie wspólnej polity­
ki rolnej, kwestia brytyjskie­
go wkłada do budżetu EWG 
oraz perspektywy poszerzenia 
wspólnoty o nowe kraje człon 
kowskie. (PAP)

Sukces polskich filmów 
w Karłowych Warach

Duży sukces odnieśli polscy 
filmowcy na zakończonym 10 
bm. w Karłowych Warach 
XXII Międzynarodowym Fes­
tiwalu Filmowym. Reprezen­
towany w konkursie głów­
nym film w reżyserii Kazimie 
rza Kutza „Paciorki jednego 
różańca” zdobył druga w hie- 
rarebii nagród — wielką spe­
cjalną nagrodę jury, a przed­
stawiony w konkursie debiu­
tów reżyserskich utwór An­
drzeja Kotkowskiego „Olimpia 
da 40” — jedną z trzech rów- 
norzędnych nagród przyzna­
nych w tei konkurencji.

W tym roku w głównym 
konkursie o palmę pierwszeń­
stwa ubiegali się twórcy fil­
mowi z 33 krąjów.

Jury postanowiło przyznać 
Grand Prix festiwalu filmowi 
„Narzeczona” produkcji NRD, 
Guentera Rueckera i Guen­
tera Reischa.

Równorzędną wielką nagro­
dę specjalna jury otrzymał — 
obok filmu Kutza — film cze 
chosłowacki „Signum laudis”. 
którego reżyserem jest Mar­
tin Holy. (PAP)

telefony
donoszą

• Nieostrożna jazda motocyk­
listy, doprowadziła do tragiczne­
go wypadku w Kuźnicy Kęckiej 
w województwie kaliskim. Pojazd 
wpadł w poślizg i uderzył w drze 
wo, na skutek czego motocyklis­
ta poniósł śmierć na miejscu.
• W rejonie Mostu Dworcowe­

go w Poznaniu nietrzeźwy męż-

czyzna został potrącony w czwar 
tek po południu przez tramwaj li 
nii „3”, jadący w kierunku Juni- 
kowa. Poturbowany został prze­
wieziony do szpitala, a w komu­
nikacji tramwajowej doszło do 
kirkunastominutowych zakłóceń.
• Na tri. Krzywoustego w Po­

znaniu kierowca autobusu marki 
„Autosan” uderzył w tył zatrzy­
mującej się „Nysy”, która odbiw 
szy się, wpadła na inny autobus. 
W chwilę po tym w jeden z auto 
busów uderzyła „Warszawa”. Kie 
rowca „Nysy” i pasażerka „War 
szawy” odnieśli obrażenia, (b)

bliższych lat pozostaną poważ 
nym importerem artykułów 
rolnych i stwierdził, że ogra­
niczenia w chińskim impor­
cie zbóż mogą być powodowa­
ne jedynie brakiem odpowied­
niej ilości dewiz. (PAP)

Poznanianka
M. Osiewicz laureatką

Pierścienie festiwalu
kołobrzeskiego

10 bm. na XIV Festiwalu 
Piosenki Żołnierskiej w Koło­
brzegu. wręczono pierwsze na 
grodv piosenkarzom amatorom 
i amatorskim zespołom wokal­
no-muzycznym. które wystepo 
wały w koncercie środowym.

W kategorii solistów Złoty 
Pierścień nagrodę CRZZ oraz 
wyróżnienie honorowe redak­
cji „Za Wolność i Lud” — 
Złota Manierkę otrzymała 
Marzena Osiewicz z Poznania. 
Również Złoty Pierścień i na­
grodę ministra kultury i sztu­
ki otrzymał st. marynarz Ire­
neusz Starczynowski.

W kategorii zespołów wokal 
no-muzycznych. jury nie przy 
znało Złotego Pierścienia. 
Srebrny Pierścień Zaślubino- 
wv i nagrodę CRZZ otrzymał 
zespół wokalno-muzyczny śli­
skiej brygady WOP — „Zie­
lony patrol”. 'PAR)

Poznańskie Biuro Prognoz in­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na piątek 
w Wielkopolsce zachmurzenie d« 
że. Wiatry — słabe.

Temperatura minimalna ort M 
do 13 stopni, maksymalna ort W 
do 19 stopni.

W czwartek o godz. 17 notowa­
no. w Koninie 15 stopni, w Po­
znaniu, Pile i Kaliszu stopni, w 
Lesznie 17 stopni. Ciśnienie W 
mm. czyli 993 hPa.

Dzisiejszy serwis informocyjny 
'orocowoł Włodrimierz Branlecki
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czyciete do drao 10 kożdego miesiąca (z wyjątkiem grud- 
ma) okres prenumera-ty; no miesiąc
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SPRAWY POWSZEDNIE

Oczekiwania i powinności
Obserwuję Polaków sfrus­

trowanych sytuacja, w 
której nie umieia sie zna 

leźć. Myślę o sprawach makro, 
a wiec dotyczących kraju. Wy 
da je mi sie. że no latach eufo 
Hi. na początku poprzedniej de 
kady a następnie zwalniania 
tempa rozwoju przegrupowy- 
waniu sił \ środków, co wiek 
s«ość traktowała jako stan 
przejściowy — dziś nikt nie 
chce sie godzić z rzeczywistoś­
cią. A ta charakteryzuje sie 
spiętrzeniem trudności oraz 
tym. że jest to stan, w którym 
przyjdzie żyć dłuższy czas. Cze 
ka.ia nas wyrzeczenia i praca. 
Bedzie tak jak sobie pościeli­
my. nikt za nas gorących ka­
sztanów z ognia wyjmować nie 
bedzie.

Tymczasem sfrustrowani 
trudnościami rodacy zdaja sie 
jak gdyby ciągle czekać' na 
to. że ktoś gdzieś coś załatwi i 
znowu bedziemv mogli wrócić 
do zaspokajania wzmożonych 
potrzeb.

Aie cuda sie w świecie nie 
zdarzała i na wszystko trzeba 
w życiu zapracować. Te banał 
na orawde. która wpajał mi 
ojciec od maleńkości. trzeba, 
niestety, powtarzać. Jak i te 
że nie jest wcale tak źle.' jak 
niektórzy chęa oceniać i te. że 
społeczeństwo nasze general­
nie — bo iest oczywiście spo­
ro wyjątków in minus — wy­
raźnie sie w poprzedniej deka 
dzie dorobiło Przecież dzie­
sięć lat temu, takie dobra 
trwałego użytku, jak pralka 
automatyczna, telewizor kolo­
rowy. zamrażarka; samochód 
czy domek letniskowy objawia 
ły sie jedynie w sferze ma­
rzeń To były te koronne do­
bra. które dostrzegaliśmy, wy­
jeżdżając do bogatych krajów, 
gdy otworzvłv sie możliwości 
takich masowych wyjazdów tu 
ry stycznych (to też nawiasem 
mówiąc, zdobycz tamtej deka­
dy) i które uważaliśmy za nie 
cdłaczne atrybuty społeczeństw' 
dobrobytu. A przecież wszy­
stkie te rzeczy, choć nie są 
leszcze powszechnie dostępne, 
to jednak stałv sie osiągalne. 
Niektóre niż mamy, inne maja 
nasi sasiedzi i wszyscy sie do 
nich ..przymierzają” Nie wda­
jąc sie w innego rodzaju roz­
ważania na temai czy owe do­
bra przynoszą ludziom szczę­
ście — powiedzmy sobie, że 
istotnie orzv obecnym pozio­
mie rozwoiu gospodarczego 
Polski, sa to rzeczy, do któ­
rych każdy ma prawo mieć as 
piracie. Ale nie od razu. Musi 
to przychodzić z czasem i oo 
kolei Tak zawsze sie działo, 
także u tych dzisiaj najbogat­
szych.

A tymczasem odnoszę nie­
kiedy wrażenie, że ludzie ma­
ja właśnie pretensje, o to. że 
oni jeszcze nie maja tego czy 
owego. Przy czym zdaje sie. 

że rx> nrostu powinni to wszy­
stko mieć — bez dodatkowe­
go wkładu oracv ze swei stro 
ny. 1 to zdaie sie być ■ istot­
nym elementem naszej rzeczy 
wistośoi: aspiracje *do wyższe­
go poziomu życia, nie poparte 
konkretnym wkładem w posta 
ci wvższei wydajności, albo 
lenszei sprawności nracy

Gdy przyjrzeć sie oblicze­
niom ekonomistów, to widać, 
że ooziom produkcji nie jest 
w ele wvżśzv niż rok czy dwa 
lata temu, wydajność pracy 
też rośnie niewiele, natomiast 
wypłaty nabierała tempa. 
Strumień pieniądza płynie na 
rynek, ale tam nie spotyka sie 
z rosnącym strumieniem towa­
rów. Tak pojawia sie nowy ele 
ment naszej rzeczywistości: me 
niądze. za które nie zawsze 
można kupić to. co potrzebne

Ostatnio pisaliśmy o obra­
dach egzekutyw komitetów 
wojewódzkich nartii nad li­
stem Edwarda Gierka, skiero- 
wanym do tychże egzekutyw 
w sprawie oonrawy efektywno 
ści gospodarowania. Przykłady 
dla niniejszych rozważań zna­
lazłem w relacji z obrad Egze 
kutywy KW w Pile, w której 
uczestniczył członek Biura Po­
litycznego sekretarz KC — Je- 
my Łukaszewicz. Oto w roku 
1979 ciężka zima, potem po­
wódź itp.) liczba godzin nie- 
orzepracowanych — nie licząc 
urlopów — wyniosła w orze- 
myde tamtejszym 20’593 na 
100 zatrudnionych, co stanowi 
9.8 procenta nominalnego cza­
su pracy. A wiec wskaźnik wy 
korzystania nominalnego czasu 
pracy wyniósł 90,2 procent 
Natomiast w I kwartale 1980 
roku (łagodna zima, żadnych 
klęsk żywiołowych) wskaźnik 
ów wyniósł 90.4 procent, a 
wiec był niemal taki sam.. W 
Pile też stwierdzono, że w cia 
gu minionych 5 lat obniżeniu 
uległ współczynnik oroduktyw 
ności środków trwałych. Liczy 
sie go wedle wartości sprze­
daży przypadającej na 1 zło­
tówkę. zaangażowana w prze­
myśle. Wyniosła ona 2.1 zł w 
1975 roku i 2 zł w 1979 roku.

Dyrektor Oddziału Narodo­
wego Banku Polskiego w Pile 
poinformował w wywiadzie 
prasowym, że w T półroczu 
1986 roku łączne dochody pie­
niężne tamtejszej ludności 
wzrosły, w porównaniu do ro 
ku 1979. w granicach 11,3 pro­
cent. Ale dochody z samego 
tylko funduszu płac wzrosły 
jeszcze wiecej. o 13,6 procent. 
A .wiec duży przyrost pienię­
dzy na rynku, gdy produkcja 
stoi w miejscu. W dalszym c:a 
gu — powiedział tenże dyrek­
tor — jednostki gospodarcze 
zainteresowane sa głównie wy 
konaniem ilościowych zadań, 
bez ogladania sie na koszty. 
Stad nadmierne angażowanie 

środków płacowych, powszech 
na tendencja do przekraczania 
limitów godzin nadliczbowych, 
bezosobowego funduszu ołac 
przy jednoczesnej tolerancji 
dla przypadków naruszania dy 
scynliny oracy.

Nie sadze, aby Piła wyróż­
niała sie in minus. Podobna cy 
+uapja oanuie dość powszech­
nie Spada wiec efektywność 
gospodarowania nraca szuka 
człowieka, a nie człowiek pra­
cy. a Jednocześnie wielu ludzi 
pracuje mało wydajnie, olane 
budownictwa nie sa wykonywa 
ne. Pogłowie świń i bydła nie 
rośnie.

Dzieje sie to w kraju, który 
można uważać za zasobny. 
Przypomnijmy: zasoby węgla 
kamiennego i brunatnego, jed­
ne z największych w świecie 
złóż siarki, miedź i cynk, do 
brze uprawiane ziemie, milion 
ludzi z wyższym wykształce­
niem i miliony1 kwalifikowa­
nych robotników i rolników 
To wielkie atuty.

Kierownictwo partii i rządu 
podejmuje wzmożone starania 
na rzecz porządkowania gosno 
darki. wprowadzania surowego 
'eżimu oszczędnościowego 
Czerwcowe pojedzenie Sejmu 
uzmysłowiło nam zarówno ist­
niejącą srtuacje. lak i kierun 
ki naprawy.

Jeszcze pełniej i wyraziś­
ciej przedstawiona została ak­
tualna sytuacja,na naradzie ak 
tywu partyjno-gospodarczego 
w Komitecie Centralnym'PZPR 
przedwczoraj. Trudności zosta 
ły tam omówione- otwarcie ale 
i możliwości ich przezwyciężę 
nia mocniej uwypuklone. Wie­
my tedy, że beda podejmowa­
ne różne przedsięwzięcia, w 
tym także zmiany systemowe 
(planowanie, zarządzanie), al­
bowiem niektórych trudności 
nie da sie pokonać bez sku­
tecznych działań zastosowa­
nych „od góry”. Ale jest mnó 
stwo rzeczy do zrobienia „na 
dole”, przez każdego, jeśli tyl­
ko nie będziemy przechodzić 
oboietnie wobec oczywistych 
objawów niegospodarności, 
marnotrawstwa jeśli na swo­
im miejscu nracy nie wykaże- 
my sie dyscyplina i rzetelną 
pi acą.

Tak jak powiedział na 
wspomnianej naradzie Ed­
ward Gierek: „...w obliczu zło­
żonych zadań gospodarczych i 
w trudnej, pełnej zagrożeń sy 
tuacji międzynarodowej, ży­
wotne interesy naszego naro­
du wymagają od wszystkich 
wysokiej dyscypliny i rozwa­
gi. wymagają poczucia odpo­
wiedzialności za kraj”.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Fot. —
K. Bogdanowski

Refleksje z tournee Chóru S. Stuligrosza

i.

To nie to samo: przeczy­
tać relacje z zagranicz­
nych wojaży artystycz­

nych zespołu plus recenzje — 
a jechać razem z nim. uczestni 
cząc. choć z pozycji obserwato 
ra. w ich trudach, próbach, tro 
skach. koncertach, sukcesach.

W czerwcu miałem sposob­
ność towarzyszyć Chórowi 
Chłopięcemu i Męskiemu Pań­
stwowej Filharmonii w Pozna­
niu. kierowanemu przez Ste­
fana Stuligrosza — do pięciu 
krajów zachodniej Europy: 
RFN. Luksemburga, Szwajca­
rii. Francji i Włoch. „Poznań­
skie Słowiki” koncertowały z 
wielkim powodzeniem na sze­
ściu międzynarodowych festi- 
wajaoh. Było to czterdziestó 
trzecie zagraniczne tournee 
chóru, podczas którego członko 
wie zespołu przemierzyli auto 
busami ponad sześć tysięcy ki 
lometrów. zmieniając z dnia 
na dzień kraje i scenerie wy­
stępów.

LUDWIGSBURG: miasto po 
łożone tuż obok Stuttgartu. 
Rozległy, doskonale zachowa­
ny pałac barokowy z XVIII 
wieku książąt wirtemberskich. 
z sala koncertową, utworzona 
w dawnei kaol’cy. Tu noznnń 
ski chór śpiewał w ramach mię 
dzyuarodowego festiwalu Ba­
cie ni i - Wir t ember g ii.

OTTOBEUREN: bawarskie 
miasteczko na zachód od Mo­
nachium. w nobliżu Memmin- 
gen. Od wieków siedziba pra­
starego ooactwa Benedykty­
nów. Jego rozległe zabudowa­
nia. połączone z wyniosłą syl­
weta barokowej bazyliki, zdo­
bią centrum tei uzdrowisko­
wej również, miejscowości. 
„Słowiki” występowały tu 
dwakroć. zaproszone do ucze­
stnictwa w festiwalu, związa­

nym z obchodami 1500-lecia o- 
pactwa. Śpiewały najpierw w 
okazałej sali cesarskiej, a na­
stępnego dnia wykonały — z 
towarzyszeniem organów, przy 
których zasiadł Andrzej Tatar 
ski z Poznania — „Missa pro 
pace” Feliksa Nowowiejskie­
go.

LUKSEMBURG: międzynaro 
dowv festiwal muzyczny odby­
wa się tu corocznie w nie- 
w:elkim mieście Echternach, 
lecz chór koncertował w stoli­
cy Księstwa, w sali nowego 
teatru, śpiewając, wraz z soli­
stami oraz orkiestra Radia i 
Telewizji Luksemburga „Re- 
ąuiem” Wolfganga Amadeusza 
Mozarta. Dyrygował młody mu 
zyk izraelski. David Shallon.

LOZANNA: w tym pięknym, 
szwajcarskim mieście chór wy 
stępował w sławnej gotyckiej 
katedrze Notre Damę, położo­
ne! na wyniosłym śródmiej­
skim wzgórzu. „Słowiki” uczę 
stniczyły tu w XXV między­
narodowym festiwalu, który 
tego dnia zgromadził wokół 
świątyni, czasowo nrzekształco 
nej na sale koncertową, liczne 
zespoły muzyczne, estradowe i 
baletowe.

LYON: festiwal międzynaro 
dowy w tym drugim co do 
wielkości no Paryżu ośrodku 
przemysłowej Francji — ma 
również wieloletnie tradycje. 
Władzę miasta szczycą się ło­
żeniem na kulturę znaczących 
środków. Chór koncertował tu 
taj w dzielnicy Croix-Rousse.

RZYM: „wieczne miasto” sta 
le wypełnione turystami, po­
stanowiło począwszy od bieżą­
cego roku, obok rozlicznych 
innych atrakcji, organizować 
także doroczny festiwal mię­
dzynarodowy. Renomowane ze 
soołv soliści i muzycy wystę 
pują w dobrze znanym rzy­
mianom „Tenda strisce”. potęż

Miejscowość Mor- 
ges, pomiędzy Lo­
zannę a Genewę 
w Szwajcarii, zna­
na z wieloletniego 
przebywania tam 
Ignacego Paderew­
skiego. Ku czci na 
szego rodaka - pia 
nisty, kompozyto­
ra i polityka, wła­
dze miasta wznios­
ły pomnik, pod któ 
rym sfotoarafował 
się Chór S. Stuli­
grosza bawiący tu 

przejazdem

rym namiocie, przyozdobio­
nym barwnymi pasami. Po­
znański chór zaprezentował 
się tam dwukrotnie, z różnym 
programem.

II.

Pomimo że Chór Chłopięcy 
i Męski poznańskiej Filharmo 
nil iest obyty i „ośpiewany” z 
zagranica, przecież tegoroczne 
czerwcowe tournee wymagało 
wielu i to długotrwałych przy 
gotowań. Kierownik artystycz­
ny zespołu — profesor Stefan 
Stuligrosz postanowił przedsta 
wić urozmaicone programy, 
złożone z muzyki obcej i pol­
skiej. dawnei i współczesnej, 
poważnej i popularnej. Wypa- 
dł? występować przeważnie 
a cappella, lecz również we­
spół z orkiestra, a także przy 
akompaniamencie organów.

Tym wysokim wymogom 
mógł stawić czoła tylko znako 
mity zespół poci wodza muzy­
ka tej miary co Stefan Stuli­
grosz. Opracowano, w totku 
niezliczonych prób. 52 utwory. 
Był to swego rodzaju prze­
gląd muzvki chóralnej — od 
klasycznej do nowoczesna, 
przy czym polska muzyka obej 
mowała i Wacława z Szamo­
tuł. i Stanisława Moniuszkę, i 
Karola Szymanowskiego, i 
współczesnego nam Henryka 
Góreckiego. Jest osobistą za­
sługa kierownika chóru, że kon 
sek went nie upowszechnia po­
za granicami rodzimego kraju 
wciąż mało tam znana naszą 
muzykę. Przyjmowano ją zre­
sztą wszędzie z żywym zainte 
resowaniem. a niekiedy entuz­
jastycznie.

Koncerty chóru odbywały 
się w rozmaitych salach i wa-

Dokończenie na str. 5

WIESŁAW PORZYCKI

iTyle radości!

Nie ma sytuacji, która — gdy 
się ma tyle lał — nie sprawia­
łaby radości. Nawet przy tłoku 
w namiocie i pochmurnym nie­

bie.
CAF — TASS

Doc. dr Julian Gordon 
— mieszkający, pra­

cujący i publikujący w 
Warszawie — jest zdania, 
że społeczeństwo nasze 
dzieli się (obok jeszcze in­
nych podziałów) na dwie 
części. Na tych, którzy mo­
gą w czasie pracy — czyli 
w godzinach pracy — do­
robić na lewo oraz na tych, 
którzy nie mogą w godzi­
nach pracy dorobić na le­
wo, gdyż uważają, że po­
winni pracować tylko na 
prawo. Do drugiej gru­
py zalicza obok — na przy­
kład — hutników, sprze­
dawczynie i obok górników 
urzędniczki na poczcie. Do 
pierwszej grupy — oczywi­
ście — hydraulików, a tak­
że robotników budowla­
nych. Dalej doc. dr J. Gor­
don jest zdania, że rozróż­
nienie tego typu „jest na­
der istotne”, gdyż w wy­
padku zatarcia się tych 
różnic narażeni jesteśmy i 
będziemy na poważne szko­
dy gospodarcze i społeczne.

rzystają z przywilejów w 
miejscu pracy. I na tych, 
którzy z tych przywilejów 
nie korzystają. Zacytuje tu 
istotny fragment z M. Ko­
złowskiego. „Nie istnieje — 
pisze autor — żaden spój­
ny i jednoznaczny system, 
z którego wynikałoby, ko-

Czyżbyśmy zatem — 
głośno myślę — mieli od­
powiedź na drączące wszy­
stkich pytanie, zresztą ab­
solutnie nienowe, skąd lu­
dzie mają pieniądze?

Może tak, może nie!
GUS to jeden raczy wie-

Dobry dla siebie, dostoso­
wany do swoich potrzeb. 
Za przestawienie kaloryfe­
ra o pół metra w lewo — 
czyli za około cztery godzi­
ny pracy — zażądał ponad 
dwa tysiące. Na razie — 
złotych.

Wdałem sie z nim w roz-

wienie samochodu 
sca na miejsce, za 
cie szyby, itd.

Lecz na nich ta 
nie kończy. Ta i 
dłuższa. 1 zawsze 
wieka takiego i 
zawsze człowiek 
jest myśleć, że

z miej- 
przetar-

. lista sie 
lista jest 
coś czło- 
nachodzi, 

skłonny 
źródłem

Nie zawsze na linii

Obrazki ze „ szmalem

M. Kozłowski — publi­
kujący w Krakowie — jest
zdania, społeczeństwo
nasze dzieli sie też na dwie 
części. Na tych, którzy ko-

mu należy sie talon na 
„Fiata” 126p, a komu na 
„Poloneza”, kto otrzymać 
ma mieszkanie poza kolej­
nością, kto darmową wy­
cieczkę za granice, a kto 
działką letniskową w szcze­
gólnie atrakcyjnej miejsco­
wości. A przecież wszyst­
kie te dobra — także wiele 
innych w podobny sposób 
rozdzielanych — przeliczyć 
można bez większego kło­
potu na pieniądze, przy 
czym są to pieniądze, które 
nieraz trudno byłoby w 
normalny sposób, nawet 
najwydatniej pracując, za­
robić”.

dzieć! Faktem jest nato­
miast, że obaj tu cytowani 
mają sporo racji. Skąd mój 
hydraulik ma pieniądze, z 
którymi sie nie liczy, w 
przeciwieństwie do nauczy­
ciela mojego dziecka? Mój 
hydraulik tylko drobnice 
robi w godzinach pracy za 
etat w administracji moje­
go domu, a sprawy grubsze 
załatwia w czasie pracy, 
lub — niekiedy — po pra­
cy. Jest absolutnym mono­
polistą, albowiem w okoli­
cy ten rodzaj specjalisty 
występuje tylko jako poje­
dynczy okaz. To sprawia, 
że ma swój własny cennik.

mowę. 1 serdecznie tego ża­
łuję. Nie opuścił bowiem 
ani grosza, ale ja się mu- 
sialem zdenerwować. Bo on 
— ten hydraulik — uważa 
to za normalne, za zwy­
czajne. Bo takie jest życie. 
Tak było — argumentował 
z pewnym przekąsem — 
tak jest, tak będzie.

Wiem, skąd ma pienią­
dze hydraulik. Wiem na­
wet, skąd mają inni tego 
rodzaju fachowcy: na przy­
kład ci, którzy ustawiają 
anteny na dachach. A tak­
że różni mechanicy — w 
rodzaju samochodowych. 
Ci biorą nawet za przesta-

tych 'pieitiędzy są dopływy 
„pozapłacowe”, u których 
podłoża — jak to się wyra­
ziła pewna nauczycielka z 
Warszawy — znajduje się 
„pojemne sumienie”.

Z tymi przywilejami po­
dobna sprawa.

Przywileje — to rzeczy­
wiście także pieniądze. 
Krakowianin ma rację:
toielkie pieniądze. Ktoś,
kto otrzymuje w sposób
niezasłużony talon na
mochód otrzymuje

' istocie z reguły ponad

sa­
rn 

sto
tysięcy premii. A ktoś, kto 
w sposób niezasłużony 
otrzymuje mieszkanie! Ile 
to pieniędzy!

Ten mój sygnał może jest 
przerysowany. Ale wska­
zuje, że mamy .się o co 
spierać, biorąc za punkt 
wyjścia tylko jedno słowo: 
s prawiedliwiej.

TOBIASZ JERKO
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• W lipcu opuści drukarnię Po 
znańskich Zakładów Graficznych 
im. M. Kasprzaka, wydany nakła­
dem Wydawnictwa Poznańskiego 
almanach młodej prozy wielkopol 
Sklej pt. „Prosto z młodości’’. 
Wyboru tekstów prozatorskich 19 
autorów dokonał Bronisław^ Kld- 
dzik; przedmowę napisał FeliKS 
Fornalczyk.

• Od 1 do 14 września w Jan­
kowie koło Gniezna odbywać się 
będzie VIII Plenerowe Spotkanie 
Młodych Artystów Teoretyków i 
Krytyków Sztuki pn. „Twórczość, 
partycypacja, poznanie”. W ple 
nerze uczestniczyć będą plastycy, 
poeci, muzycy oraz teoretycy i 
krytycy sztuki. Komisarzami ar­
tystycznymi spotkania są Anna 
Grzegorczyk i Grzegorz Dziamski.

• W środowisku literackim Wiel 
kopolski popularnością cieszą się 
konińskie Ogólnopolskie Konkur­
sy Poetyckie o nagrodę „Milowe 
go słupa”. Przychodzą już wier­
sze na ogłoszoną przez organiza­
torów czwartą edycję tych kon­
kursów. Ostateczny termin nad­
syłania prac upływa 15 sierpnia 
br. Na konkurs można przesłać 
dowolną liczbę wierszy, nie mniej 
jednak niż trzy utwory dotych­
czas nigdzie nie publikowane 
w czterech egzemplarzach. Każ­
dy wiersz winien być opatrzony 
godłem. Adres organizatorów — 
Komisja Kultury Z W ZSMP w 
Koninie, Aleja 1 Maja 15, tel. 
243-94.

© Oddział Poznański Związku 
Literatów Polskich liczy obecnie 
37 osób. W swoje szeregi tutej­
szy ZLP przyjął ostatnio 4 następ 
nych pisarzy (wszyscy oni są row 
nocześnie poetami i prozaikami): 
Mieczysława Kurpisza, Sergiusza 
Sternę-Wachowiaka z Poznania, 
Tadeusza Wyrwę-Krzyżańskiego z 
Czarnkowa (Pilskie) oraz Maria­
na Abramowicza z Białej Króli 
kowskiej (Kaliskie), (bran)

Eschatologia i polityka
ROZMOWA Z ESEISTĄ I KRYTYKIEM ALEKSANDREM ROGALSKIM

— Jest pan autorem ponad 
trzydziestu książek eseistycz­
nych... Jaką rolę pełni eseis­
tyka?

— Każdy eseista ma własne 
odczucie swojej drogi, swojego 
celu i kierunku, ma własne 
upodobania. Dla mnie esteis- 
tyka jest formą poznawania 
świata, obszarów kultury. Po 
znawania człowieka, który był 
pisarzem, zmagał się z podsta 
wowymi problemami życia 
ludzkiego. Jest to rozszerza­
nie wiedzy o człowieku, do­
starczanie czytelnikowi im­
pulsów do medytacji, poszu­
kiwań na własną rękę, moż­
ności przeżycia przygody du­
chowej. Cechą nadrzędną esei­
styki jest to, że ona nie przy­
nosi czegoś, co jest zamknię­
te, rozwiązane ostatecznie, cał 
kowieie pewne. Przeciwnie, 
ona pobudza do myślenia, roz 
ważań. Uskrzydla wyobraźnię, 
ale przede wszystkim — usub 
telnia człowieka emocjonal­
nie.

— Który z bohaterów pana 
eseistyki jest panu najbliższy?

— W kolejności chronologi­
cznej Tomasz Mann. W swo­
ich sympatiach jestem „plu- 
ralistą”: pisarzy mi bardzo 
bliskich mam wielu. Tomasz 
Mann tym mnie szczególnie za 
fascynował, że skupił w sobie 
wszystkie fundamentalne pro­
blemy naszej epoki.

— Jakie one są?
— Problem celu i sensu sztu 

ki. Problem człowieka w obli 
czu rozwoju cywilizacji prze­
mysłowej i technicznej. Czło­
wieka jako wytworu określo­
nych warunków swojej epoki, 
a jednocześnie wytworu o- 
gromnej tradycji moralnej, his 
torycznej. A także — wytwo­
ru tego, co w duszy samego 
człowieka autentycznie się roz 
grywa.

— „Czarodziejska góra” u- 
rzeka za każdym do niej po­
wrotem...

— Ta książka Tomasza 
Manna jest syntezą estetyczną 
i filozoficzną przeżyć i do­
świadczeń znamiennych dla 
Europejczyków.

— Ale czy te wszystkie 
problemy, które podejmowali 
Tomasz Mann i inni wielcy 
pisarze — są jeszcze dzisiaj 
żywe dla młodego pokolenia?

— W książce „Tryptyk mi­
łosny” pisałem o Franzu 
Kafce, o jego tragicznym 
splątaniu duchowym, o jego 
obsesji strachu i lęku przed 
żuciem. Piałem tam także o 
Śorenie Kierkegardzie, który 
wywarł tak ogromny wpływ na 
życie duchowe dwudziestego 
wieku. Te poruszone przeze 
mnie sprawy znalazły silny

oddźwięk czytelniczy. Stale 
aktualna jest przecież escha­
tologia. podstawowe pytania o 
sens ludzkiego życia. Czło­
wiek jest wciąż bezbronny, 
nagi, odczuwający łaknienie 
spraw, którymi żyje, a których 
nie pojął w pełni.

— Napisał pan także wiele 
książek poświęconych spra­
wom niemieckim. x

— Moje pierwsze prace dru 
kowane w czasopismach po­
znańskich tuż przed wojną do 
tyczyły właśnie tej problema­
tyki. Nabrzmiewało wtedy 
przy polskiej granicy zachod­
niej to ogromne niebezpieczeń 
stwo i w każdym myślącym 
człowieku budziła się reflek­
sja — co tam w Niemczech 
się dzieje? A po tym. co hi­
tleryzm uczynił w czasie woj 
ny, trzeba było także odpo­
wiedzieć na pytanie — jak to 
było możliwe, ’ by w samym 
sercu Europy, w kraju o 
przeszło tysiącletniej tradycji 
— jakby się zdawało — chrze 
ścijańskiej, w kraju o najwyż 
szym poziomie oświaty pow­
szechnej. mogła nastąpić taka 
eksplozja barbarzyństwa, po­
tworności. zła... Z tych docie­
kań narodziła się działalność 
intelektualna, piśmiennicza 
we wszystkich krajach Euro­
py. Nie wszystko dotychczas 
zostało w pełni wyjaśnione, a 
niebezpieczeństwo recydywv 
nazizmu nie zniknęło przecież 
całkowicie z powierzchni świ'a 
ta. Ale gdy się już rozważało 
problem hitleryzmu, to oczy­
wiście trzeba było także wni­
kać w kulturę, literaturę da­
wnych i obecnych Niemiec.

I tu znowu odwołam się 
do własnej książki o Toma­
szu Mannie. Jej tytuł — „Most 
nad przepaścią” — jest meta­
forą najlepszych sił ducho­
wych tkwiących w tym naro 
dzie.

— Uprawiał pan także przez 
wiele lat dziennikarstwo...

,— Mile wspominam swoją 
współprace z „Głosem^ Wiel- 
ko^oU^^m” w latach 1946— 
1947. W 1948 redagowałem 
dział kultury i sztuki w ..Ku­
rierze Wielkopolskim”. W la­
tach 1'965—1971 kierowałem 
działem literatury zagranicz­
nej w „Nurcie”. Oczywiście 
zbliżyło mnie to wszystko do 
aktualnych soraw życia arty­
stycznego w Poznaniu. Z tym 
życiem różnie bywało, raz le­
piej. raz gorzej; jeśli chodzi o 
sprawy literackie, to kroniki 
naszego oddziału Związku Li­
teratów Polskich najwyraziś- 
ciej dokumentują i obrazują 
wszelkie oscylacje, niże ; wy­
że w tvm względzie. ♦~’ed 
wojna żywszy ruch myśli za-

Aleksander Rogalski
Fot. — W. Czarnecki

czął się w Poznaniu w la­
tach trzydziestych... Zasługa 
to między innymi takich ludzi 
jak Florian Znaniecki, Kon­
stanty Troczyński, Witold 
Noskowski... Jeśli chodzi o la 
ta powojenne, to od szeregu 
lat odczuwalna jest w Pozna­
niu wielka .życzliwość władz 
w stosunku do środowiska ar 
tystycznego.

— W ostatnich latach opu­
blikował pan swoje kolejne 
książki: „Nowa konstelacja”, 
„Twórcy, dzieła, postawy” 
„Tomasz Mann — dzieje oso­
bowości twórczej”, „Tryptyk 
miłosny”, „Myśl i wyobraź­
nia”, a zupełnie ostatnio — 
biografię poetki niemieckiej 
Annety von Droste i poetki 
amerykańskiej Emilii Dickiu- 
son, książkę „Anetta i Emi­
lia”. Imponująca to aktywność 
twórcza. Czego pan nadal szu 
ka, na jakie pytania ehce pan 
odpowiedzieć w swojej pracy 
literackie.]?

— Pozwoli1 pan, że wyręczę 
się tu wypowiedzią malarza 
francuskiego Bernarda Buffe­
ta, którą umieściłem jako 
motto w mojej książce „Most 
nad przepaścią”: „W naszej e- 
poce, gdzie się wie tyle rze­
czy, gdzie jest tyle geniuszów, 
a inteligencja nikogo nie po­
minęła, musze przyznać, że nie 
wtem nic, że geniusz nigdv 
mnie nie nawiedził, bo jestem 
zmuszony tak bardzo praco­
wać, i że inteligencja też się 
,ze mną nie spotkała, bo od cza 
su, jak piszę, jeszcze nie zro­
zumiałem rzeczy, które są ja­
sne dla większości”.

Rozmawiiał
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

EMILIA W ASNIOWSKA

Mó; dom
■Rozrasta się mój dom 
od błękitnego fartucha matki 
i ojca tytoniowych rąk. 
od parapetu z doniczką 
przez trzy piętra z czerwonej cegły 
i ławkę w podwórzu śmiechu 
rozrasta się mój dom 
do ludzkiego nieobjęcia 
aż do wszelkich granic miasta 
tam znajduję jego ściany

Taki czas
taki czas nadpłynie 
w łodzi z dębu z ciężkim wiekiem 
kiedy książkę 
czytać będę 
od końca

aby zdążyć %

Liryk szpitalny
Spękany od cierpienia 
biały namiot sufitu 
odbija nasze oddechy 
zawraca nasze myśli 
ku ciętym ranom brzucha 
wątłe cyklameny 
pospuszczały głowy 
ku ciętym ranom łodyg

Dom Reymonta w Kołaczkowie

W Wielkopolsce jest kilkanaście miejscowości związanych 
swymi dziejami z wybitnymi polskimi pisarzami. Należy do 
nich między innymi Kołaczkowo, leżące między Wrześnią 
a Pyzdrami. W tamtejszym klasycystycznym dworze z 1 poło­
wy XIX wieku mieszkał w latach 1923—1925 laureat nagrody 
Nobla, Władysław Stanisław Reymont. Do jego pobytu w Ko­
łaczkowie nawiązują organizowane tam obecnie święta regio­
nalne. We dworze natomiast mieści się muzeum z pamiątka­

mi po pisarzu. Na zdjęciu — dwór w Kołaczkowie, (bran)

Fot. — Archiwum

Przerabiał, korygował Gu- 
stek to mieszkanie, a 
ono zawsze jednako stra­

szyło swą nieudacznością, nie 
straszyło, bo tylko przypra­
wiało o jakiś wyrzut moje su­
mienie. tę wątrobę duszy, jak 
powiedział, raczej napisał był 
dawno temu któryś ze stołecz­
nych koryfeuszy literatury.

Mieszkał tu przed Gustkiem 
niejaki Stefaniak, obywatel 
ten wybudował sobie chałup­
kę, gdzieś na drugim końcu 
Zamieśćia, nie mógł jej wy­
kończyć, brakowało mu go­
tówki, zadłużony był, a chciał 
jak najszybciej być na swoim, 
czemu dziwić się nie można 
wcale, szukał kandydata na 
kwaterunkowe mieszkanie z 
ukośnikowym pokojem, takie­
go kandydata, co by odpalił 
jakieś odstępne i takiemu my­
śleniu obywatela Stefaniaka 
nie bardzo się natenczas dzi­
wiliśmy z Gustkiem.

Mówią ludzie do dziś, że 
ktoś ma chody, ktoś mą plecy. 
Ze mnie piechur istotnie zaw­
sze był dobry i plecy miałem 
dość szerokie, chłopak śląski, 
w plecach szeroki, w tyłku 
wąski, przysłowie jak przysło­
wie. Śląsk potrzebny był w 
nim tylko dla rymu, a co oo 
moich chodów i pleców w me­
taforycznym znaczeniu rzecz 
miała się tak. że w burzliwych 
wyborach po ósmym plenum 
październikowym, w wybo­
rach. co działy się prawie do­
kładnie w dziesięć lat Po du­
żo bardziej burzliwych wybo­
rach do Sejmu Ustawodaw­
czego, w ostrej walce z legal­
ną opozycją Peeselu, no dość 
na tym, że gdy Gustek chciał 
jak najsłuszniej ściągnąć 

wreszcie Jaśkę z dzieciakami, 
ja byłem posłem na Sejm i 
przydział tego mieszkania za­
łatwiłem u najwyższej władzy, 
u przewodniczącego Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady w 
Przemysławiu, przewodniczą­
cy Lasocki nie miał w sobie 
nic z biurokraty, człowiek 
kulturalny, rozumiejący i roz­
patrujący każdą rzecz w peł­
nym kontekście, przydział nie 
był naciągany, nie trzeba było 
wielkich chodów, 'wielkich 
pleców, by sprawę załatwić, 
ale trzeba było jeszcze uiścić 
Stefaniakowi daninę za od­
stępne, żądał piętnastu tysię­
cy, po targach zgodził się na 
dwanaście. Dwa tysiące poży­
czyłem Gustkowi. Brakujące 
dziesięć tysięcy rnusiał Gustek 
pożyczyć na spłaty w Przed­
siębiorstwie Upowszechnienia 
Prasy, gdzie wówczas praco­
wał. Wziął tę pożyczkę, spła­
cał ją z nie nazbyt wysokich 
zarobków, ale dopiął swe^ 
sprowadził Joaśkę z synami, 
zamieszkali razem.

Widzę, że zebrało mi się na 
pamiętnik, zapisuję życiorys 
brata, a idzie o moją wątrobę 
duszy, o sumienie, które jak 
wiadomo, musi a przynajmniej 
powinno być czyste jak świe­
żo spadły śnieg, jak ponowa 
na otwartej łące. A ja to od­
stępne zataiłem przewodniczą­
cemu Prezydium WRN, po­
wiedziałem, że opuszczający 
mieszkanie Stefaniak to dale­
ki krewny Joaśki, tak powie­
działem. choć i bez tego kłam­
stwa towarzysz Lasocki wsta­
wiłby się u niższej, powiato­
wej władzy w sprawie tego 
mieszkania, ale przecież oszu­
kałem towarzysza, nigdy do­

tąd tego nie robiłem. Wtenczas 
przyszło mi to niespodzianie 
łatwo, sarno przyszło i nic dla 
mnie nie znaczyło, dopiero po 
pięciu latach przyszło to za­
wstydzenie, zjawiło się nagle, 
kiedy mój najlepszej pamięci 
ojciec, Wawrzyniec Rohatyń- 
ski przestał przychodzić do 
mnie nocą.

Przychodził do mnie przez 
piętnaście lat, od swej śmier­

Kronika bez końca
ci, przychodził każdej nocy, 
zawsze, za każdym razem z 
tej samej scenerii, wchodził 
do izby, nie naszej własnej 
izby, do izdebki odstąpionej 
nam bardziej łaskawie niż ży­
czliwie przez krewnego mojej 
matki, wysiedleni spod Brat- 
goszczy nie mieliśmy domu 
ani roli, byliśmy jakby ko­
mornikami, więc do tej izdeb­
ki w chałupie, której już nie 
ma. przychodził do mnie nie­
boszczyk ojciec nad ranem, 
stawał w progu ubrany w 
rajtki, w bardzo sfatygowane 
buty z cholewami, juchtowe 
buty na grubej podeszwie, 
miał na sobie kożuch tamtęj- 
szy, barani kożuch z czarnym 
futrem u spodu, którego nie 
pokryty wierzch ufarbowany 
był niegdyś na ciemną czer­
wień, ale z upływem czasu 
stawał się szarobrunatny, na 
głowie miał czapkę krymkę, 
czyli kołpak z krymskich ka­
rakułów, podstarzały tak, że 
nie połyskiwał wcale, bardziej 
był popielaty niż czarny, w 
ręku prawym trzymał ojciec 
laskę trzcinówkę, kawalerską 

laskę, stawał u progu, zdejmo­
wał tę sędziwą krymkę lewą 
ręką, spoglądał na mnie bar­
dzo niebieskim; oczyma, 'po­
tem wciskał czapkę na głowę 
pokrytą nieprzerzedzonym i 
nie siwiejącym, gniadym wło­
sem, zamykał za sobą drzwi 
bez jednego słowa. Tak to od­
wiedzał mnie ojciec każdej 
nocy przez piętnaście lat po 
śmierci, a umarł był w dwa 

lata po wojnie,, w czasie dla 
nas obu niełaskawym szcze­
gólnie, On nie wiedział, jak 
zabrać się do odbudowy zruj­
nowanego gospodarstwa, mo­
że wiedział, a tylko nie miał 
sił, zabrakło podpory w osobie 
matki, która umarła u samego 
kqńca wojny, ją leżałem w 
szpitalu z naciekiem w szczy­
cie płuca prawego, na który 
miano mi zakładać odmę mię- 
dzyopłucną, nie byłem na oj­
cowym pogrzebie i te jego 
nocne odwiedziny przyjmowa­
łem z początku jak wyrzut z 
tego powodu, żem nie oddał 
mu ostatniej posługi, nie rzu­
cił grudki ziemi na wieko 
trumny, potem przywykłem 
do tych milczących odwiedzin, 
było to tak, jakby ojciec nie­
boszczyk wiernie a wytrwale 
czuwał nade mną, doglądał 
mnie, jak każdy rodzic doglą­
da pierworodnego dziecka, aż 
jednej nocy ojciec nie przy­
szedł, myślałem. że przyjdzie 
następnej nocy, że teraz może 
będzie odwiedzał mnie rza­
dziej, ale ojciec mój nigdy już 
więcej, ani razu dotychczas 

nie zjawił się w moim śnie i 
wówczas zacząłem się wsty­
dzić małych kłamstw i 
oszustw, jakie popełniłem wo­
bec niego, nie było tych aktów 
nielojalności dużo, najwięcej 
zdarzyło się ich w latach 
przed samą wojną, gdy uczy­
łem się w państwowym gim­
nazjum klasycznym w Brat- 
goszczy, wtedy nam się tro­
chę lepiej wiodło niż wcześ­

niej w Jaworzycach Małopol­
skich. ale w klasie gimnazjal­
nej ja jeden tylko przez czas 
jakiś chodziłem w ręcznie 
przez matkę połatanym mun­
durku, więc jako gimnazjali­
sta, prymus w łacinie i we 
francuskim, mierny bardzo 
uczeń we wszystkich innych 
przedmiotach, wycyganiałem 
nieraz od ojca po pół złotego, 
po złotym rzadziej, na wymy­
ślone potrzeby, zakupy czy 
składki, nigdy nie miało to 
dla mnie znaczenia. Dopiero 
gdy ojciec zaprzestał od razu 
i definitywnie nocnych odwie­
dzin * u mnie, te oszustwa, 
kłamstwa już zapomniane daw 
no, urosły do wielkich roz­
miarów, nie chciałem o tym 
myśleć, usiłowałem sprowa­
dzić rzecz do dawności, do 
zapomnienia, ale nie wszyst­
ko człowiek jest w stanie za­
pomnieć, co chce zapomnieć, 
nie wszystko też może spamię­
tać, co pragnie w pamięci za­
chować. Tak ja właśnie za­
pomniałem umiejętności napi­
sania porządnej powieści epic- 
kaea, z porządnie ustawioną 

dramaturgią zdarzeń, przez 
parę lat próbowałem napisać 
powieść na wzór i podobień­
stwo debiutanckiej książki, co 
nazywała się Żagiew pod 
okapem, miała ta książka 
wzięcie u krytyki i u ludzi, 
którzy czytają, teraz mają tę 
książkę wznowić, wymogłem, 
wyżebrałem nieomal to wzno­
wienie, bo nie umiem podob­
nej książki napisać, wiem jak, 
a nie umiem, czyli zapomnia­
łem, czego nie chciałem za­
pomnieć.

Odszedłem od tematu, zdo­
biłem wątek, chciałem zanoto­
wać narodziny wstydu, tego 
co ksiądz katecheta w Jawo- 
rzycach, a był to wikary w 
roli katechety, nazywał wy­
rzutem sumienia, więc kiedy 
ojciec mój przestał zachodzić 
do mnie podczas mego snu 
poczułem ten wyrzut sumie­
nia, a to jest wstyd przed sa­
mym sobą, uświadomiłem so­
bie, że wątroba mej duszy, 
jak napisał był, nie pamiętam 
kto o sumieniu, jest zaśmieco­
na. niie tylko dawnymi bardzo 
oszustwami wobec ojca, także 
kłamstwem wobec towarzysza 
Lasockiego w sprawie miesz­
kania przy ul. Słowackiego 
nr 2 w Zamieściu-Żabikowie, 
oszustwami, które za sprawą 
ojca i jego zaniechanych od­
wiedzin nabrały rzeczywiście 
ciężaru i wymiaru, więc nie 
lubiłem zajeżdżać tam w od- 
wiedztiny do Gustka.

BOGUSŁAW KOGUT

(<Fragmeot powieści, „Kron^Sca 
bez końca”, która ukaże się na­
kładem Wydawnictwa Poznań­
skiego).
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SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄ

Historia i literatura
Nakładem wydawnictwa 

„Czytelnik" ukazało 
się pełne wydanie wy 

kładów Teodora Parnickiego 
wygłoszonych przez wybitne 
go pisarza na Uniwersytecie 
Warszawskim w roku akade­
mickim 1972/1973. Ksigżka ta, 
w której skład wchodzę wy­
dane uprzednio wykłady pt. 
„Rodowód literacki" (PAX, 
1974) oraz teksty drukowane 
w czasopismach, nosi tytuł: 
„Historia w literaturę przeku 
wana” i dotyczy zarówno „li 
terackiego rodowodu" pisa­
rza, jak też podstawowego 
problemu pisarstwa Teodora 
Parnickiego: stosunku histo­
rii do literatury i literatury do 
historii. Historia nie jest bo­
wiem ze swej natury jedno­
rodna. Może ona przecież o- 
bejmować pewną klasę zda­
rzeń, bądź jedynie spisane re 
locje o takich zdarzeniach. 
Może być ( rozumiana jako 
„pogląd na zdarzenia histo­
ryczne" lub jako „działalność 
historyków". Pisze o tym ob­
szernie Philip Bagby w książ 
ce „Kultura i historia" (PIW 
1975), wskazując że historyk 
pragnie przede wszystkim in 
formować, dać ścisłą relację 
o zdarzeniach godnych pa­
mięci — niemniej już na eta 
pie selekcji i doboru zdarzeń 
dąży do podkreślenia tego, 
co było szczególne i wyjątko 
we, by w konsekwencji inter 
pretować dzieje i opowie­
dzieć nam nie tylko o tym, co 
się zdarzyło, lecz również jak 
i — dlaczego. Dla nas z tych 
rozważań najważniejsze jest 
zatem to, iż już w rękach hi 
storyków historia nabiera wa 
loru literatury, zaś zapisy kro 
nikarży i relacje świadków, 
żywych i dawno temu zmar­
łych — wchodzą do historii 
na równi z innymi dokumenta 
mi.

Czy do historii mogłoby jed 
nak zostać zaliczone powie- 
ściopisarstwo historyczne?

Festiwalowym szlakiem
Dokończenie ze str 3

runkach, przy udziale zróżni­
cowanej publiczności. Niejed­
nokrotnie uderzał kontrast po­
między cisza, skupieniem i 
szczvtami artv?mu dającymi o 
sobie znać no’dczas koncertu, a 
przelewającym sie opodal, no 
bliskimi ulicami czy autostra­
dami. potokiem samochodów, 
wypełnionych ludźmi gnający­
mi nie wiedzieć gdzie i po co.

Stefan Stuligrosz, spiritus 
movens poznańskiego chóru, 
zapytany przeze mnie pod ko 
nieć tournee o iego ocenę, po­
wiedział: — Było ono najtrud­
niejsze z dotychczasowych. . a 
zarazem najbardziej odpowie­
dzialne. Nie był tb bowiem ani 
cykl koncertów w jednym kra 
ju. ani seria występów w kil­
ku państwach z powtarzalnym 
programem. Tym razem chór 
śpiewał wyłącznie na międzv- 
narodowvch festiwalach, o u- 
stalonei renomie, gdzie dobie­
ra sie na ogół znamienitych 
wykonawców. Jeśliśmy sprosta 
li oczekiwaniom i koncerty na 
sze przyjmowano gorąco, to za 
sługa w tym całego osiemdzie 
sięcioosobowęgo zespołu f

III.

Na próbach S Stuligrosz po 
trafi paroma słowami zachęcić

Czy miałoby szansę stać się 
ważnym aneksem — przynaj 
mniej psychologicznym bądź 
istotnie doniosłym domysłem, 
wyjaśniającym zagadki za­
przeszłych faktów? Taką funk 
cję spełnia zapewne eseisty­
ka historyczna. Powieść histo 
ryczna nigdy nie przejawiała 
tego rodzaju ambicji, szanu­
jąc prawdę o zdarzeniach, 
lecz także idąc obok nich i 
ponad nimi. „Autor powieści, 
historycznej nie ma prawa 
rozminąć się z tym, co sam 
uważa za prawdę historycz­
ną — pisze Teodor Parnicki 
— czyli z tym, co on w źró­
dle historycznym znalazł ja­
ko to, co tą prawdą historycz 
ną niewątpliwie jest". Ale — 
„jeżeli się z tą prawdą roz­
mija", a ma do tego widocz­
nie prawo — „powinien o 
tym po prostu czytelnikowi 
powiedzieć". Parnicki zakła­
da więc bezwzględną znajo­
mość faktów, epoki, dostęp­
nych dokumentów — daje 
wszakże pisarzowi historycz­
nemu prawo korzystania z fik 
cji i takiej interpretacji fak­
tów, która umożliwia wypeł­
nienie luk w materiale histo­
rycznym, stwarzając zarazem 
szansę prowadzenia powie­
ściowej gry, łączenia histo- 
ryzmu z fantazją, sprawdzal­
nych skutków z tkwiącymi w 
zdarzeniach historycznych tak 
że innymi, nie zawsze zreali 
zowanymi — możliwościami. 
Charakterystyczny w tej mie 
rze przykład stanowi powieść 
„Muza dalekich podróży", u- 
kazująca Polskę absolutnie 
fikcyjną, która wygrała woj­
nę z Rosją po Powstaniu Li­
stopadowym.

Nic dziwnego, że Wacław 
Sadkowski, obserwując roz­
wój Parnickiego od biogra­
ficznego „Aecjusza ostatnie­
go Rzymianina" — po książ­
ki z cyklu „Nowa baśń", na­
zwał to pisarstwo literaturą 
absurdu, a sam pisarz okre­

któregoś z chłopców, skarcić 
łagodnie innego zagrać na am 
bicji dorosłych członków zes­
połu. Daje to wyniki podczas 
koncertu, gdy wszyscy dokłada 
ia starań. bv chór brzmiał naj 
świetniej.

Charakterystyczne gesty kie 
równika artystycznego, są pre 
ryzy lnie odbierane przez śpie­
wających. Chwilami zda je się 
on przemieniać w roznamięt- 
ninnego muzyka, grającego z 
zapamiętaniem na organach... 

Tak też brzmi niekiedy jego 
chór: niby jeden potężny głos, 
modulowany, nagle potężnieją­
cy do forte, to rozlewny, no 
chwili ściszany do piana, nie­
mal na próg słyszalności. S. 
Stuligrosz wciąga słuchaczy, 
nieraz nie znaiących tego ro­
dzaju muzyki, stopniowo ich 
rozemocjonowuje. przekonuje 
z powodzeniem do swojej sztu 
ki. To było widać po twarzach 
słuchaczy, to przebijało z an­
traktowych rozmów, dawało o 
sobie znać w rosnącym nasi­
leniu braw.

Ale też mistrz, ma w zespole 
wytrawnych chórzystów, zwią 
zanych z sobą od trzydziestu 
pięciu lat, ludzi różnych zawo 
dów. takich jak Zdzisław Ka­
mieński. Andrzej Pluciński. Je­
rzy Sobolewski, Marian Mann, 

śla je mianem powieści histo 
ryczno-fantastycznej. Pisarz 
zaczął bowiem od historycz­
nej biografistyki (Aecjusz), po 
czym przeszedł do wypełnia 
nia luk i niedopowiedzeń, u- 
zupełniając je wyobraźnią hi 
storyczną, by wreszcie mani 
pulować swobodnie historycz 
nymi faktami, tworząc w 
gruncie rzeczy historię na no 
wo, historię fikcyjną, iście 
powieściową. W „Palcu za­
grożenia" napisał wprost: 
„Od wszelkiej konieczności 
dziejowej jesteś wszak ty 
właśnie najdoskonalej jaski­
niowe ucieczką, o powieści 
fantastyczna! Bądź pozdro­
wiona, uwielbiona i błogosła 
wioną!"

Czyżby zatem dopiero to­
talna klęska historyzmu mo­
gła okazać się prawdziwym 
triumfem literatury?

W każdym razie tym sa­
mym tropem idzie Włady­
sław Terlecki, którego „Czar 
ny romans" (przeróbkę dra­
matyczną tej powieści grał 
niedawno Teatr Polski w Po­
znaniu) ukazał się akurat w 
czwartym już wydaniu nakła 
dem „Czytelnika". Na obwo­
lucie książki pisarz wyraźnie 
zaznacza: „Dramat, który na 
sunął mi pomysł napisania 
tej książki, zdarzył się w War 
sza wie w 1890 roku. Powieść 
ta więc osnuta została wo­
kół faktów i postaci prawdzi 
wych, ale występujący w niej 
bohaterowie nie są postacią 
mi historycznymi, jak również 
inny jest czas, w którym to­
czy się akcja. Są to dzieje 
nieszczęśliwej miłości, jest to 
historia silnych i słabych cha 
rakterów, sprawa namiętno­
ści i przeznaczenia".

Przyszłość dopiero pokaźe, 
czy ta droga znowu przyda 
blasku i chwały wspaniałej 
tradycji polskiego powieścio- 
pisarstwa historycznego, któ­
remu przecież, jak zauważył 
Parnicki, zwłaszcza ze wzglę 
du na twórczość Henryka 
Sienkiewicza, należy się zde 
cydowanie palma pierwszeń­
stwa.

JÓZEF RATAJCZAK

Latem 
w Karkonoszach

W karkonoskich miejscowoś­
ciach wypoczynkowych nie bra­
kuje wczasowiczów i turystów. 
— wędrówki po górach nawet 
bez słońca są przecież atrakcyj­
ne. Na zdjęciu ośrodek PTTK w 

Karpaczu.

CAF — fot. A. Hawałej

Witold Wojciechowski. U ich 
boku uczą sie młodsi i naj­
młodsi — jak dziesięcioletni 
Piotruś 'Wysocki i gromada 
niewiele od niego starszych 
chłopców.

Tym najmłodszym należą 
sie niemniejsze słowa uzna­
nia: rozbawieni, gdy tylko 
po temu powstawała okazja 
— skupieni przed i w 
czasie koncertu; dokazują­

cy w toku każdego postoju au­
tobusów podczas wielogodzin­
nych podróży — poważni, gdy 
zwracał się do nich ich „druh". 
Nie taka to zwyczajna sprawa 
zapanować nad owym falowa­
niem nastrojów bez uciekania 
sie do drylu. I to też zasługuje 
na odnotowanie, gdy mowa o 
dokonaniach „Poznańskich Sło 
wików”.

☆

Niedawna podróż artystycz­
na zespołu i kolejne sukcesy, 
towarzyszące jego występom 
(informowałem o nich Czytelni 
ków bieżąco) były mocnym 
akordem, uświetniającym 
czterdziestolecie kierowania 
chórem przez Stefana Stuli­
grosza. Nowe kontakty, nawią 
zane przy sposobności uczest­
niczenia w tegorocznych mię­
dzynarodowych festiwalach, 
jak również nowe propozycje 
— sa zapowiedzią, że ten wy­
bitny artysta nadal rozsławiać 
będzie kulturę polską w świę­
cie.

WIESŁAW PORZYCK1

przca. mu laty karczma w 
* Chojnie do wieczora zio­

nęła pustką. Nie miał kto do 
niej wstąpić. Mieszkańcy po­
słuszni swojemu włodarzowi 
— słońcu — pilnie pracowali 
w puszczy, na polu i w za­
grodach. Dopiero o zmroku 
wstępowdli do gospody, aby 
delektować się piwem, dzielić 
nowinkami i częstować żarta­
mi własnej produkcji. Lud to 
bowiem znany w okolicy z 
wesołości, chociaż często nie 
miał co do garnka włożyć. 
Po pracy, kiedy tylko skrzy­
pek smyczkiem trącił struny, 
zaraz brał się do przyśpiewek 
i do tańca, a tańczył, że po­
dłoga stękała pod rytmiczny­
mi uderzeniami ciężkich bu­
tów. Wiadomo — Mazurzy. Tu 
nad Wartą, niedaleko Wronek, 
osadził ich przed 250 laty 
książę Sapieha, pan na Wiele­
niu. Zachowywali swój oby­
czaj, swoje nawyki, różniąc 
się od zasiedziałych Wielko­
polan.

W pewną ciepłą sobotę sier­
pniową 1875 roku, gdy chłopi 
sfatygowani tańcem usiedli na 
lawach pod ścianą karczemnej 
izby, wyrobnik Jan Prostak, 
zakajany kawaler, który w 
każdej chwili umiał z łba ku­
dłatego wydobyć piosenkę 
własnej kompozycji, podtrzy­
mując przewiązane sznurkiem 
portki, tak zaśpiewał:

Ożeniłbym się, ale żeby dobrze, 
A od pijaczki zachowaj mnie, 

Boże,
Bo mi żona rano wstaje:
— Daj mi, mój mężu, śniadanie 
I gorzały też, 
Bo mi się pić chce.

— "Żonko kochana, przestań ty 
pić,

Bo tej gorzały masz za dosyć, 
.Bo jak mi ty nie przestaniesz, 
To i kijem dostaniesz.

STAROCIE W CENIE

Wszyscy śmiali się z Rtchawto 
Browna, który kupił w Anglii w 
1957 noku starego Morrisa z 1934 
roku za 10 dolarów. Dziś samo­
chód, pięknie odnowiony kosztuje 
kilkanaście tysięcy dolarów — 
chce go kupić wielu amatorów 
staroci, ale pan Brown nie chce 
się rozstać z cennym ekspona­
tem.

W OSTATNIEJ CHWILI...

Policja i straż pożarna w Nea­
polu zostały zaalarmowane, że 
jednej ze starych czynszowych
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— Kochanie, już dziesięć minut 
gotuję te jajka i nadal skorupki 

są twarde. Co zrobić?

— Tak się cieszę, że nasz ma­
ły jest tak do ciebie podobny. 
Widzisz, jakie ma niebieskie 
oczęta? Zupełnie, jak twoje™

— Za swoje plagi, 
Pójdziesz do skargi.
— Gdzie pójdziesz skarżyć, 

żonko kochana,
Pan cię nie przyjmie, boś ty 

pijana!

— A ja pójdę do kumoszki, 
Wypiję kielich mądroszki.

Posypały się pochwały dla 
śpiewaka. O to właśnie mu 
chodziło, bo brzęczały w pa­
mięci jak fenigi w portmonet-

Westerny 
wielkopolskie

ce. Gospodarz Szczepan Ma- 
luda, który ze swoją gorzał- 
czaną połowicą miał kłopoty, 
zawołał do Prostaka:

— Powtórz, Jasiu, tę piosen­
kę!

— Co mi dasz? — odpowie­
dział pytająco.

— Pięćset talarów i krowę!
— Biorę was wszystkich za 

świadków — i zaśpiewał:

Ożeniłbym się, ale żeby 
dobrze...

Pyzaty księżyc zajrzał przez 
okno. Czas wracać do chałup. 
Jeszcze jakaś śpiewka wlokła 
się zapłociem. Chojno zasy­
piało.

Rano Jan Prostak spotkał 
Maludę:

— Szczepanie, jak z zapła­
tą?

— Jaką?
—J Za wczorajsze śpiewanie. 

Świadków mam.
— Idź do. sądu!
I poszedł. W Szamotułach 

'złożył skargę, jak należy. Sę­
dziowie śmiali się i' drapali w 
głowy, bo paragraf 11)5 prawa 
krajowego mówił:

„Jeśli ■ przedmiotem głów­

kamienic gro® w każdej oh wili 
zawalenie.

Po przybyciu na miejsce, funk 
cjonariusze nakazali mieszkań­
com domu natychmiastową ewa 
kuację. Szło to jednak bardzo o- 
pornie, niektórzy lokatorzy ba­
gatelizowali niebezpieczeństwo. 
Gdy w końcu po paru godzinach 
perswazji i kłótni zdołano wszy 
stkich z budynku wyprowadzić,. 

Każda para 6-literowych 
wyrazów posiada jedno współ 
ne określenie. W nawiasach 
podano pierwsze litery odga­
dywanych wyrazów.

1 — szeroka wstążka (S, W), 
2 — państwo w Europie (G, 
P), 3 — instrument muzyczny 
(G, Kj, 4 — miasto wojewódz 
kie (K, Kj.

Opr.: Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów­
ka nr 25” czekamy do piąt­
ku. 18 lipca br. Wśród czytel­
ników, którzy nadeślą prawi­
dłowe rozwiązania, rozlosuje­
my 3 książki po 100 złotych. 
Nasz adres: „Głos Wielkopol­
ski”, skrytka pocztowa 1074, 
kod 60-959 Poznań.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 23

Poziomo: Ajaks, opora, sura, aparat, Onasi, swada, ko­
balt, awal, ana, Irena, Loara, wanna, kra, Aram, stalag, ka- 
res, okara, anatom, asan, kanak, wiata.

Pionowo: Asoka, Junona, araba, kasa, Ops, pawana, Ora­
wa, rada, „Atala”, Ilon, trans, Erato, lameta, Ararat, ma­
kak, waran, klasa, Agana, rana, Akai, sok.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymają: 
Józef Maćkowiak — Dębowa Łąka; Leszek Krawczyk — Gli­
wice; Marianna Skowrońska — Poznań.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

nym kontraktu ustnego są 
czynności i zostały spełnione 
warunki, wynagrodzenie win­
no nastąpić według ustnej 
umowy”.

Znał Prostak ów paragraf, 
lecz Maluda, chłop nie w cie­
mię bity, znał paragraf 52-gi. 
który orzekał, że każde 
„oświadczenie woli, z którego 
powstają prawa i obowiązki, 
winno być poważne”. Paragraf 
55-ty zaznaczał, że „oświad­
czenie z żartu i dla pozoru 
winno jasno wynikać z oko­
liczności”.

Tak chojan chciał nabrać 
chojana. Nie wiem, jak sąd 
uporał się z niezwykłym poz­
wem, bo Dziennik Poznański 
po pierwszej informacji (21 
września 1875 r.) nie podał 
dalszego ciągu i zakończenia.

Kto tam' dałby radę dow­
cipnym chojanom! Dowcipami 
okraszali sobie życie jak zale­
wajkę skwarkami. Kpili z in­
nych, jeszcze bardziej z sie­
bie samych.

Powiadali dawniej w Choj­
nie, że żartownisie nocą wia­
dro do studni wpuszczali, aż 
skrzypieniem żuraw postawił 
całą wieś na nogi. Zbiegli się 
ludziska i pytają:

— Co się stało? Co robicie?
— Księżyc, szelma, wpadł 

do wody, wyciągnąć go nie 
możemy. Pomóżcie, jak wmie­
cie.

Innym razem ktoś tam za­
ładował na wóz kłodę, ale w 
poprzek, bo tak właśnie paso­
wało. Pojechali: W puszczy 
trakt szeroki. Lecz kiedy z 
niej wyjechali, zaczęły im za­
wadzać przydrożne drzewa.

— Przełóżmy kłodę w po- 
dłuż!

— Szkoda czasu i fatygi. 
Mamy piły, pościnamy zawa­
lidrogi.

Ponoć kilka dni ścinali...
I znowu się śmiali w Choj­

nie.
Hej, myślę sobie, że gdyby 

dzisiejsi ludzie tak jak daw­
ni chojanie umieli i chcieli 
się śmiać z siebie samych, 
weselej i ciekawiej byłoby na 
naszym świecie.

JOZEF PIEPRZYK

ten jakby tyłko na to czekał. 
Runął jak damek z kart, tok, że 
nawet nie zdołano uratować do 
bytku ludzi tam zamieszkałych™

KIEROWCY — NA PIECHOTĘ

W Abidżanie — stolicy Repu­
bliki Wybrzeża Kości Słoniowej 
zastosowano wobec kierowców 
jeżdżących z nadmierną szybko 
ścią oryginalną karę. Zatrzyma­
ny kierowca musi odstawić sa­
mochód na pobocze drogi i pie 
chatą maszerować dwa kilome­
try. Taka kara okazała się — 
przynajmniej na razie — skute 
czniejsza od kar pieniężnych.



Str. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI

Po występach Teatru Wielkiego z Poznania we Włoszech Lipcowy „Nurt"

Opera jako teatr
Po uciążliwej, trzy dni 

trwającej podróży auto 
karami, Teatr Wielki z 

Poznania powrócił 8 lipca póż 
nym wieczorem z Maceraty. 
Kolejna włoska wyprawa poz 
nańskiego teatru operowego 
była na pewno męcząca i bar 
dzo pracowita, dostarczyła jed 
nak uczestniczącemu w niej 
260-osobowemu zespołowi wie 
lu wrażeń i autentycznych sa­
tysfakcji. O samym przebiegu 
spektakli oraz pierwszych 
reakcjach włoskiej krytyki i 
publiczności pisałem już w 
„Głosie” w bezpośredniej tele 
fonicznej relacji z Maceraty, 
Teraz tytułem podsumowania 
kilka refleksji, wrażeń i spo­
strzeżeń z pczycj; towarzyszą 
cego 'espołow w jego włos­
kiej podróży, dziennikarza

Macerata — niewielkie, ale 
piękne i malownicze miasto w 
środkowych Włoszech, zaw­
dzięcza swą sławę i renomę 
doiocznerrfu międzynarodo­
wemu festiwalowi operowemu 
w gigantycznym amfiteatrze 
letnim z widownią na ponad 
6.500 osób. Na arenie macerac 
kiego Sterisferia śpiewali już 
tej miary artyści ja« Teresa 
Berganza, Placido Domingo 
czy Luciano Pavarotti. W 
tym roku obok włoskich 
trup operowych. między­
narodowego zesoołu ba- 
letoweao z Holandii. Wielkiej

Orkiestry Symfonicznej z So­
fii. zaproszony został z dwoma 
przedstawieniami „Chowań- 
szczyzny” Modesta Musorgskie 
go oraz baletu Piotra Czajko w 
skiego „Dziadek do orzechów”, 
Teatr Wielki z Poznania. Wy­
stępy poznańskiej opery na 
włoskim festiwalu zakończyły 
się dla niej pełnym sukcesem. 
W jakich kategoriach jednak 
należałoby widzieć i rozpatry­
wać ten sukces?

Włoski teatr operowy jest 
inny zupełnie od naszego. W<os 
ka opera jest teatrem wiśkkh 
gwiazd i nazwisk Jej pod­
stawowym atutem są piękne 
głosy. Z reguły natomiast lek­
ceważy i nie docenia teatral­
nych walorów widowisk ope­
rowych. Nie zawsze też może 
zapewnić przedstawieniom ope 
rowym udział równie znakom! 
tych' jak solistów — chórów i 
orkiestr. Organizatorzy festi­
walu zapragnęli więc sprowa­
dzić do Maceraty, znane już z 
poprzednich występów we 
Włoszech przedstawienie, łą­
czące wysoki standard muzycz 
ny z istotnymi walorami i” ■ 
s cen i żacy i no-teat ralnymi. Ich 

• wybór padł na poznańską rea 
lizację „Chowańszczyzny” Mo­
desta Musorgskiego (kierow­
nictwa muzyczne Mieczysława 
Donda jewskiego, reżyseria Sła 
womira Żerdzickiego), a że 
jest to pozycja repertuarowa

wyjątkowo trudna w odbiorze 
dla wielotysięcznej publiczno­
ści, poproszono również o spek 
taki baletowy „Dziadka do 
orzechów” Piotra Czajkow­
skiego.

Reakcje publiczności i mia 
ry sukcesu dla obu przedsta­
wień były różne. „Chowań- 
szczyzna ’ bardzo spodobała 
się krytyce, przedstawienie ba 
letowe naiumiast wyraźnie 
popadłe do gustu publiczno­
ści. Zainteresowani? włoskiej 
prasy i krytyki spektaklem 
operowym było nadspodziewa­
nie duże. Recenzje wręcz zna­
komite. A co najciekawsze peł 
ne również daleko idących 
komplementów pod adresem 
solistów, wykonawców partii 
pierwszoplanowych w poznań­
skim spektaklu, którzy zda­
niem włoskiej krytyki z powo - 
dzeniem mogliby śpiewać na­
wet w „La Scali”. Przede wszy 
stkim jednak zdobył sobie 
uznanie włoskiej krytyki chór 
Teatru Wielkiego. Śpiewał on 
zresztą w amfiteatrze letnim 
rzeczywiście wspaniale.

Nasz Teatr Wielki swymi 
występami we Włoszech raz 
jeszcze dowiódł, że opera wca­
le nie musi być koncertem w 
'kostiumie, że jest to teatr.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

W dziedzinie problematyki spo 
łecznej i politycznej Włodzimierz 
Malendowski zamieszcza artykuł 
„Program PZPR a polityka zagra 
niczna Polski Ludowej”, Aleksan 
der Ziemkowski — „O sfiedUsku 
ludzkim określonym potrzebą 
współczesnego człowieka”, Marian 
Gołka — „Miasto w perspektywie 
historii sztuki i socjologii”. W cy 
klu „Drogi nowej szkoły” dwie pu 
blikacje: Barbary Kasprzak o na 
uczaniu języka polskiego w kla­
sie IV pt. „Baśnie wam niosę — 
posłuchajcie dzieci...”, oraz Tere­
sy Śliwińskiej „O kształceniu po 
lonistycznym najmłodszych ucz­
niów”. Kolejny reportaż Walde 
mara Kosińskiego nosi tytuł „Pięć 
kilometrów w bok od Jęrki”.

Z materiałów kulturalnych 
„Nurt” zamieszcza omówienie 
pióra Jarosława Gizińskiego twór 
czości pisarza węgierskiego Gyuli 
Krudy’ego oraz urywki jego pro 
zy; fragment opowiadania Andrze 
ja Górnego pt. „Coraz bliżej”; 
wiersze młodej poetki poznań­
skiej Ewy Cecylii Laskowskiej 
oraz Jana Bolesława Ożoga, a tak 
że artykuł Janiny Sołajczykowej 
— „Rosyjska nowela morska liat 
dwudziestych”. O teoretycznych 
problemach sztuki piszą Teresa 
Kostyrko — „Poznawanie poprzez 
sztukę” oraz Jan Kurowicki — 
„Forma jako wyraz poziomu uspo 
łecznienia praktyki”, (bran)

Nagrody za osiągnięcia 
w kształtowaniu 

miast i wsi
W Urzędzie Rady Ministrów

BEZ ODPOWIEDZIALNOŚCI I WYOBRAŹNI

Lato czeka
W Banku Informacji znajduje 

się wiele niewykorzystanych skie 
ro-wań na wczasy w okresie let­
nim. Tak więc PTTK Rataje tel. 
732-16 oferuje Mszanę koło Rabki 
w terminach 16—30 lipca, 30 lipca 
— 13 sierpnia oraz 14 — 28 sier­
pnia. Zakłady Graficzne im. M. 
Kasprzaka tel. 456-24 mają miej­
sca w Ustce od 18 sierpnia do 1 
września, w Wałczu 16—30 sier­
pnia i Białobrzegach 16 — 30 sier­
pnia. Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania tel. 696-578 zaprasza do 
Pokrzywna 30 lipca — 13 sierpnia, 
Żegiestowa 18 — 31 sierpnia, Prze 
sieki 16 —■■ 29 sierpnia, Otmucho­
wa 17 — 30 sierpnia, Drezdenka 
18 — 31 sierpnia, Kudowy Zdro­
ju 15 — 28 sierpnia, Jachranki 27 
sierpnia — 9 września, a t^kże 
12 — 25 września, Krynicy Mor­
skiej 1 — 14 września i Zakopane 
go 15 — 28 września.

Spółdzielnia „Akademik” tel. 
580-01 odstąpi skierowania do Prze

sieki 17 — 31 lipca, Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót' Drogo­
wych tel. 652-21 do Bachorza 17 — 
30 września i Przewięża 15 — 29 
września. Przedsiębiorstwo Trans­
portu i Spedycji Przemysły Pi­
wowarskiego tel. 762-41 dysponuje 
skierowaniami do Głuchołazów 
2 — 15 sierpnia, Przedsiębiorstwo

Bank informacji
Spedycji Krajowej tel. 656-21 do 
Sianorżętów 15 — 29 sierpnia i d<j_ 
Skorzęcina 17 — 30 sierpnia, Kom- 
bmat Budowlany Poznań — Cen­
trum tel. 222-081 cło Mrzeżyna 18 
— 31 sierpnia i do Bierutowic ł9 
lipca — 2 sierpnia.

Dodatkowe informacje można 
uzyskać w wyżej wymienionych 
przedsiębiorstwach lub w „Ban­
ku” tel. 696-525. (sf)

Katastrofalne upały w USA
Podczas gdy Europa przeży­

wa- chłodne i deszczowe luto, 
fala niezwykłych upałów, któ­
re spowodowały dotkliwą su­
szę, nadal utrzymuje się na du­
żych obszarach południa i 
środkowego zachodu Stanów 
Zjednoczonych. Wiele stanów 
amerykańskich boryka się z 
poważnymi skutkami suszy.

która wyrządziła poważne 
szkody w rolnictwie, a także 
spowodowała ponad 220 ofiar 
śmiertelnych.

Ocenia się, że tylko w rol­
niczym stanie Dakota Północna 
straty spowodowane suszą na 
polach uprawnych, pastwi­
skach i w hodowli bydła wy­
niosą 1.2 miliarda dolarów.

Wypadek na moście w Toruniu
10 bm. na moście drogo- 

wym w Torunni wydarzył się, 
tragiczny wyoadek. Autobus 
„Autosan” przedsiębiorstwa 
toruńskiego „Polmozbyt” prze 
wożący pracowników potracił 
sam^e^ód ..Zuk”, a nasiennie

raptownie zjechał na lewą 
stronę jezdni i uderzył w fi­
lar mostu. 16 osób odniosło ob 
rażenia. Dwanaście z nich no 
opatrzeniu udało się do domu; 
4 ciężko ranne znajdują się 
w szpitalu. (PAP)

Przed poszukiwaniami 
ropy pod dnem Bałtyku

Na cumującej tymczasowo 
w Porcie Północnym w Gdań­
sku potężnej platformie wier- 
tniczej, służącej do poszuki­
wań ropy naftowej na bałtyc­
kim szelfie, trwają ostatnie 
przygotowania do jej przeho­
lowania w rejon pierwszego 
odwiertu. W najbliższych 
dniach^ zakupiona ostatnio w 
Holandii przez międzynarodo­
we przedsiębiorstwo pn. „Pe- 
trobaltie” stalowa konstrukcja 
o wysokości ponad 12Ó m -— 
zaliczająca się do najnowo­
cześniejszych na śwłeeie — zo­
stanie osadzona na specjal­
nych podporach w odległości 
26 mil na północ od Rozewia.

Zostały już zainstalowane 
nieżbędne urządzenia i apara­
tura; pełne przeszkolenie prze­
szła 72-osobowa załoga mająca 
pracować w systemie 4-bryga- 
dowym.

Dobiegają końca prace przy 
wznoszeniu bazy lądowej, któ­
rą „Petrobaltic” wybudował — 
wraz z odpowiednim nabrze­
żem — na martwej Wiśle w 
rejonie Mostu Siennickiego w 
Gdańsku. Między bazą lądową 
a wieżą wiertniczą łączność 
zapewniać będą holowniki 
„Granit” j „Bazalt”, zbudowa­
ne na zamówienie „Petrobal- 
ticu” w stoczni szczecińskiej, 
oraz śmigłowiec Mi-8. Holow­
niki, które posłużą do prze­
transportowania platformy, bę­
dą ją następnie zaopatrywały 
m. in. w nury., paliwo, smary, 
itp. (PAP)

odbyło się 10 bm. wręczenie 
dorocznych nagród ministra 
administracji, gospodarki tere 
nowej i ochrony środowiska, 
przyznawanych za wybitne o- 
s iągniecia w przestrzennym 
kształtowaniu miast i wsi, o- 
cbronłe środowiska, gospodar­
ce komunalnej i nheszkarfio- 
wej.

Ogółem przysnarBO 36 na­
gród. w tym 3 pierwszego 
stopnia, 17 drugiego oraz >6 
nagród trzeciego stopnia.

Nagrodę I stopnia wyróżnio 
no zespół z Biura Planowania 
Przestrzennego w Katowicach, 
za opracowanie planu zagospo 
darowania przestrzennego woj. 
katowickiego.

Nagrodę pierwszego stopnia 
uzyskał też zespół z Główne­
go Instytutu Górnictwa. Biu­
ra Projektów i Realizacji In­
westycji Kopalnictwa Surow­
ców Chemicznych oraz Mini­
sterstwa Górnictwa za opra­
cowanie i wdrożenie techno­
logii utylizacji słonych wód 
kopalnianych.

Wśród laureatów nagród I 
stopnia znalazł się także ze- 
soół specjalistów z Centrum 
Informatycznego Geodezji i 
Kartografii w Warszawie. In­
stytutu Informatyki Politechni 
ki Warszawskiej, Zjednocze­
nia „Geokart”. Głównego Drżę 
du Geodezji i Kartografii o- 
raz Okręgowego Przedsiębior­
stwa Geodezyjno-Kartograficz 
nego w Lublinie nagrodzony 
za opracowanie metody i te­
chniki zautomatyzowanego o- 
pracowania map wiełoskalo- 
wych.

Nagrody wręczył minister ad 
ministrach, gospodarki tere­
nowej i ochrony środowiska 
— Józef Kępa. (PAP)

Chociaż nie jesteśmy, to znaczy mąż i ja, zmotoryzowam, 
mamy w najbliższej rodzinie kilku posiadaczy samochodów 
i odczuwamy z tego powodu wiele stresów. Szczególnie wte­
dy, gdy pozostajemy w domu, a oni (syn z żoną, lub córka 
z mężem i Ich dziećmi) są w drodze. Często rozmawiamy 
z nimi na temat czyhających niebezpieczeństw i zawsze tyl- 
ko słyszymy, że „najgorsi to są ci, którzy nie umieją jeździć 
i pchają się na drogi”. Sami są bardzo zadufani i pewni 
swej „klasy” jazdy, więc nie mogli zrozumieć, że wypadek 
może się zdarzyć każdemu; ich zdaniem bowiem, „wypadki 
mają fajtłapy”. Dopiero ostatnio nieco spuścili z tonu, kie­
dy zięcia kolega z pracy rozbił się i sam leży w szpitalu, 
a jego dziecko — kto wie, czy nie zostanie kaleką na całe 
życie.

W częstych teraz dyskusjach na temat bezpieczeństwa jaz­
dy poruszaliśmy również sprawę odpowiedzialności za spo­
wodowanie wypadku i w ogóle kultury poruszania się po 
drogach. Także pieszych i „jednośladowców”, bo podobno 
przez nich jest najwięcej nieszczęść. Pomijając skutki praw­
ne i materialne (odszkodowanie wobec innej osoby, która 
również ucierpiała w wyniku wypadku), zastanawiamy się, 
jak. ten kolega zięcia będzie mógł swemu dziecku spokojnie 
w przyszłości patrzeć w oczy? Jest bowiem faktem, że je­
chał za szybko i nieostrożnie. Ma zresztą szczęście, że nie 
było śmiertelnych ofiar.

Czy takim ludziom, którzy z własnej winy powodują groź­
ne wypadki, nie powinno się odbierać,prawa jazdy na zaw- 
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Mm^3OR®»TA R. — Sfeęsssew

KTO TO ZATWIERDZIŁ?

W niedzielę szłyśmg z dziećmi do Zoo na ul. Zwierzyniec­
ką. Widząc przed wejściem „stoiska” z zabawkami, olAężo- 
ne przez dzieci i rodziców, chciałyśmy i my kupić dzieciom 
zabawki, ale odstraszyły nas ceny. Zastanawiamy się, kto 
ustalił, lub zat^erdził ceny tym przekupniom? Zabcewka- 
żołnierzyk, która normalnie kosztuje 20 zł przed Zoo sprze­
dawana jest po 40 zł, w ogóle można zauważyć ceny od 30 
do 30 zł wyższe, aniżeU normalnie. Czy nie byłoby lepiej, 
ażeby przed Zoo stał stragan, który oferowałby dzieciom 
zabazoki po obowiązujących w sklepach cenach? Inni łu- 
dzśe byli także strasznie oburzeni takim paskarstwem, (^6^)

TfiRE^A WITKOWSKA — Poznań

Sprawna akcja 
szczecińskiej' MO

W wyniku sprawnego i żmu­
dnego śledztwa, prowadzonego 
przez szczecińska MO oraz Pro 
kurature Rejonowa w Szczeci­
nie. ujęto podejrzanych o do­
konanie zabójstwa 60-letniego 
mieszkańca Szczecina, emery-, 
ta Józefa G. W sposób wyjąt- 
kowo okrutnv został on zamor 
dowany w pobliżu sztucznego 
lodowiska „Lodogryf”.

Podejrzani o dokonanie za­
bójstwa Jan D. (lat 26) i Bog­
dan R. (lat 20) — mieszkańcy 
Szczecina — zostali aresztowa­
ni. Wywodzą się oni z tzw. 
marginesu społecznego, nie 
pracują i byli już karani przez 
sąd oraz Kolegium do spraw 
Wykroczeń.

Czynności dochodzeniowo- 
śledcze były bardzo utrudnio­
ne. W tei sytuacji na podkre­
ślenie zasługuje wydatna no- 
moc społeczeństwa, dzięki któ­
rej uięto podejrzanych. (PAP,)

Wyrok na S. Burzyńskiego 
utrzymany w mocy

Jak informuje „Express Wie­
czorny”, w wyniku rewizji — 
wniesionej przez oskarżenie i obro 
nę — Sąd Wojewódzki w Łodzi 
rozpatrzył sprawę, w .której oska-r 
żonym o spowodowanie śmierci 
przechodnia był bramkarz Widze­
wa — Stanisław Burzyński. 2 ma­
ja piłkarz ten skazany został 
przez Sąd Rejonowy w Łodzi na 
2 lata i 6 miesięcy pozbawienia 
wolności oraz zakaz prowadzenia 
pojazdów mechanicznych ńa okres 
4 lat.

Sąd Wojewódzki w Łodzi utrzy 
mał w mocy wyrok sądu pierw­
szej instancji. S. Burzyńskiego 
uznano winnym przekroczenia 
dozwolonej szybkości, co spowo­
dowało, że nie zdołał wykonać 
żadnego manewru, umożliwiające 
go ominięcie przechodnia, gdy ten 
pojawił się na -jezdni. Wyrok jest 
prawomocny.

Uprawomocnił się również wy­
rok na Piotra Gajdę (kara 25 000 
zł grzywny), też bramkarza Wi­
dzewa, który jechał wraz z oskar 
żonym i nie uczynił nic, by 
przyjść z pomocą ofiarze wypad­
ku. (—) '

W PRASIE
W „KRAJU RAIĆ’ (wydanie 

podwójne) — na 80 stronicach wy­
łącznie publikacje i zdjęcia z oka­
zji Igrzysk XXII Olimpiady w 
Moskwie.

W „ZA WOLNOŚĆ I LUD” — 
Ryszard Marciniak w 570 rocznicę 
zwycięstwa nad Zakonem Krzy­
żackim w artykule „Ciągle żywy, 
aktualny temat” pisze o znaczeniu 
bitwy grunwałdizkdej dla współ­
czesnych pokoleń Polaków.

W „LITERATURZE” — Marek 
Hendrykowski pisze o zapomnia­
nym studium Karola Irzykowskie­
go napisanym w 1830 rófcu pt. 
„Kino a literatura”. Obok — tekst 
'tego studium.

W „KULTURZE” — rozmowa z 
prof. Marią Hoffman, dyrektorem 
Instytutu Kardiologii w Warsza­
wie na temat lecznictwa kardiolo­
gicznego. Tytuł — „Co mamy w 
sercach?”.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — prof. 
dr Józef Burszta odpowiada n-a 
pytania związane z kulturą ludo­
wą. m. in. na pytanie, czy istnie­
je jeszcze autentyczna kultura lu­
dowa.

W ..TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — prof. dir bab. Józef Ką- 
dzielski publifcuje artykuł pt. 
„Drogi i ścieżki do muzeum wy­
obraźni” opracowany na podsta­
wie własnego referatu wygłoszo­
nego na Kongresie Upowszech­
nienia Kultury Plastycznej we 
Wrocławiu.

W „PRZYJAŹNI” — Jerzy Ra­
kowski pisze o tym jak zdał egza­
min na orbicie nowy statek kos­
miczny „Sojuz-T”.

W „itd” — sotnda i rozmowa z 
prof. Franciszkiem Ryszką, hosto- 
rydłiiem i prawnikiem, na temat 
„Czym jest terroryzm?” .

W „PRAWIE I ZYCW” — Jo­
lanta Królikowska w reportażu 
„Wyjście z tunelu” pisze o Mona- 
rze czyli Młodzieżowym Ośrodku 
Rehabilitacji Narkomanów . w 
Głoskowie.

W „MOTORZE” — artykuł o 
pierwszych w Polsce myjniach 
osiedlowych, których 20 wybudo­
wano w Warszawie. Skoro tam 
można, to tym bardziej ponawia­
my postulat, by podobne wresz­
cie zaczęto urządzać w Poznaniu

LEKTOR

BEZ WYŁĄCZENIA SILNIKA

Pomimo wszelkich uchwał i zarządzeń, dotyczących osz­
czędności we wszystkich resortach, nie może to jakoś do­
trzeć do ludzi, którzy albo mają zbyt słaby i przytępiony 
umysł, lub też szkodzą przez złośliwość. Zauważyłem np. 
kiedyś, nu początkowym, przystanku autobusu, że kierowca 
nie wyłączył silnika, mimo że do planowanego odjazdu było 
jeszcze 16 minut i mimo że przez otwarte drzwi do wnętrza 
dostawały się spaliny. Jakoś nikt nie miał śmiałości zwrócić 
kierowcy uwagę, ażeby zgasił silnik. Czy on sam jednak 
o tym nie powinien wiedzieć? Jeżeli podobnie postępują 
także inni kierowcy — straty z powodu takiego marnotraw­
stwa paliwa przestoją być błahe. (1532)

JOZEF KOWALSKI — Poznań

CHORY CZŁOWIEK W KOŚCIANIE

Od dawna znajduje się w remoncie kościański Ośrodek 
Zdrowia, praca postępuje żółwim krokiem, a poszczególne 
wydziały zostały na ten długi czas rozlokowane w różnych 
miejscach miasta, oddalonych od siebie o dwa lub nawet trzy 
kHomet/y. Chory człowiek (niejednokrotnie w wieku star­
szym) potrzebuje leczenia a musi odbywać te dalekie mar­
sze. Taksówki nie we wszystkich kierunkach chcą jeździć, 
poradnia okulistyczna i skórna znajduje się w Kościanie- 
Gurostwie i tam jeszcze czasem pacjent dowiaduje się, że 
lekarza specjalisty nie ma, względnie że musi mieć skie­
rowanie od lekarza rejonowego ponieważ kartoteka jest nie­
aktualna gdyż okres terminu leczenia minął. I znowu poko­
nuj dalsze kilometry. ('^63)

L. M.— -Rnśteiam

KIEDY WYPOCZYWAĆ?

W „Głosie” nr 137 wydrukowano list czytelnika, apelują­
cego o ciszę we dnie. Natomiast ja, w imieniu wielu, wielu 
osób usilnie proszę o ciszę w nocy! Mieszkania w blokach 
o akustycznych ścianach to koszmar. Większość mieszkań­
ców nie liczy się z sąsiadami i po godz. 22 zachowuje się 
bardzo głośno, tzn. głośno nastawia telewizję i radio, prowa­
dzi głośne rozmowy, trzaska drzwiami, hałasuje, przesuwa 
krzesła i zaczyna wieczorne kąpiele. Woda szumi jeszcze pa 
północy, a rano pobudka o 4.30. Kiedy więc wypoczywać? 
Ludzie zaczynają chorować na różnego rodzaju nerwice 
z powodu ciągłego budzenia się i braku snu. Proszę gorąca, 
piszcie częściej w Waszym poczytnym piśmie na temat ci­
szy. (1660)

JAN KOŁADKOWSKI — Poznań

Lttfy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawe skracania korespondencji. 
Adres: ..Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa .074, 89-9S9 Poznań.
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LALKI i AKTORA — sob. g. 17 
„Dziewczynka z ryżowych pól” 
(premiera), niedz; g. 17 „Doktor 
Johannes Faust”.

I KINA |
PIĄTEK, SOBOTA. NIEDZIELA

KDF MUZA — piąt.. sob g 10, 
D2.3O, 15, niedz. g. 10. 15 „Powrót 
różowej pantery” (ang 12 1.), 
piąt., sob.. g. 17.30 , 20, niedz. g. 
12.30, 17.30, 20 „Idealna para”
(amer. 15 1.).

APOLLO — g. 15 „Przez Góry 
Skaliste” (amer. b. o.), g. 17.30. 20 
„Z przewiązanymi oczami” (hiszp. 
18 1.).

BAŁTYK — piąt. g. 10 Impreza 
dła dzieci z filmem „Książę i że­
brak”, sob g 10 Impreza dla dzie­
ci z filmem „Zły duch Jambuja”, 
piąt., sob. g 12.30. 15.30. niedz. g. 
10, 12, 14. 16 „Olimpiada-40” (poi. 
12 1.), piąt.. niedz g. 18. 20.15. sob. 
g. 18. 20.15. 22.30 „39 stopni” (ang.).

GWIAZDA — piąt., sob g 16, 
niedz. g 20 „Porwanie Savoi” 
(poi 12 t.), piąt., sob. g. 16. 20, 
niedz g 16. 18 „Rafferty i dziew­
czyny” (amer 15 1.). niedz g 14.30 
„Syrenka i książę” (bułg. b o.).

JAGIELLONKA — niedz. g. 16 
„Władca gór” (radź. b. o.), g. 18 
„Porwanie Savoi” (poi. 12 1.).

MALTA — g. 15.45 „Semurg ptak 
szczęścia” (radź. b. o.), g. 17.30, 
19.45 „Gorączka sobotniej nocy” 
(amer 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Ksią­
żę i żebrak” (panam 12 1.). g. 
17.45 „Mistrz kierownicy ucieka” 
(amer 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Awantura o 
Basię” (poi b. o.), g 17 „Dyry­
gent” .(poi 15 1.), g. 19 „Wierna 
żona” (fr 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17. . 19.30 
„Afera Concorde” (wł. 15 1.).

RIALTO — piąt., niedz. g. TO, 
11.15 „Przygodv Calineczki” (jan 
b. o.), g. 12.3Ó. 15. 17.30. 20. sob. 
g. 16. 17.30. 20 ,,Obcv — 8 pasażer 
»Nostromo«” (ang 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — piąt g. 
15. 17. 19. .niedz g 17 19 .,ldeąl”a 
para” (amer 16 I.), niedz. g. 16 
„Kotek na płotek” zpol.)

SŁONCE — g 15.30. 17.30 „Czte­
rej pancerni i ries” cz IV 'nol b 
o), g. 19.30 „Wciąż o miłości” 
(fr. 16 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Snieżyczka i 
Różyczka” (NRD b.o.i. g. 17 15 
„Sowizdrzał Świętokrzyski” (poi. 
15 1.1. g. 19.30 „Ucieczka na Atenę” 
(ang. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
piąt.. niedz g 17 „Podróż Sind- 
bada do złotej krainy” (ang b o.), 
g. 19 „Hotel klasy lux”' (poi 15 1a, 
niedz g. 15 „Weronik w kraju 
czarów” (rum. b o.).

WILDA — g. 110. 12.30, 15.15
„Konwój” (amer 15 !.),• g 17.30. 
20 „Chiński syndrom” (a.mer 15 1.)

WRZOS (Mosina) — piąt.. niedz. 
g. 17. 19 „Afera Concorde” (wł. 
15 l.\ niedz. g 14.30 bajki, g. 15.30 
„Podróż kota w butach” (jap. 
b o.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku

PIĄTEK: interna, chirurgia, la­
ryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologa — ul Wal­
ki Młodych 7- SOBOTA — interna, 
chirurgia, laryneotorta. neurologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: chi­
rurgia dziecięca — ul Krysiewi­
cza 7: okulistyka — ul Garbary 17: 
NIEDZIELA — interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka: chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7

PIĄTEK. SOBOTA. NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkoweeo w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 29 Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999- na”!" ■ zachorowania w 
domu, teł 66 00-66

Podstację cała d^be):
Os. Piastowskie 16 tel 791-891 
ul. Bukowa 1, tel. 33-12-61. Ugo­
ry 16. teł. 20-54-31; Kościuszki 103. 
teł. 544-44; Swarzędz, ul wianko­
wa. tel. 544-44 i 147-399; Luboń, 
pl. Wolności 6. tel. 944-44 i li3O-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
, Poznańskiej Służby Zdrowia. Wl. 

Marcinkowskiego 22 — czynny co- 
‘ dziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie- 
। la informacji, porad lekarskich i 
1 prawniczych, przyjmuje skargi, 

interwencje.
Telefon Zaufania 9«9. porady 

nrawhe. teł 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszedni'' g. 
15.30—730. dni świąteczne — całą 
dobę.

Aptek! tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Kórnicka 24, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewi­
cza 22. Słowiańska oaw. 104. Sta- 
tołęcka 1. Głogowska 107/199. Os. 

I Przyjaźni naw. 141 al. Marcin­
kowskiego 21 (cała dobę)

PIĄTEK - PROGRAM I; 6 Syg­
nały dnia- 9 Lato z radiem: 11.40 
Tu radio kierowców oraz relacje 

z Rajdu Polski; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13.01 Relacja z Raj­
du Polski; 13.10 Przeboje na wa­
kacje; 18.25 Parada jazzu trady­
cyjnego; 13.48 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama” — wyd koło­
brzeskie; W Tu Jedynka: 17.30 Ra- 
diokurier; 18 Tu Jedynka c d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Koncert życzeń; 19.15 War­
szawska Ork PR i TV: 19.35 Re­
lacja z Rajdu Potoki; w 40 Laurea­
ci Festiwalu Folkloru i Sztuki 
Ludowej - Płock 80; 20.05 Repor­
taż na zamówienie; 20.20 Wirtuozi 
różnych instrumentów; 20.30 Me­
lodie. do których chętnto wraca­
my; 21.15 Utwory S. Moniuszki: 
22.20 Tu radio kierowców oraz re­
lacja z Rajdu Potoki; 22.25 Maga­
zyn kulturalny — programu I; 23 
Wita Was Potok a — m agazyn 
słowno-muz

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 5, M, 
12.05. 15. 19. 20. 2Ł 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
My 80 — aud SM: 9.40 Wesołe la­
to przedszkolaków — „Mój przy­
jaciel Pciuch”- 10 Spotkanie z pi­
sarzem - B Ruthą: 10.30 Z na­
grań Stephane’a Grapelly’ego; 
10 40 Partyjne słowo; li Wakacje 
melomana; 14.35 Postęp w gospo­
darstwie domowym; Tl 45 Muzyka 
spod strzechy: 12.05 Muzyka daw­
nej Warszawy; 12.25 Wakacje me­
lomana; 12.55 ..Wariatka tańczy” 
— śpiewa M Rodowicz; 18 Wokół 
soraw naszego stołu: 13.15 G Ros­
sini: Fragm z opery „Tankred”; 
13 36 Ze wsi ! o wsi; 18.51 Ida 
Haendel w studiu PR; 14.10 Wię­
cej. lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio — Moskwa: 14.45 Muz. Schu­
berta- 15.20 Sposób na zadowole­
nie — Radioferię 1980; 16 Melodie 
filmowe; 16.10 Koncert życzeń mi­
łośników muzyka: 16.40 Arcydzieła 
literatury światowej XX wieku 
..Wielki Gatsbv” — fr now F. 
Scotta Fitzgeralda; 17 Co sie Wam 
w tej audycji "albąTdZto.l podoba? 
17.20 „Kurz spod kopyt” . — otyiiw.: 
17.40 „Wynajme mieszkanie” — 
rep.; 18 Muzyka poważna: 1825 
Plebiscyt Studia ..Gama”; 18 40 
Klub entuzjastów nowoczesności: 
T9.05 Poezja ł muzyka — wiersze 
Klemensa Janickiego; 19.30 Od­
tworzenie 41-go radiowego wieczo­
ru muzycznego: 29.43 Widziane z 
radia — Witold BiBip (w przer­
wie koncertu); -20.43 d. c. kozic.: 
21.40 Pieśni staroangietekie; 22 
Teatr PR — Teatr Sensacji — „W 
ciemna noc”- 23 Granice jazzu-; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka

Wiadomości; 4.30. 6.30, 7.30. 8.3# 
11.30. 18.30. 21.30. 23.30

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nica; 8.40 Kiermasz płyt Wytwór­
ni Jugoton; 9 „Ostatni statek z 
nlanety Ziemia” — ode now; 9.10 
Mała poranna muzyka; 9.45 Dy­
skoteka pod gruszą; 1035 Dysko­
teka ood gruszą; M „Filolog w 
okienku”- o 30 Tematy J Pastiriu 
sa; 12 05 W tonacji Trójki- 13 
Powt z rozrywki: T3.50 Rozmowy 
z S Lorentzem: 14 w tonacji 
T^ótki- 15 os Lato w Filharmonii: 
16 Wakacje ze swingiem- 16 40 Ra- 
n^rt nt ..S^hin krzvwdv nie zro­
bię”; 17.05 Muz poczta UŃF’ 17 4ą 
Studio nagrań- 18 10 Polityka dla ! 
wszystkich; 18.30 Czas relaksu; 
19 Pow w wvd dźw — J Putra­
ment — .Rzeczywistość”: 19.35 
Opera R Wagnera; „Holender 
Tułacz”; 19.50 ..Śmierć po irłandz- 
ku” — ode pow ■ 20 Inter radio — 
aktualności; 20 40 Katalog nagrań 
— ABBA; 21.20 Kolekcja muzyki 
staropolskiej; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Bob Dylar; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu- 23 
Album poezji polskiej: 23.05 W to- . 
nacji Trójki: 24 Miedzy dniem a 
sr »m

Wiadomości: 6.15. 7. 8. 10.30. TE, 
15. 17 19 30 . 22.

PROGRAM IV: 8 M Glinka — 
Tańce wschodnie: 8.10 Estrada 
przyjaźni; 8.35 Choroby odzwięrze- 
ce: 8 50 F Mendelssohn — Bar- 
tholdy: Symf c-moll na smyczki 
(stereo): 9 Z piosenką weselej; 
9.25 Podróże muzyczne no kraju: 
9.40 Wesołe lato przedszkolaków 
— Mói przyjaciel Pciuch; 10 J. 
francuski: 10 15 To właśni® mi­
łość — śpiewa I Santor- 10.20 W 
kręgu literatur obcych — O sław­
nych Cyda przygodach: 10 50 
Śniewa Tadeusz Woźniak; 13 Po­
radnik działkowicza • ’1 30 M Mu- 
sorgski — Scenv z Borysa Godu­
nowa (stereo) 12 05 Czas dob-v’h 
gospodarzy- 12 25 Giełda płyt 'ete- 
(slereo): 13 M. Rav=l — La Valse 
(stereo); 13 15 Melodie z musicali; 
13 25 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach: 13.50 Tu Studio
Stereo: 14.45 Muzyka Mongolii; 
15.05 Promenada — przegląd wy- 
dtrzeń kulturalnych za granico; 
15 40 Książki, do których wraca­
my ..Przygody dobrego wolaka 
Szweika”; 16 05 Anatomię mrśle- 
nią- 16 50 Redioexnress• ’7 Stereo: 
P:osenki o kwiatach: 17 15 Aud 
oświatowa — U Lioińcka: 17 25 
..Kotłownia” — odow E' Wacho­
wska- 17 55 Pom konc życzeń; 
19 25 Dziś pytanie — dziś odpo­
wiedź — Prawo i wypoczynek za 
granica 19.15 J francuski; 19 39 
Konc Ork PR 1 TV w Krakowie 
(stereo); 21.29 Wielkie balety Stra­
wińskiego ood batutą E 4ns«r. 
meta (stereo): 21 55 W A Mozart; 
vtti Sonata tortonia^owa H-dur 
fetp-eó)- *” 15 sryśtielełe ' ekono- 

_ -B^ęr+wo wywodzi sie z 
handlu: 35 Kobiety różnych
epok — Awdotia Pamatewa — sa­
lony Werackie; 22.50 C Debity 
— dwie nieśni z cyklu; ..Trois 
CHę-rcons dc France

Wiadomość!: 6 48. T2. 15. W. 22.55.

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy 
gnały dnia; 9 Lato z Radiem; 
11.40 Tu Radio Kierowców — oraz 
relacje z Rajdu Polski; 12.25 Mo­
zaika polskich melodii; 13.01 Z 
fonoteki Studia ..Gama”: 13.25 
Śpiewa M. Henderson: 13.40 Ką­
cik melomana: 14 Studio „Ga­
ma” — wydanie kołobrzeskie; 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18 Tu Jedynka; 18.33 Koncert mu 
zyki pplskiej; 19.15 Z katowic­
kiego studia; 19.30 Trzecia stro 
na medalu, ode. XVII — serial 
estradowy: 20.35 Przeboje sprzed 
lat; 21.30 Koncert galowy — Ko 
łobrzeg 80 *- transm. z Koszalina

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, TO. 
11, 12.05. 15, 19, 21.

PROGRAM II? 8.35 Dialogi 1 
zbliżenia; 9.30 Teatr PR — Fa- 
cecje staropolskie: „Andromeda, 
królewna murzyńska”; 10.40 Spra 

wy codzienne; 11 Koncert chopi­
nowski z nagrań J. Godziszewskie 
go; 11.35 Public, międzynarodo­
wa; 11.45 Muzyka spod strzechy; 
12.05 Miniatury muzyczne; 12.25 
Wakacje melomana; 12.56 „Twoja 
to dłoń* — śpiewa L. Kaczanów 
skl; 13 Magazyn wędkarski; 13.15 
L. Janacek: fragm. opow. „Przy 
gody lisiczki chytruski”; 13.38 Ze 
wsl'l o wsi; 13.31 Spotkanie 1 fol 
klocem; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.30 Dła dzieci: 
„Przygody Sindbada Żeglarza’; 
14.50 „Czata” — magazyn wojsko 
wv SM; 15.05 Muzyka Schuberta; 
15 20 Sposób na zadowolenie — Ra 
dioferie 1980; 16 Muzyka filmo­
wa J. Matuszkiewicza: 16.10 Prze 
krój muzyczny tygodnia; 16.40 
Czy znasz tę książkę?; 17 Z 
archiwum jazzu; 17.20 Moje 
fascynacje literackie — mówi 
prof. J. Szacki — socjolog; 17.40 
„Rodzice to załatwią” — rep.; 18 
Muzyczne archiwum PR; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”;; 18.40 
„Czas i ludzie”; 19 „Matysiako­
wie”; 19.30 Muzyka poważna; 26 
Notatnik kulturalny; 20.15 34-te 
Tygodnie Muzyczne w Asconle; 
21.40 34-te Tygodnie Muzyczne w 
Asconie c.d.^ 22 Radiokabaret;
23 Mistrzowskie interpretacje mu 
zyki dawnej 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30 . 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; . 8.40 Kiermasz płyt wytwór 
ni Śbpraphon;- 9 „Śmierć po 
irlandzku” — ódc. pow.; 9.10 Ma 
ła poranna muzyka; 9.45 Dysko­
teka pod gruszą; 10.3S Dyskote­
ka pod gruszą; 11 Pow. w wyd. 
dźw.; Rzeczywistość”; U.30 Ten 
stary, dobry jazz; 12.05 W tona­
cji Trójki; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 Rozmowy z S. Lo­
rentzem; 14 W tonacji Trójki; 
15.05 Lato w Filharmonii; 16 Dym 
z papierosa; 16.30 Przeboje sprzed 
lat gra Mongo Santamaria; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.<9 Mu­
zyka młodej generacji; 18.10 Po­
lityka dla wszystkich; T8.30 Kon 
cert jakiego nie było: 19 Posłu­
chać warto; 19.15 Dawnych wsporn 
nień czar; 19.35 Opera R. Wag­
nera: „Holender Tułacz”; 19.96 
„śmierć po irlandzku” — ode. po 
wieści; 20 Baw się razem z na­
mi; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Bob Dylan; 22.15 Tea­
trzyk Zielone Oko: „Początek se 
zenu’]'; 22.34 Z nagrań Donny 
Hathaway'a: 23 Album poezji poi 
skiej: 23.05 W tonacji Trójki; 
24 Jam session w Trójce.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12,, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 G. Gershwin: 
Kołysanka (stereo); 8.10 Estrada 
przyjaźni; 8.35 Sport, nauka, tech 
nifca; 8.55 Graj kapelo; 9 Wę­
drujemy z piosenką; 9.25 Pora­
nek pieśni (stereo): 10 Jęz. fran 
cuski: W.15 A gdyby tak — gra 
pa Vox; 10.?0 ..Ożywić znaki na 
mapie’’ — Wśród czapli i łabędzi: 
10.50 Śpiewa Maryla Rodowicz: 
11 „Uwaga — Lorelei” — śłw-h.; 
11.30 Leoncavallo: S®eny z „Pa­
łaców” (stereo): 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt (stereol: 13 Tu Studio Ste­
reo: 13.50 Tu Studio Stereo c.d.; 
14 45 Tańce krakowskie: 15.05 Stu 
dio Klasyczne — „Pułapka miłoś 
ci”; 16.05 Kodeks i kierownica — 
..Prawo jazdv dla każdego”; 16.25 
Drzewa nolskie — Modrzew 16.30 
Rozmowv o wychowaniu; 16.40 Fe 
Eeton filmowy K. Młynarza: 1f.5O 
Radioexpress; 17 Stereo: Przebo 
1e w stylu country: 17.15 Rener 
łaź dźwiękowy M. Nowakowskie­
go; 17.30 Z taśmoteki spikera; 
’7.40 Aud. literacka — fragm. pow. 
P. Bystrzyckiego: 18 Stereo: Gra 
.taca szafa; 18.25 Konferencja w 
Poczdamie; 19 Czy znasz swoje 
nrawo? — odpowiedzi na pytania 
słuchaczy; 19.is Jęz. francuski: 
19.30 Studjn Stereo zanrasza (ste­
reo); 22.10 Kosmos bliski i da­
leki: 22.30 Radiowe portrety Po 
laków — prof M. wiewiórkowskl 
— chemik; 22.50 K. Szymanow­
ski: Kołysanki on. 48.

Wiadomości: 6.40, 12, T5. 16, 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Od 8 do 20 specjalne wydanie 
dwunastogodzinnego programu po 
świeconego dziedzictwu Manifes 
tu Lipcowego z udziałem słucha­
czy; 8.01 Pogoda, wiadomości. Tu 
Radio Kierowców. 7 dni w kraju 
i na świecie: 8.30 Refleksje lip­
cowe — cz. I; 9 Wiadomości spor 
lowe; 9.05 Radiowy magazyn woj 
skowy, 10 Refleksje Kpcowe — 
cz. H; 10.30 Radiowy Teatr dla 
Dzieci: „Teatr w Dolinie Mumin 
ków” — cz.; 1 11 „Pocztówki z
wakacji” — radiozabawa dla dzic 
ci; 11.15 Muzyczne lato: 12.05 w 
samo południe; 13 „Dawnych 
wsnomnień czar”: 13.30 Lipcowe 
refleksje — cz. III; 14 Wszystkie 
drogi prowadzą do Nashville; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Kon­
cert życzeń: 16 Wiadomości i re­
lacje z pożegnania olimpijczyków: 
16.10 Przegląd słuchowisk Rozgłoś 
ni Regionalnych: „Ballada o śle 
pym zegarmistrzu” — słuch J. 
Mańkowskiego: 16.55 Pożegnanie 
olimpijczyków: 17.05 Przeboje ła­
ta 1980; 18.05 Refleksje lipcowe — 
cz. IV; 18.30 Słoneczne piosenki; 
19 30 Opolskie ballady: 20 Konc. 
życzeń; 21.05 „Wieczór nad Sek 
waną”: 22 Płyty Ramseya Lewi­
sa; 22.20 Moja audycja muzycz­
na; 23.05 Inf. sportowe; 23.15 Re 
wia piosenek; 23.45 Big band Tha 
da Jonesa i Meta Levisa.

Wiadomości: 2, 3. 4. 5, 6 7, 9. 
19. 21. 23.

PROGRAM II: 8 „Niedzielne 
spotkania” pr. literacko-muz.; 12.05 
Poranek muzyk! staropolskiej; 13 
Teatr PR Mistrzowie łcen\ przed 
mikrofonem — sceny z . Cyrana 
de Bergerac” — komedii bohater­
skiej E Roetanda- 14.35 Graj gra- 
cvku- 15 Radiowy Teatr dla Mło­
dzieży Wymarzony dom An!” cz 
II: 16 Konc chooinowsfci- 16.30 
Podwieczorek nrzy mikrofonie 
18 Nowości „Polskich Nagrań”: 
16.35 Felieton publicystyk' krajo­
wej: 16 45 Muzyka poważna 10 
śpiewa Dave‘ 19 20 SM — Roz­
głośnia Harcerska Wielev ar»v- 
ści estrady i kaba-^+u ?1 Woiskn 
— strategia — obronnośó: 21 15 

Piosenki żołnierskie; 21.30 Rozmai­
tości muzyczne; 22 Muzyka po­
ważna; 22.30 Wspominamy debiu­
ty; 23 G G Gorczycki: Comple- 
torium; 23.35 Public, mtedzynar.: 
23.40 Muzyka

Wiadomości: 636. 7.». M.30. 23.30

PROGRAM HI: 8 Nasze typy -y 
przegląd audycji tygodnia 8.35 
Komu piosenkę...; 9 „Śmierć po 
irlandzku” . ode pow.; 9.10 S 
G>rapł>ełlv w duecie z O Peterso- 
nem; 9.3Ó W stronę kultury 9.50 
Stephane Grappelly w duecie z 
Yeh-udl Menuhinem: W 60 minut 
na godzinę; U Dvkoteka pod gru­
szą; 18 „Akcja na więzienie” — 
1 ode słuch dokum ; 12.25 Orkie­
stry i dyrygenci; 13.20 Przeboje z 
nowych płyt: 14.05 Peryskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia- 14 30 
Z archiwum Pr III; 16 Rep pt 
„Czas owczej wełny”: 15.20 „Noc 
i" rdza” — nowa płyta z.espołu 
Aeroemłth: 16 ..Nonszalancki pan” 
— fragm szkicu T Boya-Zelen- 
sklego: 16.15 Popołudnie w tea­
trzykach Paryża 17 Zapraszamy 
do Trójki; 19 Wieczór w Olimnii 
TO.35 Opera — R Wagnera: „Ho­
lender tułacz”- 19.90 .Śmierć po 
irlandzku” — ode pow.: 20 Jazz 
piano forte- 20 40 „Legenda o ry­
bakach” z Łeby i Króloweł Jura-^ 
cle”- 21 Pleśni J Dowlanda: ^1 30 
Gomółkowe metody.je; 22.08 Gwiąz 
da siedmiu wieczorów — Bob Dy­
lan: 22.15 Dookoła musicali- 23 Al­
bum poezji polskiej: 23.05 Noc w 
Sali Pleyela; 23.45 Chopin w na­
graniach Rubinsteina

Wiadomości: 7, 8.30. M. 18.30 . 22.

PROGRAM IV: 8 Chwila muzy­
ki; 8.05 Niedzielne spotkania; 8.45 
Stereo: Poranek muzyczny; 9 Mo­
da, zabawa czy konieczność?; W 
Klub Młodych Miłośników Muzy- 
Ki — „Śpiewaj z nami” (stereo); 
II W trosce o słowo i treść; 11.20 
Fonoteka folkloru; 14.35 Czy 
znasz mapę świata?i 12.05 Teatr 
Klasyki dla młodzieży szkolnej — 
trójkolorowa kokarda; 13.05 A. 
Corelli: concerto grosso — F-dur 
op. 6 nr 9 (stereo): 13.15 „U nas 
dość głowę podnieść”: 13.30 Kon 
cert z gwiazdą — Charles Azna- 
vour; 14.10 Ludzie, epoki, oby 
Czaję; 14.40 Muzyka z jednej pły 
ty (stereo): 15 Teatr PR — Stu­
dio Stereofoniczne: „Wyzwolenie” 
cz. I; 16.05 Powinowactwa lite 
ratury — magazyn literacki; 17 
Stereo: „Barwy bluesa”: 17.30 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
18 Kalejdoskop nauki; 18 30 Mię 
dzy fantazją a nauką; T9 J. B. 
Lully: „Armida” — tragedia li­
ryczna w 5 aktach z prologiem 
(stereo); 20.30 Muzyka kameralna 
Beethovena (stereo): 22 Wielko­
polski kalejdoskop sportowy; 22.'O 
Utwory orkiestrowe E. Varresea 
(s1 ereo)

W poniedziałki 1 dni poświątocz­
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (nl. Wod­
na 37) — codziennie g. 10—16

MUZEUM FORTU VII — g 9—17, 
niedz 1 św. g. 10—16.

HISTORII M POZNANIA (St 
Rynek) — g 10—15. śr 1 piąt g 
12—16, sob. i dni przedśw. i 29 VI 
zamknięte, „Wyzwolenie 1 odbud” 
wa Poznania w dokumentach arch’ 
walnych”.

HISTORII RUCHU ROBOTNI 
CZEGO (St. Rynek 3) — g 9—17 
niedz., św. 10—18; wystawa 
„fcmst Thaelmann”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) — g 9—15, 
śr i piąt g 11—18. niedz. I św 
g. 10— 15. 13. VII — zamknięte.

NARODOWE (al Marcinkowskie 
go 9) — Galerie Malarstwa Ob­
cego. Sztuki Średniowiecznej. Ma 
larstwa Polskiego, Polskiej sztuki 
Współczesnej — g 9—18, niedz 1 
św g 10—15

PRZYRODNICZE ul. Swierczew 
skiego — g. 10—15, śr. g. 15—18

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt„ czw. ! piąt. 9—15. pen 
śr g. T2—16. niedz ! święta g 
10—15, sob drrf przedśw zamknię­
te, wolna sob. g. 10—15. Wystawa: 
„Rzemiosło i . przemysł artystyez 
ny” (do 30. X).

MUZEUM W ROGALTNTE — 
g 10—16. n-iedz ! św g. 10—18

MUZEUM W KÓRNIKU — g 
9—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. TO—16, niedz. i św. g. 10—18.

MUZEUM W GNIEŹNIE - g. 
10—17

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS 
TÓW W LEDNICY — g. 8—19.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g. 9—16.

SKANSEN PSZCZELARSKI w 
Swarzędzu g. 7—17.

MUZEUM LITERACKIE HEN 
RYK A SIENKIEWICZA (St Rynek 
34' - g 11—17, niedz. g. 11—15

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rynek) - 9—18, 
niedz i św g 10—15- wystawa: 
„Ułani karpaccy” (do 31.VIII)

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—17. niedz ! św 
g. 10—16

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (w Smiełowie) — g 10—W. 
niedz t św g. 10—16.

MUZEUM ł.OWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (w Uzarzewte) — 
g. M>-17

MUZEUM b. obozu karno-Sled- 
czego 1943—45 w Zabikowie (ul. 
Niezłomnych 2) — g 9—16 niedz 
g 10—16

MUZEUM ZIEMI ŚREDZKIEJ (W 
Koszutach) — g 10—14.30 piąt 
10—17. sob w—12. niedz 10—13

BWA ..Arsenał’ (St Rynek; — 
Rzeźba ' medale J Bakalarczyka. 
Malarstwo B Kurki; Grafika K 
Srzednickiego (do 23 VII)

PAŁAC KULTURY (hall partero­
wy) .Rękodzieło artystyczne plas­
tyk ów-amatorów" 1 (hall I ptr) 
— „ZSRR-Olimpiada 1980” — wy­
stawa, plakatów t 7.djeć „Inturlstu” 
— g 10—18 (do 30.VII).

Handel przed sezonem szkolnym

Nie będzie kłopotów 
z kupnem zeszytów?
Za kilka dni handel będzie przygotowany do sezonu 

szkolnego W Oddziale Obrotu Artykułami Sportowymi, Tu­
rystycznymi i Wypoczynku WPHW zapewniono nas, że 
zgromadzona w magazynach ilość towarów jest większa od 
ubiegłorocznej. Nie oznacza to jednak, iż wszystkiego będzie 
pod dostatkiem.

N4e powinno być kłopotów z kupnem zeszytów, na co wskazuje 
wielkość dostaw, sięgająca 3,7 miliona sztuk, a także brulionów i tak 
zwanych notatników akademickich (1,4 miliona sztuk). Zadowala­
jący jest wybór ołówków i długopisów oraz przyborów na lekcje 
matematyki. Gorzej natomiast z plasteliną i kredkami, bo potwier­
dzone przez producentów dostawy są mniejsze od przewidywanego 
zapotrzebowania.

Wzorem lat ubiegłych, dla uczniów klas pierwszych han­
del przygotuje odpowiednie zestawy, tak zwane wyprawki. 
Założono, że w nich musi być także plastelina i kredki.

Aby ułatwić klientom zakuoy, zorganizuje się sprzedaż- 
artykułów szkolnych przed sklepami oraz przed magazynem 
przy ul. Przemysłowej, który w dniach od 20 sierpnia do 10 
września pomoże handlowi detalicznemu. Wybór towarów 
na półkach uzupełnią częściowo dostawy z importu. Będą 
wśród nich piórniki chińskie.

Poza własnymi sklepami, oddział zaopatruje także 36 sklepów 
„Domu Książki” i WSS „Społem” w artykuły szkolne. Otrzymają je 
ponadto sklepiki uczniowskie.

Czy te — raczej optymistyczne — orognozy znajda po­
twierdzenie — p-zekonamy się niebawem. W sklepach oa- 
pierniczych ruch na razie niewielki. Warto jednak o zaku­
pach pomyśleć wcześniej, aby uniknąć oczekiwania w ko­
lejce w dniach bezpośrednio poprzedzających rozpoczęcie 
roku szkolnego. Wtedy bowiem — jak uczy doświadczenie 
— kupujących jest najwięcej, (pik)

Uczelnia plastyczna - szpitalowi

Fot.: — R. KrólakNa oddziale dziecięcym Kli­
niki Psychiatrii Państwowego 
Szpitala Klinicznego nr 5 po­
znańskiej Akademii Medycz­
nej przy uh Szpitalnej w Po- 
z<naniu od roku 1979 jest ścia­
na ceramiczna — dzieło dy­
plomowe Ewy Twarowskiej, 
zeszłorocznej absolwentki Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych w Poznaniu z 
pracowni rzeźby doc. Olgierda 
Truszyńskiego. Ta ceramiczna 
rzeźba przekazana została Kli­
nice Psychiatrii AM przez po­
znańską PWSSP w darze.

Kolejny dar plastyczny —

Echa naszych publikacji

W telewizji bez „Teleskopu"
Na notatkę sprzed tygodnia p.t. 

„Program telewizyjny bez «Teles 
kopu»” otrzymaliśmy następującą 
odpowiedź zastępcy redaktora na 
czelnego Polskiego Radia i Tele­
wizji w Poznaniu, Henryka Ko­
niecznego:

„Miło nam ogromnie, że redak 
cja „Głosu” wystąpiła w obronie 
naszego lokalnego odcinka progra 
ni owego „Teleskop”, nadawanego 
codziennie w programie II o godz. 
19.16 — ale przykro nam — że 
nikt w Waszej redakcji nie oglą 
da go na tyle systematycznie, 
aby usłyszeć komunikat, który po 
dawaliśmy w ciągu ostatnich dni 
czerwca w „Tełesko-pie”. jai< rów 
nież obejrzeć specjalne wydanie 
„Teleskopu”, w którym szeroko in 
formowaliśmy o przyczynach dla 
których w ciągu całego lipca 
„Teleskop” n-ie może być emito­

Krytycznym okiem

Po piracku
Restauracja „Piracka” w po- 

znańskim Parku Sołackim. Karta 
dań zawiera wiele propozvcji 
i jest dowodem talentu szefa 
kuchni do kalkulacji. Oto bowiem 
każde danie zasadnicze występuje 
w szerokim towarzystwie dodat­
ków — pomidorów, deserów i tru­
skawek. za jednym zamachem 
oferuje się gościowi wszystko, co 
najlepsze i najdroższe. No cóż od 

praca dyplomowa, rzeźba Ed­
warda Iwańskiego (wykonana 
także w pracowni doc. O. 
Truszyńskiego) — został prze­
kazany Klinice Psychiatrii AM 
niedawno. Dar ów. 9o duża 
wykonana z metalu rzeźba 
przestrzenna (na zdjęciu) usy­
tuowana w części rekreacyjnej 
kliniki.

Dary dzieł absolwentów oo- 
znańskiej uczelni plastvcznej 
są dowodem obywatelskiej po­
stawy. (bran)

wany (generalny remont studia po 
znańskiego ośrodka TV), Stąd 
obecność na antenie programu lo 
kalnego TV Łódź „TelesKop” 
spotka się ze swymi widzami po 
nownie w dniu 1 sierpnia br."

Cóż, program telewizyjny nie 
gazeta i można go oglądać tylko 
w ściśle określonej porze. Ale 
nam chodziło głównie o to, czy 
celowe jest nadawanie innego pre 
gramu zdecydowanie lokalnego 
przez stację w Poznaniu, zwłasz­
cza wobec konieczności oszczędza 
nia, w tym energii elektrycznej, 
potrzebnej także dla pracy nadaj 
ników. Ten temat pominięto w od 
powiedzi. Zaś oglądając lokalny 
program łódzki Spostrzegliśmy, iż 
w tamtejszym studiu zauważono 
poznańskich telewidzów i nowita 
no. Bvło to po naszej notatce.

(—1

przybytku głowa nie boli. zre«?ta 
z niektórych dodatków można 
zrezygnować. Jednakże gość na 
ogół zamawia cały zestaw i za 
takowy płaci A selekcję prze­
prowadza kuchnia, decydując ko­
mu nie podać fasolki, a kto może 
się obyć bez kompotu.

Jeśli konsument jest bystry, po­
trafi i kartą w ręce wyegzekwo­
wać wszystko, co mu sie należy, 
a do czego „nie ma głowy” ob­
sługa. Lecz na ogół to właśni* 
ona wykazuje sie większa spraw­
nością „wychodzi na swoje”. 
Takich nirackich obyczajów moż­
na było 5 bm w tej restauracji 
d-^wiadczyć. (gra)



UWAGA! przedsiębiorstwa i instytucje 
klienci Spółdzielni Pracy „Świt 

Poznaniu

INFORMUJEMY,

Praca • Nauka
Ślusarzy-i do przyucze­
nia przyjmie warsztat 
ślusarski, Główna 47.

37726g

Przyjmę uczniów. Mecha­
nika pojazdowa Poznań. 
Świerczewskiego 372, tel
448-13. 37733g

Przyjmę dziewiarkę i pa 
nią do szycia swetrów. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 37846g.

Kożuch damski idealnym 
stanie kupię. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 37753g.

Kupię grę telewizyjną 
lub bilard. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 rtła 
37835g.

Kupię przednie błotniki, 
pokrywę bagażnika —
Skody 1000 MB Poznan 
Osiedle Jagiellońskie 22 
m. 32. 37917g

Szafonierkę — narożnik 
sprzedam. Oferty. „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37986g.

Windę budowlaną sprze­
dam. Tel. 446-36 , 38514g

Maszyny stolarskie sprze 
dam. Kobylnica ul. Krę-
ta 2. 38537g

Warszawę 223 sprzedana.
Wzlotowa 1. 37600g

Fiata 125p — 1500 rocznik 
1977 sprzedam. Tel. 465-16. 

38667g

Fiata 126p 1977 sprzedam 
Os. Jagiellońskie 12 m. 
93, godz. 16—20.

37653g

ze w dniach od 14 lipca 1980 roku do 
9 sierpnia 1980 r. z powodu remontu, za­
kład przy ul. Dziekańskiej w Poznaniu 
będzie zamknięty.

Opiekunkę do rocznego 
dziecka przyjmę od 
września. Tel. 634-77.

37866g

Kupię kiosk — pawilon 
Oferty „Prasa” Grun^il 
dzka 19 dla 37983g.

Kupię
RS i

nośnik narzędzi 
oprzyrządowanie.

Potrzebna bufetowa. TeL
452-66. 37942g

Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 38612g.

W związku z tym będą ograniczenia w 
przyjmowaniu zleceń na pranie bielizny 
przez inne zakłady spółdzielni.

S
Potrzebna pilnie gospo­
sia i pracownik na gos­
podarstwo. Poznań. Sta- 
rołęcka 184. 37949g

Kupię cement lub żarnie 
nię dwuteowniki. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38669g.

Sprzedam kompresor.
Tel. 77-84-70. 38563£

Taksometr sprzedam. Po 
znań. Zwrotnicza 26. Cza
pracki. 38568g

Sprzedam grubościówkę
i frezarkę do drewna
Tel. 569-74. 38570g

Najnowszą walizkową
maszynę do szycia Veri-
tas sprzedam. Tel.
32-31-80. 38607g

Ładę — S odbiór Pointo 
zbyt sprzedam. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzką 19 
dla 37672g._____________ 
Sprzedam Ładę 1977 ro­
cznik, tel. 67-49-40.

38?27g
Sprzedam fabrycznie no 
wego Żuka skrzyniowego 
lub zamienię na nowy 
samochód osobowy. Ofer J 
ty „Prasa” Grunwaldzka ’ 
19 dla 37588g.

Dotychczasowych zleceniodawców pro­
simy tą drogą o zabezpieczenie się na 
ten okres w dodatkowe komplety bieli-

Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca z gotowa 
niem dla 2 osob względ­
nie do sprzątania. Stru-

Kupię prawdziwe korale 
duże, okrągłe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38776g.

sia 8 m. 2, 38560g

Bloczki betonowe i ce­
głę dziurawkę, szafę an­
tyczną i kominek antycz 
ny sprzedam. Lwówek 
ul. 3 Stycznia 3a.

38721g

Fiata 125p sprzedam Osie 
dle Kraju Rad 18 m. 1. 

38795g

UWAGA —
Absolwenci Szkół Podstawowych

Poznańskie Przedsiębiorstwo Zieleni

PRZYJMUJE 
na nowy rok. szkolny 1980/81

KANDYDATÓW 
do: Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w zawodzie:
O G R O D N I‘K terenów zieleni 

nauka trwa 2 lata A
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 

przyjmuje: Poznańskie Przedsiębiorstw o 
Zieleni Poznań, ul. Mielżyńskiego 23, pok. 3 
telefon 520-61, wewn. 67. 2016-K.l

zny. 2115-K1 Asystent korepetycje ma
tematyki fizyki. Głaz
Wyspiańskiego 10 m. 8. 

37635g

Przedwojenny aparat fo­
tograficzny kupię. Tel. 
67-67-07, po godz. 18.

37964g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
9 Sprzedaż

Skrzypce Stainer 1630 r. 
pianino krzyżowe czarne 
sprz,ędam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 *dla 
38762g.

Żuka skrzyniowego dol- 
nozaworowego sprzedam. 
Kiernikowski Kuźnica 
Czarnkowska tel. 23.

37704g

Posiadam pomieszczenie 
wolnostojące 40 m2 dó 
wydzierżawienia. Telefon 
67-22-18. 37725g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „UNIYERSUM” 
win, ul. Wielka 8 zatrudni zaraz

Pozna-

KOPACZY OGRODNIKÓW,

Rodzina lekarska poszu­
kuje niani dla małego 
dziecka od 1 września 
1980 r. Tel. 67-26-89.

38855g

jPrzyczepę

— KAMIENIARZY,
— STOLARZY,

oraz
— osoby na przyuczenie do zawodu KAMIENIARZ.

Informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje Dział 
Spraw Pracowniczych przy ul. Roosevelta 1. te'..

Zbieraczy truskawek
przyjmie. Osiedle Plewi­
ska, Łąkowa 48. 36755g

Przyjmę pracę na sztan

595-21 wewn. 6, lub 509-03. 2292-K1

ce do 100 ton. 
wicz, Golęczewo, 
3.

Adamo-
Kręta 
38502g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO 

w Górze

Przyjmę pracę chałuom- 
czą, oprócz szycia. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 38584g.

informuje, że z dniem 15 maja 1989 
przeniesiono siedzibę Przedsiębiorstwa 

Góry do LESZNA.

r.

Krawcową do szycia kur 
tek zatrudnię. Skórze- 
wo, ul. Skórzewska 92.

38961g

Obecna pełna nazwa Przedsiębiorstwa 
brzmi

Przyjmę do pracy sprze 
dawcę najchętniej kwali 
fikacje kwiaciarskie. Tel. 
33-13-91. 38609g

Wojewódzkie Przedsiębiorstw'© 
Budownictwa Komunalnego 
w Lesznie, ul. Lipowa 22, 
64-100 LESZNO 

teł. 28-71, 28-70, telex 0583131. 
, 1698-K2

Zatrudnię pracowmika 
na fermę kur. Poznań, 
ul. Naramowicka 264.

38644g

Zatrudnię krawcowe do 
pracowni, chętnie po 
szkole krawieckiej. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 38674g.

PRZETARG
KOMBINAT BUDOWLANY „REMO - BUD” SPÓŁ­
DZIELNIA PRACY w Poznaniu, ul., Wieruszewska 10 
— ogłasza:

I PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:

—- samochodu ciężarowego marki „Horsch” S4000-1 
— rok produkcji 1960, stopień zużycia 78 proc.
Cena wywoławcza: 66.000,— zł.
I PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż:

— samochodu osobowo - dostawczego marki „Tar­
pan - 233” — rok produkcji 1974. stopień zużycia 
78 proc. Cena wywoławcza: 39.600,— zł.

— samochodu „Fiat-125p” 1500 — rok produkcji 1975, 
stopień zużycia 50 proc. Cena wywoławcza — 
91.350,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 sierpnia 1980 r.

Opiekunkę dochodzącą 
do półrocznego dziecka 
zatrudnię. Wiadomość O- 
śiedle Kraju Rad 18 m. 
103 po szesnastej.

38690g

Potrzebny kierowca. Gos 
nodarstwo sadownicze J. 
Jańczyk Kórnik, Świer­
czewskiego 17, teł. 136.

38711g

Ucznia przyjmę na dob 
rych warunkach pracy i 
płacy. Pracownia po­
krowców samochodo-

Poznań Gór-
czyn ul. Kordeckiego 16.

38754g

o * godzinie iO sali konferencyjnej Kombinatu
przy ul. Wieruszewskiej łO.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do 
wpłacenia w kasie Kombinatu przy ul. Jeleniogór­
skiej 7, wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przypadku niedojścia do' sprzedaży wyżej wy­
mienionych samochodów w I przetargu, przeprowa­
dzony będzie II przetarg' o godz. 12 z ceną wywo­
ławczą obniżoną o 50 proc.

Kombinat nie odpowiada z tytułu gwarancji i rę­
kojmi za wady fizyczne sprzedawanych pojazdów.

Ponadto Kombinat zastrzegą sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyny.

Pojazdy oglądać można na terenie Bazy Sprzętu 
i Transportu przy ul. Wieruszewskiej 10, zgłaszając

Zatrudnię spawaczy, in­
stalatorów wod.-kan-c.o. 
uczniów, warunki dobre. 
Praca stała. Niewolny 
Poznań. Os. Czecha 128 
rn. 8, po godz. 17.

38760g

Przyjmę pracowników 
murarskich, praca stała. 
Przeźmierowo, ul. Rynko
wa 81. 38779g

Matematyk udziela kore­
petycji. Palacz Sokoła 59
m. 20. 37933g

Kupię warsztat zaprowa­
dzoną produkcją wzgięd 
nie pomieszczenie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 37604g.

się do Głównego Mechanika, w dniach od 4
sierpnia br. w godzinach od 10 —

7
2301-KI

Garaż ' blaszany 
Tel. 67-34-54.

kurńę. 
3876Ig

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Kombinatu Produkcji i Montażu Obiektów 

Budownictwa Ogólnego 
z Lekkich Konstrukcji Stalowych „Metalplast” 

w Obornikach Wlkp.
OGŁASZA

ZAPISY KANDYDATÓW 
(chłopców i dziewcząt w wieku 15—18 lat) 

do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
na rok szkolny 1980/81 

w zawodach o trzyletnim cyklu nauczania:
• Ślusarz - mechanik
• Ślusarz - spawacz
• MECHANIK maszyn 

i urządzeń przemysłowych
Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagrodzenie 
oraz wszystkie świadczenia wynikające z Układu
Zbiorowego Pracy.
Zamiejscowym zapewniamy bezpłatne 
wanie w Internacie.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE

Zespół Szkół Zawodowych Kombinatu 
iri. Czarnkowska 57, 64-600 Oborniki 
fom 555 lub 695-701, wewn. 645.

zakwatero-

„Metalplast” 
Wlkp„ tele- 

1444-K2
5O^0O00O‘OOOOO0O^<X><X>OOO0OO<XXXX><XX><XX><XXXXXX>O<X;*

Kupię małą wilkę. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37758g.____________ 
Nieruchomość czynszową 
z wolnym mieszkaniem 
centrum Gniezna sprze­
dam. Wiadomość Maria 
Politowska Krotoszyn 
Polna 41, tel. 24-42, 

37420g
Kupię domek letnisko­
wy do 30 km od Pozna­
nia, Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37427g.____________________  
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Grodzisku 
Wlkp. 4 pokoje, kuchnia, 
łazienka, c.o., ogródek^ 
garaż, piwnice. Po kup­
nie wolne. Wiadomość: 
Grodzisk Wlkp., ul. Ra- 
koniewicka 6 m. 2.

37485g

Młode małżeństwo z 
dzieckiem poszukuje M-2 
lub pokoju z używalno­
ścią kuchni. Oferty ,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37747g.

Sprzedam ciągnik C-360 
i Tarpana combi. Wiado­
mość Kostrzyn, ul. Ko­
ściuszki 33. 37724g

campingową 
sprzedam.

Sprzedam tanio cebule 
superfrezji. Puszczykowo, ? zagraniczną

■ ■ ■ - - ' Poznań, Sianowska 104.Sobieskiego 3 tel. 334.
38536g 38792g

Najnowocześniejsze wóz- § Sprzedam suknie ślubną^ 
’"i dziecięce, mozaikę * białą, wózek dziecięcy,

Syrenę 105 rocznik 1973 
sprzedam. Poznań, Os. 
Przyjaźni 23 m. 89, po 
godz. 15. 37730g

ki dziecięce,
parkietową.
karnisze, । 
deskorolki.

progi.
Osiedle

Poszukuję pokoju lub 
mieszkania do wynajęcia 
na kilka miesięcy. Płat­
ne z góry. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37789g.

mozaikę , białą, 
boazerię, głęboki, 
tłumiku i wiarską _ _

"e Cze- Jra” nową, zegarek ja-Cze-

maszynę dzie- 
dwupłytową

cha 5a, Łukaszewska.
37419g

Nutrie wysokiej ‘klasy 
standardy, srebrzyki. Po 
znań, Templińska 25.

3749Ig

poński „Seiko". Osiedle 
Plewiska, ul. Świetlico­
wa 35. 38798g

Reprezentacyjny Chry­
sler Le-Baron rocznik 
1978 26000 km 13 L/100
stan idealny sprzedam 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 37757g.

Sadzonki chryzantem

Sprzedam nasiona oraz 
cebule freźji wielkokwia 
towej Royal. Rogalinek 
ul. Poznańska 16, To- 
dryk. 37602g

sprzedam. Zenon Zarzecz 
ny Radojewo, ul. 'Szkol­
na 3. 62-003 Biedrusko.

36900g

Wartburga rocznik 1976 
sprzedam. Międzychód,
tel. 586 po godz. 15, ol 
589. 37779g

Sprzedam mieszkanie
M-3 własnościowe. Ofer­
ty „Frasa” Grunwaldzka 
19 dla 37817g.

Atrakcyjny błam łapki

Amerykański, automat do 
gier sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37810g.

Sprzedam samochód War 
szawa M-20, Puszczyko­
wo Poznańska 68.

37781g

karakułowe sprzedam.
Tel. 20-32-68 godz. 15—20.

37505g

Dźwig HDS sprzedam, 
ul. Winogrady 118.

37965g

Sprzedam samochód Da­
cia, rocznik 1973. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37803g.

M-3 własnościowe sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
38736g. 

Kupię nieduże mieszka­
nie własnościowe w sta­
rym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 38726g.

Sprzedam dom z przyle­
gającą działką pod budo 
wę domu i warsztatu, 
całość 1200 m2, tel.
41-10-10. . 37751g

Siatkę parkanową ocyn­
kowaną sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37673g.

Sprzedam silnik 
1390 albo zamienię 
dio stereofoniczne, 
skiego 24 m. 4.

Fiata 
na ra

38512g

łanio sprzedam Wart.bur 
ga 312 niepełnosprawne­
go. Krzysztof Adamczyk 
Dworzec. 5. 37806g

Dwa mieszkania zamie­
nię na jedno większe 
lub segment, domek
Tel. 526-83. 37830g

Sprzedani działkę budnw 
laną opłotowaną w Smo 
chowicach. Poznań, ul. 
Perkuna 19a (Naramowi­
ce). 37793g

Ciągnik C-330 sprzedam.
Poznań Szczepanku-

Skibowa 50 37641g

Sprzedam sadzonki chry 
zantem. Telefon: 418-537. 

38663g.

Sprzedam Mercedesa \2C0 
D. Sulechów, Świerczów 
skiego 51 m. 3, woj. zie­
lonogórskie. 37841g

Poszukuję pokoju dla 
spokojnego ucznia. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37876g.

Kombajn Bizon oraz ce­
bulki frezji sprzedam. 
Luboń 3, Kościuszki 105. 

47659g

Sprzedam radio' „Beetho 
ven”. Tel. 20-31-58. po
gcdz. 19. 38672g

Sprzedam VW 1300, ul.
Marcelińska 37 m. 1 po 
godz. 16. 37847g

Ciągnik 
sprzedam.
Lipowa 13.

C-360 nowy
Drgas Luboń. 

3768Ig

Meble z roku 1910. Tel.
20-00-39. 37914g

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 37702g.

© Samochody
Fiata 127p, rocznik 1974 
sprzedam. Luboń 3, Ku-

Syrenę R-20, Zastawę 
HOOp sprzedam. Smar­
dzewska 21. 37868g

Pracująca poszukuje sa­
modzielnego pokoju, mj 
chętniej Winogrady, Piat 
kowo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37928g.

Posiadaczowi prawa picr 
wokupu sprzedam dział­
kę budowlaną, światło, 
woda, kanalizacja, gaz, 
tel. 657-74 godz. 15—20.

37780g

ściuszki 105. 37658g

Ładę 1500 S — 1979 sprzę 
dam. Tel. 67-33-31.

37882g

Przyjmę na wspólny no 
kój dwie kulturalne stu­
dentki. Tel. 67-22-53 

37934g

Atrakcyjną działkę 1200 
m2 wraz z domkiem 3 
pokoje stan surowy i 2 
foliami ogrzewanymi w 
Poznaniu, przy lesie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37879g. •

Sprzedam 2 wytwornice 
wraz z wężami, giętarkę 
do rur hydrauliczną o 
napędzie elektrycznym. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 37674g.

Samochód Toyota 6-cy- 
lindrowy, stan idealny 
sprzedam, tel. 567-58.

36510g

Sprzedam Fiata 1500, mo­
cznik 1972 — prawie no­
wy, Kupować z biegłym 
Poznań, ul. Pionierska 
14. 37937g

Pokój z kuchnią, łazien­
ką, 33 m2. I piętro, sta­
re budownictwo zamie­
nię na 3 pokoje z kuch 
nią. Tel. 20-08-27.

37939g

Działkę budowlaną —
Ostrów Wlkp. ul. Odola- 
nowska sprzedam. O- 
strów Wlkp. tel. 602-06.

37914g

Moskwicza 408 sprzedam.
Tel. 20-28-42. 37418g

Grecki błam — czarne 
łapki sprzedam. Tel. 
67-18-93. 37692g

Przyczepę 
tony

wywrotkę 3.5 
zarejestrowaną

snrzedam. Szamotuły, tel. 
204-84 godz. 16—22.

37891g

Pilnie sprzedam Renaulta 
8, rocznik 1967 i malu­
cha rocznik 1977 w dob­
rym stanie. Oglądać: 
Brzechwy 4 godz. 18—20 

37573g

Fiata 125p combi rocznik 
1974 sprzedam. Czerwo­
nak Zagórze 2a po godz 
16. 38617g

Volkswagena 1300 sprze­
dam. Ostrów Wlkp. tel. 
71-51 po godz. 20.

38622g

Sprzedam encyklopedię 
4-tomową oraz encykli- 
»edię dla dzieci. Osiedle 
Kraju Rad 5 m. 123.

37699g

Sadzonki chryzantem bul 
wy frezji sprzedam. Ba­
ranowo ul. Spokojna 42. 

37755g

Sadzonki chryz^htem na 
kwiat cięty sprzedam 
Poznań, Ławica, ul. Pe-
rzycka 39. 37756g

Windę budowlaną dużą 
z platformą oryginalną 
sprzedam. Poznań, Je­
sienna 29 m. 2. 37760g

Sprzedam silnik 220 D 
i silnik do Fiata 13W, 
płaskie tłoki. Baranowo 
ul. Wiosenna 31.

37791g

Bilard elektryczny FV- 
pper nie używany w Pol 
sce sprzedam. Kieroń- 
czyk Poznań. Laudańska 
25 (dojście Scinawska).

37807g

Motocykl MZ 250/1, no­
wy, sprzedam. Mosina, 
ul. Łazienna 11. 37695g

Bony PeKaO sprzedam 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 37885g.

Sprzedam oblachowanie 
Warszawy 223 i cykliaiar 
kę do parkietu. Tel. 
33-02-98. 37842g

Sprzedam analizator
barw „JobomatiC”. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37844g.

Cebulki tulipanów Anel- 
dorn do pędzenia. Ofe~- 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37809g.

Bony PKO sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19, dla 38735g.

Piec na węgiel drzewny 
do rożna sprzedam. Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 38734g.

Sadzonki , chryzantem 
sprzedam.' Mieczysław
Kłobus Suchy
Strażacka 9.

Las, ul. 
37886g

Fiata 600 rocznik 1959 ’w 
dobrym stanie sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 38820g.

Fiata 126p odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 10 
dla 38636g. .

Poszukuję pomieszczenia 
na pracownię krawiecką 
w Poznaniu lub okolicy 
do 15 km. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37953g.

Przedsiębiorstwo polonij­
ne poszukuje lokalu o 
pow. 80—100 m2 na dzia­
łalność handlowo — oro 
dukcyjną. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
37627g.

Sprzedam ogrpdni-ctwo 
5.000 m2, 10 km od Po­
znania, Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37682g,

Kupię 0,5 ha ziemi w za 
chodniej części Poznania 
telefon:' 418-537. 38662g

Syrenę 104 tanio
dam. Oferty 
Grunwaldzka 
37975g.

sprze- 
„Prasa"

19 dla
Sprzedam Wartburga 312 
rocznik 1964, stan dobry 
Poznań — Naramowice, 
ul. Bogusława 5. 38659g

Syrenę 105, rocznik 1979 
sprzedam, ul. Wiosenna 
21. 37984g

Sprzedam Ziła bez silni­
ka, wywrotka. Newtona 
1A m. 6 . 37995g

Syrenę R-20 i Warsząwg. 
górnozaworową sprze­
dam. Poznań — Naramo 
wice, Sarmacka l?0a m. 2.

38652g

„Stara — skrzyniowe
go sprzedam. Płomienna
7 b m. 8. 38535g

Sprzedam spiesznie War
szawę 224, 
Słowackiego
klatka C.

Poznań, ul.
34 m. 21

38548g

Sprzedam Fiata 125p ro­
cznik 1978. Teł. 471-49 od
godz. J9. 38550g

Okazyjnie sprzedam Wart 
burga 353. Dąbrowskiego 
58, Parking od godz. 14. 

38535g

Sprzedam Fiata. Tel.
702-07. 38572g

Karoserię Fiata 125p MR 
nową sprzedam. Gniezno
tel. 45-28. 38583g

Sprzedam samochód Lu­
blin. Tel., 66-56-76 po
godz. 14. ' 38587g

Korzystnie sprzedam Fia 
ta 125p rocznik 1979. Tel. 
67-37-81 po godz. 18.

38588g

Kupię samochód od pierw 
szego właściciela. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38592g.

Skodę S 100 L stan ide­
alny

126p.
5 m.

sprzedam lub żarnie 
na nowego Fiata 

Os. Kosmonautów 
69. 386«8g

Syrenę Bosto rocznik 
1979 zamienię na Traban 
ta Combi. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
38613g.

Sprzedam Skodę 100S. te 
lefon 673-865, godzinach 
16—20. 38753g

Volkswagen 1200, stan 
bardzo dobry, sprzedam. 
Dojawd 32 m. 513.

38656g

Warszawę stan idealny 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 1S dla 

387l9g

Trabanta najchętnięj 
combi kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38666g. 38666g

Koszalin — spółdzielcze 
M-2, 30 m2 zamienię na 
Poznań, Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
37633g.

Wynajmę pokój panien­
ce. Chmielna 2 c.

37649g 
------------------------------------1— 
Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37666g.

0 Nieruchomości
Sprzedam dom w Swa­
rzędzu, przy Rynku, 2 
pokoje i kuchnia wolne. 
Możliwość budowy domu 
lub warsztatu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37042g.

Sprzedam pół domu bhż 
niaczego, małe budynki 
gospodarcze wraz z dział 
ką 2500 m2, z możliwo­
ścią otworzenia żwirowni, 
przy szosie 15 km od Po 
znania. Leokadia Michał 
czuk. Borówieć 47. 63-122 
Gadki woj. poznańskie.

37944g

Kupię działkę budowla­
ną Swierczewo .— Gór- 
czyn. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37956g.

Kupię działkę budowla­
ną w okolicy Górczyna, 
Lubonia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37967g.

Sprzedam nowy domek 
parterowy, jednorodzin­
ny, 5 pokoi, kuchnia, ła 
zienka, garaż, warsztat, 
siła. c.o. przy Puszczyku 
wie. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka >9 dla 
37968g.

Fiata 125p — blacharka 
po kapitalnym remoncie, 
sprzedam. Tel. 67-63-12 
po godz. 17. 38668g

Kupię działkę budowla­
ną do 1000 m2 okolica 
Grunwald, Jeżyce, War­
szawskie, Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
37632g.

Fiata MR rocznik 1978 i 
przyczepę campingową 
126 sprzedam. Poznań, 
ul. Starołęcka 96b. 38719’

Poloneza — nowego sprze 
dam. Podkomorska 12 in. 
2. 38786g

Budowę domu — bliźnia 
czego, powierzę natych­
miast solidnym wyko­
nawcom, o dużym do­
świadczeniu. Posiadam 
absolutnie wszystkie ma 
teriały, dokumentację. 
Oferty „Prasa” Grunv/al 
dzka 19, dla 38645g.

Kupię domek 2—3-poko- 
jowy. Tel. 479-37.

37978g

Zguby 9 Różne
29 czerwca w lokalu „Sma 
kosz” lub na trasie do 
postoju taksówek zgubiło 
no pamiątkowy sygnet z 
oczkiem onyksem zna­
kiem zodiaku Wagi. Zna 
lazcę wynagrodzę — 
25000 zł, tel. 503-93.

38555g

Fiata 1300 MR rocznik 
1976 sprzedam, tel. 
20-09-84.386O3g

0 Lokale
Pokój panom wynajmę. 
Tel. 32-06-87. ’ 37423g

Dom jednorodzinny, kom 
fortowy w centrum Go­
stynia sprzedam. Wiado­
mość Gostyń, tel. 211-43. 

37660?

Układanie parkietu, mo­
zaiki, cyklinowanie, la­
kierowania. Wyłożenie 
schodów mozaiką. Prze­
mysłowa 45a m. 11, Kaw 
ka, tel. 33-07-93, godz. 
19—21. 37623g

M-4 własnościowe w 
Swarzędzu sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 37716g.

Małżeństwo z dzieckiem 
1.5-rocznym członkowie 
SM wynajmie mieszka­
nie. Możliwość zapłaty z 
góry za rok. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37721g.

Sprzedam mieszkanie
M-3 własnościowe. Wino­
grady. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 
37805g.

Sprzedam budynek mie­
szkalny z dwoma gospo­
darczymi 50 km od Po­
znania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37796g.

Nowy dom, pełen kom­
fort, budynek gospodar­
czy, ogród 900 m2, komu 
nikacja miejska, "na do­
godnych warunkach 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, ;ila 
37636g.

Cyklinowanie, układankę 
parkietów. Pużycki, ter. 
66-59-45. 37675g

Telewizory naprawiam. 
Specjalność: radzieckie — 
Elektronika, Junost. Teł, 
67-13-94, po siedemnastej, 
inż. Plank. 36014g

Sprzedam piętro willi — 
Sołacz. ‘Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37707g,

Tynki zewnętrzne wyko­
nuje z materiałów włas­
nych lub powierzonych. 
Oferty pisemne: Bukow- 
ski, Poznań, Promienista 
90 m. 6. 3776>g

Cyklinowanie, KU<>seh, te 
lefon 619-99. ' 3772^



0 Prąca
Za pielęgnację 1 opiekę 
Jednej osoby dam wyso­
kie wynagrodzenie i po­
kój. Zgłoszenia starszy 
pan przyjmuje. Adamski 
Poznań, Matejki 33a, I 
piętro, godz. 14—16. 3890lg

Okazyjnie sprzedam Re-
naulta

m.
10. Findera

po godz. 17. 
38947g

Forda Fiestę w idealnym 
stanie sprzedam. Oglądać: 
Poznań, Drużynowa 1, do
godz. 16. 38827%

Przyjmę na pokój dwu-
osobowy od sierpnia
uczących się. Traugutta
3% tel. 33-36-54. 38832g

Poszukuję kawalerki z 
c.o. i telefonem na rok. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 37976g.

Kawalerkę własnościową 
kupię lub wynajmę na 
okres dłuższy. Zapłacę 
za cały czas z góry. Otei 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 38520g.

Pokój, kuchnia, łazien­
ka, telefon, nowe bu­
downictwo do wynajęcia. 
Płatne 5 lat z góry O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 38620g.

Kupię mieszkanie własno
ściowe 
nowym, 
nictwie 
znaniu.

2—3-pokojowe w 
starym budow- 
lub willi w Po 
Oferty „Prasa”

Malowanie i tapetowanie, 
Krótkie terminy Żucz- 
kowski. Tel. 22-07-87 

37940g

Murarz potrzebny, wy­
nagrodzenie wysokie. Tel. 
67-93-37, po godz. 16.

39052g

0 Sprzedaż
Sprzedam kiosk kwiaty 
— warzywa — owoce d^ 
ry punkt, telefon, ogrze 
wanie. magazyn. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39040g.

0 Samochody
Opla Asconę rocznik 1972 
oraz samochód amerykan 
ski rocznik 1975 po wy­
padku sprzedam. Teł. 
22-26-25. 38945g

Sprzedam tanio Fiata 125n 
rok produkcji 1974 — gru 
dzień. Tel. 32-13-52 po
godz. 14. 38319^

0 Lokale
Przyjmę na pokoje 
wa 12a.

Wezmę w dzierżawę wy­
godne samodzielne mie­
szkanie w bloku lub 
willi. Cena do uzgodnie­
nia. Tel. 67-97-96

38000g

Pokój jednoosobowy z 
wygodami do wynajęcia, 
ul. Konińska 25. Płatne 
rok z góry. 38573g

Młode małżeństwo poszu 
kuje M-2 lub M-3. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 38581g.

Pracująca,
szukuje 
pokoju

samotna po- 
niekrępującego

z używalnością.
mi, płatne miesięcznie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 38631g.

Grunwaldzka 19 dla 
38673g.

Ciso
38920g

Poszukuję pomieszczenie 
własnościowe do przysto 
sowania na mieszkanie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 37416g

Fosiadam lokal 90 m! na 
cichy przemysł, rzemio­
sło, handel (centrum) O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 36941g.

Mieszkanie własnościowe 
110 m2 w centrum, atrak 
cyjne, zamienię na kom 
fortową willę w Pozna-
niu. Oferty 
Grunwaldzka 
38547g,

„Prasa”
19 dla

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie 45 m2 -wolno 
stojące na ciche rzemio­
sło w Swarzędzu ul Jan 
ka Krasickiego 5. 38606g

partyjnego i społecznego.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie

wyrazy serdecznego współ-

i

1569-U3

a

od-

mąż,

były 
wej 
były

Sąsia- 
oraz

się w Poznaniu, w dniu 
godz. 13 na cmentarzu na

mgr JERZY KUBIAK
wieloletni dyrektor Oddziału III Państwo-

ru Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Brązowym Medalem Za Zasługi 
dla Obronności Kraju, Złotą Odznaką Zasłużony 
Działacz LOK. oraz w.ieloma innymi odznaczę 

niami resortowymi i regionalnymi. •

38958g 
SBescsKasr

W dniu 8 lipca 1980 roku zmarł

Sakramentami św., mój

BERNARD JEZIERSKI
w piątek, 11 bm. o go-

żona z rodziną
3«993g

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Opolska 46 m. 4.

Ul. Garbary 2.

W smutku pogrążona

39O57g

znaczonego Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym, Srebrnym i Brązowym

Pogrzeb 
dżinie 13

Krzyżem 
dowej i

cierpieniach, opatrzony 
najdroższy mąż

12 lipca 1980 roku o 
Miłostowie.

Dnia 8 lipca 1980 roku po pracowitym życiu 
przestało bić serce mego najdroższego, uko­
chanego mężą, naszego troskliwego, niezapom­
nianego ojca, teścia, dziaęika. brata, szwagra, 
wujka, żył lat 55

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 12

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W Zmarłym tracimy cenionego towarzysza, 
przyjaciela i kolegę. Wieloletniego aktywnego 
działacza —* . — .

żona z rodziną
Autobus podstawiony będzie przed dom ża­

łoby o godzinie 10.36.

mgr. JERZEGO KUBIAKA 
byłego dyrektora WPPKS Oddziału III,

Zasługi, Medalem 30-lecia Polski Lu- 
innymi odznaczeniami państwowymi 

i resortowymi.
odbędzie się w sobotę, 12 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

Komunikacji Samochodowej w Poznaniu, 
, , kierownik Samodzielnego Oddziału Kadr 

i zastępca kierownika Wydziału d/s Wyznań 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Poznaniu, ^yły prezes Zarządu Dzielnicowego 
I OK, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orde-

Rodzinie Zmarłego 
czucia składają:

Dyrekcja, Komitet Zakładowy PZPR, 
Związkowa Rada Przedsiębiorstwa i załoga 

Zarządu PPKS w Poznaniu
1609-K3

Dnia 9 lipca 1980 roku zmarł po krótkich

tDnia 8 lipca 1980 roku zasnął w Panu, mój 
drogi mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 83, śp.

MICHAŁ RURKA
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godzinie 12 na cmentarzu miłostowskim.

tDnia 10 lipca 1980 roku po długiej i ciężkiej 
Chorobie, zakończył swe pracowite życie,

przeżywszy lat 66. nasr najukochańszy 
ojciec, teść i dziadek

JAN BŁASZCZAK
członek ZBoWiD-u

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 12 bm. 
dżinie 13 na cmentarzu w Żabikowie.

Prosimy o nieskładanie kondoleneji.
Komorniki, ul. Wirowska 4. 39065g

Wszystkim Krewnym. Przyjaciołom, 
dom. ~ Znajomym, Radzie Zakładowej
Współpracownikom „Rometu” za złożone wień- 

...................w pogrzebie, śp.ee, kwiaty i udział

TADEUSZA NIEDOSPIAŁA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

żona z rodziną

Przewielebnemu Duchowieństwu, Krewnym. 
Przyjaciołom i Znajomym,, za złożone wieńce, 
kwiaty oraz tak liczny udział w pogrzebie dro­
giej mojej żony, najukochańszej- mamusi, śp.

FLORIANNY RATAJCZAK 
z domu Silska 

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ” 
składa 

mąż z synem i rodziną

Młode małżeństwo z 
dzieckiem członkowie
SM poszukuje 
3—4 lata. Płatne 
nie. Oferty 
Grunwaldzka 
38591g.

M-2 na 
miesiecz 
„Prasa” 

19 dla

Kupię mieszkanie własno 
ściowe lub jego część w
starym budownictwie.
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 38681g.

Przewodniczącemu RZ ZNP 
przy Instytucie Dendrologii PAN w Kórniku 

dr. TOMASZOWI BOJARCZUKOWI
WYRAZY SERDECZNEGO ŻALU 

z powodu zgonu

Ojca
składają: 

w imieniu całej załogi 
Rada Zakładowa, Dyrekcja, 

Podstawowa Organizacja Partyjna
1612-K3

Dnia 7 lipca 1980 roku zmarł nasz były dłu­
goletni, ceniony pracownik

WIKTOR KORALEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 lipca 1980 roku 

o godzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ-H 
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
Zjednoczenia Przemysłu Ziemniaczanego 

w Poznaniu
1605-K3

PRZEWODNICZĄCEMU
Wojewódzkiego Zarządu Pracowniczych 

Ogrodów Działkowych w Poznaniu

CZESŁAWOWI MOLSKIEMU
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu
Żony

składają:
członkowie Plenum, Prezydium 

oraz współpracownicy 
WZPOD w Poznaniu 38664g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 lipca 
1980 roku zmarł nasz długoletni i ceniony pra­
cownik

KAZIMIERZ SZAFRAŃSKI
W Zmarłym tracimy szlachetnego i drogie- 

• go kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 lipca 1980 r. 
o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.

Wyrazy żalu i współczucia Rodzinie Zmarłego 
składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

Zakładów Maszyn Chemicznych „Metalchem” 
w Poznaniu

1611-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 lipca 1980 roku zmarł w wieku 54 lat, nasz 
najdroższy mąż, ojciec i teść, śp.

JÓZEF BĘBENEK
pułkownik LWP w stanie spoczynku

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

zona z dziećmi i zięciem

Ul. Dąbrowskiego 254 m. 21. 38764g

Dnia 16 lipca 1980 roku zmarł najdroższy 
mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

MIECZYSŁAW RACZAK
kapitan WP, powstaniec wielkopolski, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym. Srebrnym Krzyżem Zasługi i innymi 

odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 13 bm. 
w godzinach popołudniowych w Borku Wlkp.

39003g

W smutku pogrążone 
żona i rodzina

Dnia 10 lipca 1980 roku w 54 roku życia za­
kończył nagle swoje pełne poświęcenia i do­
broci, pracowite życie, mój wierny przyjaciel 
i nieodżałowany mąż. ojciec, syn, brat, szwa­
gier, teść dziadek i wujek

HENRYK GROBELNY
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążone 
żona z synami i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondoleneji.
Poznań, Rycerska 33 m. 13. 38981g

Przewielebnemu Duchowieństwu, wszystkim 
Krewnym, Przyjaciołom, Współpracownikom i 
Sąsiadom, którzy okazali pomoc i współczucie
oraz uczestniczyli 
męża. śp.

ostatniej drodze mego

SYLWESTRA WIECHOWICZA
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”

składa
żona z rodziną

375933

Mieszkanie 3—4-pokojo- 
we własnościowe kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 38720g.

0 Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w centrum z do­
brze prosperującym za­
kładem fryzjerskim (dam 
skim) Leszno, ul. Czerwo 
nej Armii 10 tel. 63-36 

37355g

Cyklinowanie, lakierowa 
nie parkietów, podłóg, 
Zakład Usługowy, Misiu- 
rewicz, tel. 457-28.

38654g
Udzielam porad w pro­
wadzeniu goździków, mgr 
inż. J. Todryk, Rogali- 
nek. ul. Poznańska 16, 
62-022 Świątniki. 37693g

0 Matrymonialne
Kawaler rolnik 28-łetni, 
przystojny, zamożny, po 
siadający gospodarstwo 
specjalistyczne, zmecha­
nizowane pozna pannę 
ładną z przygotowaniem 
rolniczym do lat 25. Cel 
matrymonialny. Tylko po 
ważne oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
38689g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-3 w Pozna­
niu chętnie z telefonem. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 38702g.

Sprzedam duży dom, 
szklarnia 540 m2, nowe na 
działce 1230 mi w Pozna­
niu. Tylko poważne ofer 
ty „Prasa”. ’ Grunwaldzka 
!9. dla 38797g.

Nowo otwarty moto- 
sklep w Szczecinie-Dabiu 
ul-. Dziennikarska 15 za­
prasza producentów To-
maszewski. 376375

Magister, panna 32-letr.ia 
spoza Poznania pozna 
wykształconego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37727.

Wykonuję roboty budo­
wlane z własnego mate-

M-4, 64 m2 zamienię r.a 
domek Poznaniu, okoli-

0 Różne
Szukam wspólnika' z go-

riału.
Stefan

Oferty pisemne
Łasecki,

ul Pułtuska 8
Poznan, 

37795g

cy. Oferty 
Grunwaldzka 
38787g.

19 dla
tówką
ferty ..Prasa”

ślusarstwo.

dzka 19 dla 38723-g
Grunwal-

। Dnia 5 lipca 1980 roku po długiej choro- 
T bie zasnął w Bogu, nasz najdroższy mąż, 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek

MARIAN WALTER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm. o go-

dżinie 14' na cmentarzu na Miłostowie.

S

żona z dziećmi i rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Hetmańska 108 m. 14. 389 77g

tDnia 9 lipca 1980 roku zmarła w 93 roku 
życia, opatrzona Sakramentami św., nasza 
kochana, dobra i troskliwa mama, teściowa, 

babcia, prababcia, śp.

AGNIESZKA KRYSLAK
z domu Staśkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Pogrążona w smutku

Poznań, Gniewkowo, Scunthorpe — Anglia.
38968g

tDnia 6 lipca 1980 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., w 56 roku życia, nasz kochany 

brat, szwagier, wujek i dziadzio, śp.

ZDZISŁAW PLICH
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godzinie 11.50 z kaplicy cmentarnej na Ja­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Wyspiańskiego 3 m. 5. 1567-U3

tDnia 9 lipca 1980 roku zmarła po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 68,

nasza najdroższą i nigdy niezapomniąna 
sia, teściowa, babcia i prababcia

MARIA JĄDER
z Trybusiów

mamu-

Nagrobki na III kwartał 
zamówienia. Zakład Do-

Poznam zgrabną, sympa­
tyczną, sytuowaną dwu­
dziestokilkuletnią pannę. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty -„Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 37818g.

najskiego. Poznań, 
iowskiego 197 ża

Dab-

dem Botanicznym. 37881g

Zakład hartowniczy przyj 
muje zlecenia na na wę­
glanie. hartowanie (sol­
ne) metali. Krótkie termi 
ny. Pawlicki. Trybunal­
ska 27, tel. 67-10-32.

37932g

Kupię dobrze zaprowa­
dzony sklep — przystą­
pię do spółki. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37982g.

Msza
12 bm. 
cianie,

św. odprawiona zostanie w 
o godzinie 8 w kościele farnym 
pogrzeb o godzinie 11.

sobotę, 
w Koś-

W głębokim smutku pogrążona

Kościan, Stęszew, Poznań.

tDnia 16 lipca 1980 roku po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, zasnął w Bogu, mój 
najdroższy, ukochany mąż, tatuś, znęć i szwa­

gier, śp.

SYLWIN SOBALA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu janikowskim.

W głęboWm żału pogrążona 
żona z córeczką i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondoleneji.
Osiedle Wielkiego Października 15G m. 63.

39O61g

tDnia 8 lipca 1986 roku zasnęła w Body, 
nasza ukochana siostra, ciocia i szwagier- 
ka, śp.

WŁADYSŁAWA MURAWSKA
z domu Grzełczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, K bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Zawady 4 m. 48. 38896g

tDnia 16 lipca 1980 roku po ciężkich cierpie­
niach zasnęła w Bogu, nasza ukochana mat­
ka, teściowa i babcia, śp.

ZOFIA FRASZCZYŃSKA
z domu Schulz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 16 bm. o go­
dzinie 13.10 na cmentarza junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Półwiejska 43 m. 9. dawniej Dzierżyńskiego
390385

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
M lipca 1980 roku odeszła od nas na zaw­

szą, nasza najukochańsza i nigdy niezapomnia­
na mama teściowa, babcia i prababcia, śp.

URSZULA IRENA PAWLICKA
z domu Kosidowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm 
o godz. 1-0.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Warszrrwa., 3905tg

Przystojny, dobrze sytuo 
wany, niebiedny, uczci­
wy pozna panią w wie- . 
ku 45—55 lat, miłą i sym 
patyczną. dobrego charak 
teru z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37935g.

Dla przyjaciela, zamie­
szkałego za granicą poszu 
kuję w celu matrymo-
nialnym pani wieku
30—40 lat. Aktualne zdję 
cia mile widziane. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37626g.

KOMUNIKAT
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKA.
CTJNE w Poznaniu — informuje, że z uwagi 
na niesprzyjające warunki atmosferyczne zapowia­
dane od dnia 7 lipca br. — wstrzymanie ruchu
majowego na odcinku od Rynku Jeżyckiego do 
dów — uległo opóźnieniu.

WSTRZYMANIE RUCHU NASTĄPI 
od 14 1 i p c a br. godz. 8.00 

na okres 3 tygodni.

tram- 
Ogre-

Tramwaje linii 2, 7, 8 — kursować będą do Ryn­
ku Jeżyckiego. Od Rynku Jeżyckiego do Ogrodów 
pasażerów przewozić będą autobusy.

Ryn-

Pasażerów przepraszamy ża powstałe utrudnienia
komunikacyjne. 2342-K1

Dnia 9 lipca 1980 roku zmarła ukochana mat­
ka, teściowa i babcia

ADELA KOREJWO
z domu Juszkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Ul. Winogrady 30. 39W7g

+ Dnia 9 lipca' 1980 roku zmarła nasza naj­
ukochańsza mama, teściowa, babcia, siostra, 

ciocia, bratowa i szwagierka, przeżywszy lat 72 
śp.

STANISŁAWA WOJCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm. o go­

dzinie 9 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

Autobus odjedzie o godzinie 8.15 z ul 
bo wej.

Ul. Grobla 6 na. 3.

Wierz-

38971g

tDnia 9 lipca 1980 roku zmarła moja uko­
chana matka chrzestna

GENOWEFA BUKOWIECKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm. o go­
dzinie 9.30 na cmentarzu w Pyzdrach.

W smutku pogrążona

siostrzenica z rodziną
Poznań, Niestachowska 48.

tDnia 10 Lipca 1980 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 82. kochana siostra, 

szwagierka i ciocia, śp.

MARIA WOJCIECHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni
bracia z rodzinami

• Poznań, ul. Sielska 45 m. 8. 39047g

tDnia M lipca 1986 roku zmarł w wieku 
lat 76. opatrzony Sakramentami św., nasz

drogi mąż, ojciec,

STANISŁAW
Pogrzeb odbędzie

teść i dziadek, śp.

ROZPŁOCHOWSKI
się we wtorek, 15 bm. o go-

dżinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

Os. Manifestu Lipcowego 1 m. 8.

tDnia 9 lipca 1986 roku zmarł nagle 
ukochany mąż, syn, brat, wujek i 
gier, śp.

WACŁAW TURGUŁA

38976g

nasz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 12 bm. 
dżinie 15 na cmentarzu winiarskim przy 
Wojciechowskiego.

uliey

W smutku pogrążona

żona z rodziną

tDnia 9 lipca 1980 roku odszedł od nas na 
zawsze, nasz kochany mąż, ojciec, teść, 

dziadek, śp

' JAN WASIAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

14 bm. o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie. 
Pogrążona w głębokim żału

Ul, św. Wojciecha 27 m. 24. 390432
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PROGRAM 1

9.00 — Teleferie: „Cudaczek” oraz 
Wakacyjne Kino Najmłodszych 
— filmy animowane (kol.);

15.25 — NURT - Nauczanie poeząt 
kowe (podsumowanie) — „Kul­
tura fizyczna;

Sobota 12 VII
PROGRAM 1

15.30 — „Militaria, obronność, no 
woczesność” — „W hetmań­
skim grodzie...”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (koL);
16.30 — „Telewizyjny Music-HaP” 

— program rozrywkowy Tele­
wizji NRD (kol.);

17.30 — Międzynarodowy rajd sa 
mochodowy — odcinek specjał

Niedziela 13 VII
PROGRAM 1

7.40 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (kol.);

8.10 — Emerytury dla rolników' 
(kol.);

8.20 — Tełewizjada — Sport dla 
wszystkich (koL);

9.00 — Kino Teleranka: „Czarna 
góra” — radź, film fab. (koł.);

10.25 — „Antena” (kol.);
10.50 — Republiki radzieckie — 

Kazachstan (kol.);
U.50 — „Sport i piosenka” — pro­

gram rozrywkowy (kol.);
12.15 — Dziennik (kol.);
12.30 — Rolnicze rozmowy — „Dla 

czego?” (kol.);

Poniedziałek 14 VII
PROGRAM 1

9.00 — Teleferie — w programie 
m. in. „Niezwykła piątka”, 
ode. pt. „Piątka w tarapatach” 
— ang. film aniihowany;

15.25 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe (podsumowanie): 
„Praca — technika”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (koL);
16.30 — „Wakacje w kręgu ro­

dziny” (kol.);
17.25 — „Ocalić od zapomnienia” 

— „Sprawy do załatwienia” — 
reportaż interwencyjny, doty­
czący trudności w uzyskaniu 
decyzji o przekazaniu pałacu 
prywatnej osobie (kol.);

17.45 — „Gołąbeczka”. ode. 2 Cite 
roodcinkowego serialu fab., 
zrealizowanego na motywach

Wtorek 15 VII
PROGRAM 1

8.50 — Kino Teleferii: „Stawiam 
na Tolka Banana”, ode. 4 pt 
„Cegiełka”, ode. 5 pt ..Cy­
gan” — polski film seryjny;

15.25 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Wakacje w kręgu ro­

dziny” (kol.);
16.55 — ..Interstudio” — program 

poświęcony polskiemu prze­
mysłowi lotniczemu (koł.);

Środa 16 VII
PROGRAM 1

9.00 — Teleferie najmłodszych 
W programie „Podróżuj z na­
mi”. „Jana w dżungli” ode 
6 amer. filmu animowanego 
kol.);

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Wakacje w kręgu ro­

dziny” (kol.);
16.55 — Losowanie Małego Lotka 

i Express Lotka (kol.);
17.05 — „Dom i my” (kol.):
17.20 — „Skarbiec” — tygodnik 

historyczny. W programie

15.55 — Obiektyw;
10.15 — Dziennik (koł.);
16.30 — Wakacje w kręgu rodzi­

ny (koł.);
M.55 — Początek wieku — „Oby­

czaje zwykłe i niezwykłe”;
17.25 — „Człowieczek” — czechosł. 

program baletowy (koł.);
17.55 — „Wakacje”, ode. 1 „Nas 

czterech” — film TV (nowy 
serial);

16.50 — Dobranoc (kol.);
K.09 — Magazyn bezpieczeństwa 

ruehu drogowego (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
2O.» — XIV Festiwal Piosenki Żoł­

nierskiej — Kołobrzeg 80: „Me- 
lodie bratnich krajów i armii” 
(fcoł.):

21.45 — „Konkrety” (kol.)-
22.15 — „W kraterze Ngorongoro” 

— franc film dok (kol.);
22,40 — Wieczór profesorów — „Te­

ny — próba szybkości (kol.);
18.20 — Studio Telewizji Młodych 

(koL);
W30 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Świat, który nie może za­

ginąć”, ode. pt. „Bogactwa 
wód Zatoki Kalifornijskiej” — 
angielski film dok. (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Pogoda dla bogaczy” 

(XV) — amerykański film te­
lewizyjny (koL);

21.05 — XIV Festiwal Piosenki Żoł 
nierskiej — Kołobrzeg 80 — 
„Koncert premier” (kol.),

TYLKO W NIEDZIELĘ, w tym;7

K.I0 — „Niedziela w Sejmie”, cz.
1 — program o historii gma­
chu, ogrodach sejmowych oraz 
pamiątkach związanych z tym 
gmachem;

13.40 — „Historia scenografii Xy- 
meny Zaniewskiej;

14.20 — „Niedziela w Sejmie”, 
cz. 2;

14.35 — Losowanie Dużego Lotka;
14.00 — „Niedźwiedź pana Adam 

sa” — amerykański film tele 
wizyjny;

15.40 — „Niedziela w Sejmie”, 
cz. 3;

15.55 — Pożegnanie olimpijczy­
ków;

— „Dziewięciu gniewnych” 
— na co warto iść do kina;

S7.35 — Festiwal Piosenki Zoł 
nierskiej — Kołobrzeg 80. kon 
cert galowy cz. 1;

powieści Anatola Pristakina 
(kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Echa stadionów (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Teatr Telewizji — Romain 

Rolland: „Wilki” (kol.);
21.40 — „Rozśpiewane obrazy” — 

program rozrywkowy (kol.);
22.05 — „Horyzont” — „Hiszpania 

od dyktatury do autonomii” 
(kol.);

2235 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

10.00 — „Gołąbeczka” — film 
obyczajowy Telewizji Radziec­
kiej (kot);

11.05 — „Kto z nim wygra?”;
11.25 — „Kraków prastary” — 

film dokumentalny (kol.);
11.45 — Dziennik (kol.);
16.05 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie (kol.);
16.35 — Język francuski — Kurs 

podstawowy, 1. 10. (kol.);

17.20 — Sonda — „Trzy na czte­
ry” (kol.);

17.55 — „Królik Bugs nrzedsta- 
wia” — amer film animowa­
ny (kol.);

18.20 — Studio Telewizji Młodych 
(kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Studio Olimpijskie — 

Moskwa 80 (kol.)
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Piotrusia” — franc. 

film fab.. ekranizacja powie­
ści H Balzaca (kol.);

21.45 — „Ex libris”;
22.10 — Międzynarodowy Mityng 

Lekkoatletyczny im. J. Mi­
chałowicza;

22.59 — Dziennik (kol.);

„Grunwald — badania arche­
ologiczne”. „Historyczny oo- 
czet Polaków”. „Powstanie 
chłopskie w Chochołowi e — 
1846”. „Miłosław w okresie 
Wiosny Ludów 1848” (kol.);

17.45 — ,,Televariete’’ — pro
gram estradowy Telewizji Cze 
chosłowackiej (kol.);

18.50 — Dobranoc (kol );
19.00 — Studio Olimpijskie — Mo­

skwa 80:
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Psychoza” — amer film 

kryminalny”;
22.05 — „Konkrety” — program 

publicystyczny (kol.);
22.35 — „Camerata — przedstawia

oria i praktyka” (koŁ);
22-55 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

10.00 — „Gwiazdozbiór” — Claudia 
Cacdiinale (kod.);

10.45 — „Magazyn bezpieczeństwa 
ruchu drogowego” (kol.)-

11.15 — „Człowieczek” — czechosło­
wacki program baletowy (kol.);

16.45 — Dziennik (kod.);
12.05 — „Biblioteka” — teleturniej;
16.05 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 9 (kod.);
16.35 — „Gwiazdozbiór” — Clau 

dla Cardinale (kod.).
17.20 — Świat na małym ekranie: 

„Praga” — czechosł. film dok., 
„Pieśni Gruzji” — radziecki 
film dok (kol.);

17.50 — „Estrada folkloru” — wy­
stęp Zespołu Pieśni i Tańca

22.35 — „Blisko i daleko” (kol.);
23.05 — Dziennik (kol.);
23.20 — Kino Nocne: „Cień prze­

szłości” — francuski film oby 
czajowy (kol.).

PROGRAM 2

16,50 — Lato w Dwójce;
16.55 — „Koń zwany markizem”
- — radziecki film obyczajowy

(kol.);
18.10 — „Siadami Marco Polo” — 

włoski film dokum., zrealizo­
wany przy współudziale fil­

18.35 — Andrzej Kuśniewicz — 
autoportret;

19.05 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.19 — „Wichrowe wzgórza” — 

ang. film telewizyjny, ode. 2;
21.10 Kołobrzeg 80 — koncert ga­

lowy cz. 2;
22.40 — Kabaret Olgi Lipińskiej — 

„List”.
PROGRAM 2

9.50 — „Z wizytą u pancernia- 
ków” — program wojskowy 
(kol.);

10.20 — „Lato w Dwójce” (kol.)',
12.00 — Teatr Telewizji: Romain 

Rolland — „Wilki” (kol.);
13.20 — TYLKO W NIEDZIELĘ 

w tym:
13.25 — „Zamość nieznany” — re­

portaż filmowy;
13.45 —1 „Wielka wędrówka” — 

ode 5 pt „Dziewczyna z Gol 
den Beach” — australijski

STUDIO BIS, w tym:

17.00 _ „Dwa kroki po ziemi” — 
wczoraj, dzisiaj;

17.10 — Wycieczka w przeszłość 
z dr. E. Mikołajczykiem ęroz- 
mo.wa z archeologiem nt. Pre­
historii naszych ziem);

17.20 — „Kraków prastary” — hi 
storia romańskich' zabytków 
Krakowa (film oświatowy);

17.40 — „Tajemnica loży masoń­
skiej” — odkrycie lochów w 
Warszawie z czasów saskich;

17.50 — „Muppet show” — pro­
gram rozrywkowy;

18.15 — „Remiza” — rep. filmo­
wy;

18.25 — „Dotykać słowo” — o- 
ciemniała nauczycielka popra­
wia dziecięce wady wymewy;

18.40 — „Gwiazdy, gwiazdki, gwiaz 
deczki” — śpiewa zespół 
„Bajm”;

PROGRAM 2

10.00 — „Sonda” — „Trzy na czte 
ry” (kol.);

10.30 — Sprawy młodych „Narwa 
nieć” — czechosł. film oby­
czajowy (kol.);

11.35 — Dziennik (kol.);
12.00 — „Skojarzenia” — teletur­

niej (koł.);
16.45 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy, lekcja 7 (kol.);
17.15 — „Paweł i Wirginia”, ode.

5 — szwajcarsko - francuski 
telewizyjny film przygodowy 
(kol.);

17.45 — Klub Jazzowy Studia Ga 
ma — 10 lubelskie spotkania 
wokalistów jazzowych, jubile­

Nancy Wilson” — program 
muzyczny- (kol.);

23.05 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

10.00 — Mityng LA im. J. Michale 
wieża (kol.);

10.45 — „Televariete” — program 
rozrywkowy Telewizji Czecho 
słowackiej (kol.);

11.45 — Dziennik (kol.);
12.00 — „Skarbiec” — tygodnik 

historyczny (kol.);
16.40 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 11 (kol.):
17.10 — Program morski;
17.30 — „Człowiek i środowisko"

Uniwersytetu Jagiellońskiego 
„Słowanki” oraz Zespołu Pieś­
ni i Tańca” „Rzeszowiacy” z 
Mielca (kol.);

58.20 — „Taaka ryba” — poradnik 
wędkarski (kol.);

18.45 — „W świecie ciszy” — 
„Wstydliwy temat” (kol.)-

19.10 — Program lokalny z Łodzi;
19.30 — Dziennik (kol.);

LATO W DWÓJCE

20.10 — „Pokażemy dziś — jutro 1 
pojutrze”;

20.15 — „Zycie obok ringu” — 
serial obyczajowy Telewizji 
francuskiej (kol.)-

21.15 — 24 godziny;
21.20 — Międzynarodowy' festiwal 

magii;
21.55 — Biblioteka;
22.30 — „Gwiazdy, gwiazdki,

g wia zdeczki”.

mowców 1 geografów, zdążają 
cych szlakiem wędrówki słyn­
nego XV-wiecznego podróżni­
ka — Marco Polo (kol.);

19.10 — Program lokalny z Łodzi;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — „Wieczór baletowy” — pro 

gram Telewizji Radzieckiej 
(kol);

21.05 — „Co słychać” (kol.);
21.20 — „Potyczki rodzinne" (kol.);
22.15 — „Niewidzialna kamera” 

ode. VIII pt. „Mordercy nie 
przesta ją działać” — film sen­
sacyjny telewizji NRD (kol.).

film przygodowy;
14.40 — Mistrzostwa świata mode­

li latających — relacja z Czę 
stochowy;

15.10 — „Paleta” — teleturniej 
plastyczny;

15.35 — „Stop klatka” — magazyn 
filmowy;

16.10 — W Starym Kinie: „Ta­
rzan i chłopak”;

17.35 — „Tajemnice nauki” — 
program ęuizowy;

18.10 — „Plakat bez tajemnic” —
1 z wizytą na Międzynarodo­

wym Biennale Plakatu 1 w 
pracowniach twórców plaka­
tu;

18.50 — Wojciech Karolak „swo­
ja muzyka”;

19.30 — Dziennik (kol.};
20.10 — Irena Eichlerówna w li­

stach Stanisława Moniuszki,
21.45 — „Nie tykać łupu” — 

franc. film'kryminalny.

19.10 — program lokalny z Łodzi;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Kto z nim wygra” — fi 

nał turnieju na temat mitolo­
gii gieckiej;

20.30 — „Kolej Najjaśniejszego 
pana” — reportaż dokumental 
ny o budowie kolei;

20.50 — „Koncert gdański” — gra 
Orkiestra Kameralna Jerzego 
Maksymiuka;

21.10 Gość Studia Bis — Con­
rad Drzewiecki;

21.20 — „Krzesany” — ’ film ba­
letowy Conrada Drzewieckie­
go,'

21.35 — 24 godziny;
21.45 — Koncert na fidołę Fishe- 

ra — studencka „Orkiestra 
Ósmego Dnia’’, muzykująca 
na nietypowych instrumen­
tach;

21.55 — Rajd Dolnośląski;
22.05 — Historia muzyki rozryw­

kowej;
22.50 — Studio Bis na dobranoc.

usz Ewy Bem (kol.);
18.15 — „Skojarzenia” — teletur­

niej (kol.);
18.35 — Mówić nie mówić” — 

„Skąd się biotą dzieci” (koł.).
19.10 — Program lokalny z Łodzi;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Słowa za słowa” w stu­

dio znawcy literatury francu­
skiej analizują twórczość Co- 
lette, pisarki z początku XX 
wieku (kol.);

20.40 — „Wtorek melomana” — 
wieczór muzyki Brahmsa 
kol.);

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Teatr Wspomnień — 196?: 

Alfred de Musśet — „Nie 
igra się z miłością”.

— program o szkodftwośei 
skażeń metalami ciężkimi w 
pobliżu autostrad (kol.);

17.55 — Sprawy młodych: „Nar­
waniec” — czechosł. film oby 
czajowy (kol.);

19.10 — Program lokalny z Łodzi;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 -4 „Historia olimpiad” — 

przypomnienie największych 
sukcesów polskich sportow­
ców na olimpiadach (kol.);

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Bajka poniekąd praw­

dziwa” — reportaż filmowy 
(kol.);

22.00 — Teatr Telewizji: Aleksie? 
Arbuzów — „Na czym pani 
gra” (kol.);

Polscy piłkarze pokonali Kolumbię 4:1
Na zakończenie tournee po 

Ameryce Południowej polscy 
piłkarze spotkali sio w Bogo­
cie na wysokości 2400 m nad 
poziomem morza z reprezenta 
cią Kolumbii. Mecz rozegrany 
na stadionie Campin zakończył 
się zdecydowanym zwycięst­
wem drużyny polskiej 4'1 
<4:0). Bramki zdobyli: dla dru 
żyny polskiej Andrzej Iwan 
(w 10, 16 i 32 minucie) oraz 
Stanisław Terlecki (w 45 min.). 
Jedyna bramkę dla zespołu go 
spodarzy zdobył w 86 minucie 
Herman Diario Hetrera. Mecz 
obserwowało 50 000 widzów.

Zespół polski wystąpił w nastę 
pującym składzie: Mowlik — Dziu 
ba, Szymanowski, Janas, Bar- 
czak — Skrobowski (od 46 min. 
Kmiecik, a od 55 Sybis), Ciołek 
(od 46 min. Miłoszewicz), Nawałka 
— Lato, Iwan, Terlecki.

Tak wiec w czasie pobytu w 
Ameryce Południowej pol­
scy piłkarze zremisowali z 
Brazylią 1:1, pokonali repre­
zentacje Boliwii 1:0, brazylij­
ski zespół Fast Manaos 1:0 o- 
raz zwyciężyli Kolumbie 4:1. 
Bilans 4 spotkań jest wiec bar 
dzo korzystny — trzy mecze 
wygrane .jeden remis; stosu­
nek bramek 7—2.

To ostatnie spotkanie Polacy 
rozstrzygnęli na swoją korzyść 
w sposób bezdyskusyjny. Już

Przed sierpniowymi ME w tenisie stołowym

W „Arenie" grać będą juniorzy 28 państw
W czwartek w hotelu „Po­

lonez” odbyło się losowanie 
spotkań a eliminacyjnych mi­
strzostw Europy juniorów w 
tenisie stołowym, które odbę­
dą się w sierpniu (od 8 do 17) 
w poznańskiej Arenie, W lo­
sowaniu między innymi ucze­
stniczyli delegaci Europej­
skiej Unii Tenisa Stołowego: 
S. Danet (Rumunia) — czło­
nek Komitetu Wykonawczego, 
J. Hase (RFN) — członek Ko 
misji Młodzieżowej i J. Da- 
chowski — członek Komitetu 
Wykonawczego i prezes PZTS.

W sierpniowej imprezie 
startować będą tenisiści sto­
łowi 23 krajów — w sumie

W niedzielę XIII „Wpław przez Kiekrz"
W niedzielę na Jeziorze 

Kierskim rozegrany zostanie 
tradycyjny trzynasty już ma­
raton pływacki „Wpław przez 
Kiekrz”, którego organizato­
rem między innymi jest Wy­
dział Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki Urzędu Miejskiego 
oraz redakcja „Gazety Za­
chodniej”. Meta każdego biegu 
będzie na przystani żeglarskiej 
Jacht Klubu Wielkopolskiego. 
Początek imprezy o' godz. 10. 
Do tej pory do biegu główne­
go zgłosiło się 13 pływaków, a

Spotkanie sportowców-inwalidów
Wczoraj w Regionalnym Związ 

ku Inwalidów odbyło się uroczy 
ste spotkanie z ośmioma' sportow 
cami z Wielkopolski, którzy w 
80-osobowej reprezentacji Polski 
brali udział w VI Igrzyskach In­
walidów w Arnhem (Holandia). 
W imprezie tej startowało 2000 o- 
sób z kilkudziesięciu krajów. Mi­
mo, że aż siedem ekip miało licz 
niejsze, niż nasza drużyny, Pola­
cy odnieśli ogromny sukces wy­
walczając w klasyfikacji meda­
lowej pierwsze miejsce (78 zło­
tych, 50 srebrnych i 51 brązowych 
medali). Drugie miejsce zajęła 
drużyna USA, a trzecie RFN. Po­
ziom zawodów był bardzo wyso­
ki — w niektórych konkuren­
cjach zbliżony do najlepszych 
światowych wyników sportowców 
pełnosprawnych. 

w I połowie strzelili gospo­
darzom 4 bramki, nie tracąc 
ani jednej. By? to efekt bar­
dzo dobrej gry całego zespołu.- 
Nasi piłkarze przeprowadzali 
wiele szybkich, składnych ak- 
cii zbierając oklaski od obiek 
twwnej miejscowej publiczno­
ści. Świetną skutecznością 
strzelecką popisał się napast­
nik krakowskiej Wisły — Art 
drzei Iwan, który zdobył ko­
lejno pierwsze trzy bramki 
dla naszego zespołu. Najpierw 
w 9 min. otrzymał dokładne 
podanie od swego kolegi klu­
bowego — Piotra Skrobow- 
skiego. celnie strzelając do 
siatki.- W 15 i 32 minpcie zdo­
był następne dwie bramki, 
strzelając głową, po udanych 
zagraniach kolegów. W ostat­
niej minucie I połowy czwartą 
bramkę strzelił Stanisław Ter 
lecki, ładnym strzałem w 
„okienko” bramki rywali.

Druga połowa upłynęła pod 
znakiem wyrównanej gry, w 
której gospodarze chcieli za 
wszelka cenę zmienić nieko­
rzystny dla siebie rezultat, na­
tomiast Polacy, odczuwający 
już trochę skutki meczącego 
tournee, starali się utrzymać 
,4-bramkową przewagę. Na 5 
min. przed końcem meczu za­
wodnik kolumbijski Herrea u- 
zyskał honorowego gola

PAP

600 uczestników. Mecze elimi 
nacyjne rozgrywane będą rów 
nocześnie na 14 stołach. W ze 
społe polskim wystąpi 8 za­
wodniczek (w tym Beata Fili 
powska i Dorota Baranowska 
z Budowlanych Poznań) i 8 za 
wodników (w tym Romuald 
Mroziński ze Stomila Poznań).

Oto grupy drużynowych spot­
kań eliminacjach, w których grać 
będą Polacy — juniorzy IV gru­
pa: ZSRR, Polska, Szkocja, Jer­
sey; juniorki VIII grupa: CSRS, 
Polska, Belgia; młodzicy III gru 
pa: Węgry, Francja, Anglia, Pol­
ska, Szwajcaria, Luksemburg; 
młodziczki I grupa: ZSRR, Pol­
ska, Belgia, Holandia, Turcja. Do 
następnych gier awansują tylko 
zwycięzcy grup, (ahe)

do młodzieżowego 17 zawod­
ników.

W trakcie zawodów rozegra­
ne zostaną także IX Długo- 
dystansowe Mistrzostwa Pol­
ski Dziennikarzy. Swój przy­
jazd do Kiekrza awizowało 35 
żurnalistów — w tym również 
dziennikarze z Poznania. Prze­
widziane są również biegi dla 
oldboyów i posiadaczy ,/żół­
tego czepka”. Zgłoszenia do 
imprezy przyjmowane będą 
jeszcze w dniu zawodów na 
przystani Jacht Klubu Wiel­
kopolskiego (ahe)

Spory udział w zdobyciu przez 
Polaków pierwszego miejsca mie 
li Wielkopolanie. Najwięcej me­
dali dla naszego zespołu zdobyła 
poznanianka Grażyna ' ignaczuk 
w pływaniu (7 złotych, 1 srebrny). 
Świetnie wypadli także pozostali 
pływacy: Mirosław Owczarek (3, 
2, —), Ryszard Machowczyk (2, 3, 
—), Małgorzata Kozłowski (1, 3, 
2), Krystyna Sikorska (—, —, 2). 
Oprócz wymienionych startowali: 
Ryszard Kożuch (w trójskoku i w 
biegu na 60 m zdobył srebrne me 
dale), Wojciech Szymańczyk 
(łucznictwo, 4 miejsce) i Krzy­
sztof Galas (pływanie).

17 lipca br. uczestnicy VI 
Igrzysk Inwalidów zostaną przy­
jęci w Radzie Państwa, (ahe)

Czwartek 17 VII
PROGRAM l

9.00 — Teleferie — w programie 
,,Nieobozowa akcja letnia” — 
„Kapitan Doom” ode z se­
rii „Wojna planet” — amer 
film animowany (kol.);

15.55 — Obiektyw:
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Wakacie w kręgu rodzi 

ny”. w programie m in pol­
ska nowela „Pożarowisko”;

17.35 — „Z paletą na poligonie” 
— reportaż wojskowy (kol.),

18.00 — „Turystyka i wypoczy­
nek” (kol.);

18.20 — Studio Telewizji Młodych 
(kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Studio Olimpijskie — Mo 

skwa 80:
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Van der Valk" ode pt. 

„Pozory mylą” — ang. film 
kryminalny (kol.);

21.00 — „Pegaz” (kol.);
21.50 — „Konfrontacje” — .Po­

łudnie Afryki” (kol.);
22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — „Trybuna literacka’

(kol.);

PROGRAM 2

10.00 — „Halo na łączach”;
10.45 — Turystyka i wypoczynek;
11.05 — „Gwiazdozbiór” — Zdzi­

sław Maklakiewicz;
11.50 — Dziennik (kol.);
16.00 — „Latający Holender” W 

programie: udział „Daru Po­
morza” i „Pogoni” w Opera- 
tion Sail. udział . polskich 
jachtów w olimpiadzie, Jastar 
nia — obóz „Bractwa Żela­
znej Szekli”;

16.30 — Język rosyjski — kurs 
podstawowy, lekcja 8 (kol.);

17.00 — „Halo na łączach” (kol.);

17.50 — „Spotkanie z Irakiem”;
19.10 — Program lokalny z Łodzi;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — NURT — Pedagogika — 

sylwetka wybitnego pedagiga 
— prof. Aleksandra Kamiń 
skiego Prow doc. Irena Le- 
palczyk (kol.);
20.40 — NURT — Pedagogika 
— Spotkanie z odbiorcami 
NURTU. Prow. prof. Bo­
gdan Suchodolski (kol.);

21.10 — 24 godziny (kol.);
21.20 — „Halo na łączach”;
23.00 — NURT — Nauczanie no- 

czątkowe — „Język polski ’ 
podsumowanie (kol.).

Lekkoatletyka

Polska — RFN na Golęcinie
W sobotę i niedzielę n.a stadio­

nie poznańskiej Olimpii dojdzie 
do bardzo atrakcyjnego meczu 
lekkoatletycznego Polska — RFN 
drużyn młodzieżowych (mężczyźni 
do lat 26. a kobiety do lat 19) 
Początek zawodów o godz. 16, Ńa 
starcie zobaczymy w oba dni m. 
in. A. Klimaszewskiego. który 
start w Poznaniu traktuje jako 
.jeden z ostatnich sprawdzianów 
przed igrzyskami olimpijskimi, a 

wartfl przypomnieć, że w skoku 
w dal uzyskał on już w tym ro­
ku 8,33 m. Do reprezentacji Polski 
powołanych zostało też siedmiu 
reprezentantów poznańskich klu­
bów: E. Tomczak — 200 m, J. 
Stańczak — 3000 m z przeszkoda­
mi, K, Rum — trójlkok, H. Kró>. 
lak i z. Kwaśny — rzut młotem 
(wszyscy z Olimpii) oraz I. Pa- 
rueką — 100 m ppł. i r. Ostrow­
ski - W) m (oboje z AZS).


